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Wtorek, 17 


Marca 1914. 


Rok 104. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
2 wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administracyi 
uliea Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagiel- 
latska l. 3. — Listy należy frankować, 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 

Telefon Redakcyi Nr. 88. 
Telefon Administraeyi Nr. 637. 


Prenu 

zamiejscowa: 
rocznie . , „ 32 K | ówierórocznie8 K — h. 
pólrocznie . „ 16 K | miesięcznie 2K 70 h. 
„Przewodnik naukowy I literacki“, dodatek 


merata. 
miejscowa: 
rocznie . . . 24K | ówierórocznie . . 6K 
półrocznie. . 12 K | miesięcznie, 2% 


W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie, We wszystkich innych państwach 4 K 60 h. miesięcznie, 


i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, 


miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują calo- 
którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 


lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą:i pierwsi 1 K 50 h., drudzy 60 h. 


| „Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Z eu Pe ˙—ꝛ ˙ M 


Ceny ogloszeh: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryezne i liezbowe po 30 hal., nadesła- 
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowa 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
hai, za wiersz petitowy lub jego miejsce. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Boo CL 
we Lwowie nlica N 3. W Paryżu wy- 
łącznie Ageneya: dam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


CZĘŚĆ URZEDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czy? Najwyższem postanowieniem z dnia 8 
marea b. r. najmiłościwiej nadać: 

tytuł radcy Rządu dyrektorom: 
Józefowi Bieleninowi w seminaryum nau- 
Czycielskiem męskiem w Krakowie, Józefowi 
Dobrowolskiemu w seminaryum nauczy- 
tielskiem żeńskiem w Krakowie, Janowi K r a- 
Wezykowi w seminaryum nauczycielskiem 
męskiem w Rzeszowie, dr. Tadeuszowi Man- 
dyburowi w seminaryum nauczycielskiem 
Zeiskiem we Lwowie i Hipolitowi Parasi e- 
Wiczowi w seminaryum nauezycielskiem 
meskiem w Tarnowie; 

tytuł radcy szkolnego profeso- 


tom: 
Teodorowi Biłeńkiemu w semina- 
ryum nauczycielskiem męskiem w Samborze, 
Tadeuszowi Czajkowskiemu w semina- 
yun nauczycielskiem meskiem w Tarnowie, 
Walentemu Gadowskiemu w seminaryum 
Nauezycielskiem męskiem w Tarnowie, Ma- 
ksymowi Kopce w seminaryum nauczy- 
cielskiem żeńskiem w Przemyślu i Antonie- 
Mu Rotterowi w seminaryum nauczyciel- 
skiem męskiem w Stanisławowie; 
tytuł radcy Cesarskiego: 
Czycielowi 


nau- 
rysunków w seminaryum nau- 


Szycielskiem męskiem w Krakowie Antonie- 
Mu Gramatyee, 


wszystkim z uwolnieniem od taksy; 

krzyż kawalerski orderu Fran- 
ciszka Józefa: 

profesorowi w seminaryum naczyciel- 
skiem męskiem w Sokalu Adolfowi Pokor- 
nemu, oraz 


złoty krzyże zasługi zkoroną: 
nauczycielom szkoły ćwiczeń, względnie nau- 
czycielkom szkoły ćwiczeń : 

Tekli Hanuli w seminaryum nauczy- 
cielskiem żeńskiem w Przemyślu, Kazimierzo- 
wi Kwiecińskiemu w seminaryum nau- 
czycielskiem męskiem w Tarnowie, Ignace- 
mu Sakurze w seminaryum nauczyciel- 
skiem męskiem w Samborze i Maryi Teis- 
seyre w seminaryum nauczycielskiem żeń- 
skiem w Krakowie. 


P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
notaryuszy: Felieyana Girzejowskiego 
w Dobromilu i Stanisława Łuczakowgskie- 
gu w Rożniatowie do Kołomyi. 


P. Namiestnik przeniósł kancelistę Na- 
miestnietwa Michała Witeka, ze Lwowa 
do Zborowa. 


Prezydent galie. dyrekeyi poczt i tele- | 
grafów zamianował Włodzimierza W ró ble w- 
skiego, pocztmistrzem w Łącku. 


Prezydent galic. dyrekcyi poczt i tele- 
grafów przeniósł oficyała pocztowego Mie- 


czysława Laskowskiego, Bochni 


Krakowa. 


Z 


do 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA:. |; 


Lwów, 16 marca. 


Hr. Witte o sytuacyi. 


Bawiący w Petersburgu współpracownik 
węgierskiego Az Est miał z hr. Wittem roz- 
mowę o położeniu międzynarodowem. 

Rossyjski mąż stanu wyraził opinię, że 
niemiecka i austryacka prasa z jednej, a ros- 
syjska z drugiej strony w osądzaniu sytuacyi 
zapędziły się za daleko, W każdym razie wedle 
hr. Wittego doszedłby do faszywych wyników 
ten, kto na podstawie polemiki owych orga- 
nów chciałby skonstruować sobie opinię o 
zamiarach i dążeniach Rossyi. 

Gdy dziennikarz zapytał, co właściwie 
uważać należy za powód ogólnego naprężenia 
sytueyi, hr. Witte odpowiedział: 

Naprężenie istnicje z tej prostej przy- 
czyny, że sytuacya dotąd się nie wyjaśniła 
dostatecznie, jakkolwiek z drugiej strony 
przyznać należy, że w roku poprzednim była 
nierównie bardziej pochmurna i dawała o 
wiele więcej powodu do obaw. Nie chcę wo- 
góle wdawać się w porównywanie „OSZŁOTo- 
cznej sytuacyi z terażniejszą, Powtarzam tyl- 
ko, że również obecnie n niedość jest 
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EUGENIA ZMIEWSKA. 


DWA SPOTKANIA. 


IV. 
(Dokonezenie). 


— Ks. Sołohub — meldował urzędnik, 
Przedstawiając pierwszego ode drzwi księdza 
Staruszka — prosi 0 pozwolenie na wyjazd 

0 Brześcia — objaśnił. 

— Po co? — pytał gubernator. 

Otucha wstąpiła w Lubosię. Głos gu- 
bernatora był inny. 

eg — Dla zastąpienia chorego proboszcza — 
Tzekł kapłan. 

Dostojnik rzucił słowa nieubłagane : 

— Nie polagajetsa !). 

Następną osobą była staruszka. 

24 Ja ośmielam się — zaczęła bardzo 
t francuszezyzna. 

— Nie rozumiem — przerwał guberna- 
ter i chciał iść dalej. K f 
ka 7 Wasza ekscelencyo — podjęła wnu- 
śmy... w języku urzędowym — my przyszły- 
— Jakie: my? 

— Moja babka i ja — odrzekła pa- 


— 


| boat: zwrócił się do dyżurnego o- 
ta: 


kazał, — Dwu osób razem nie puszczać! — roz- 


by} Już się Lubosia bać przestała : to nie 


ja, on napewno. A jednak nie podnosiła 
ucze powiek. 
kie Gubernator mijał petentów. Na wszyst- 


Prośby miał tylko dwa słowa: 
— Nie polagajetsa. 
reszcie urzędnik wygłosił: 
— Elizaweta Oracz. 


— 


*) Nie dozwala się. 
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— Al to pani zawołał Olenin. 
Czemże pani znowu przysporzy roboty kan- 
eelaryi? — mówił z chłodną ironią. — Dzie- 
ło ?) pani ma już trzy tomy. Czego pani je- 
szcze trzeba ? 

Autorka spojrzała oczyma, w których 
poza smutkiem była siła woli i dumy. Od 
drobnej, wątłej postaci bił taki majestat, ze 
ja wyogromniał. 

Olenin znał ten dumny ruch głowy, tę 
moc w oczach. Już widział nie te same, ale 
podobne. 

„Wszystkie one podobne — Polki! 

Uczuł, że ma przed sobą nietylko wiel- 
ką damę, lecz i wielką duszę. Powiało nań 
odległe wspomnienie. Brwi ściągnął, jak gdy- 
by chciał z niemi zamknąć jakąś myśl, u- 
zbroić się przeciw tej sile. 

Oraczowa patrzyła mu prosto w oczy. 

— (ofam moją petycyę — odrzekła 
chłodno. — Mam pięć chorych zębów. Tu 
niema dentysty, chciałam jechać do Warsza, 
wy. Ale toby wzbogaciło moje dzieło o pięć 
nowych tomów, więc zostanę. Nie chcę przy- 
sparzać roboty kaneelaryi, 

Odwróciła 190 iwyszła, skłoniwszy lek- 
ko głową, jak gdyby ona decydowała o skoń- 
czeniu audyeneyi. 

Olenin pod wpływem wspomnienia nie 
pomyślał o swojem własnem rozporządzeniu, 
26 przed końcem audyencyi nikomu sali opu- 
ścić nie wolno. 

W sposób dobitny wdrażano to w pa- 
mięć wszystkich. To teź oczy kilkunastu osób 
zwrócone były nań w oczekiwaniu trwo- 
żnem. 

Nie podnosiły się tylko oczy jednej 
petentki. Pod turackim szale 0 wai 
serce, bólem zawodu : 

Gubernator zbliżał sie. A po drodze 
wszystkie nadzieje deptał, Wreszcie o parę 
kroków od Lubosi stanął przed tłustym jego- 
mością. 

— Prośba o prawo utrzymania restaura- 
cyi — objaśnił go urzędnik, 

— Jak wasza familia? — spytał do- 
stojnik. 


3) Sprawa. 


— Kudliez — meldował głosem drżą- 
cym sąsiad Lubosi, 

— Katolik ? 

— Tak. 

I znowu te dwa słowa: 

— Nie polagajetsa 
zwrotka, 

Lubomiła Kazimirówna Ganycz — ob- 
wieszczał dalej nrzędnik. 

Gubernator drgnął. Oczy ślizgające się 
hace ge po twarzach utkwił w tej je- 
dnej. 


Nie zmieniła się. Tylko usta już nie 
rozchylone, — zwarto je życie twarde. A 


padały jak 


oczy ? 

Podniosła je właśnie. 

Napróżno powiekami ochraniać złudze- 
nie. Już się rozwiało. 
on. Ten sam, a inny. 

Spojrzała na niego spokojnie, chłodno, 
jak na człowieka, 
pierwszy. 

— Prośba o prawo trzymania uczniów 
na staneyi — wygłosił urzędnik. 

Ona! Ta saina! 

Do duszy Olenina zakołatało dawne 
wzruszenie, A wzruszenie nowe, zgoła inne 
p mu: 

ie zbrzydła. Nie zestarzała. Sama 
przychodzi, prosi, choć wie — za jaką cenę. 
Pani — rzekł po francusku 2 u- 


Już wiedziała, że to 


którego się widzi po raz 


kłonem. 

Rękę do niej wyciągnął. 

Urzędnik cofnął się dyskretnie. 

Obecni patrzyli ze Zdziwieniem. 

Byłże to ten sam dostojnik — przed 
chwilą gromowładny, a teraz... 

Mówił po francusku, kłaniał się, rękę 
podawał petentce, Lubosia nie dostrzegła te- 
go ruchu. Trzymała ręce, splecione ślicznie 
pod sercem, jak na fotografii — już dawno 
gdzieś zgubionej, a która nagle stawała przed 
oczyma Olenina. 

— Służę pani — może; pani raczy do 
mego gabinetu — mówił, podając jej ramię. 

Nie ruszyła się. 

Stali chwilę wyzywające się jakby do 
boju. 

Nie ona oczy spuściła. 


wyjaśniona. Tkwi w niej coś anormalnego, 
coś, co nazwałbym chorobliwem. 

Cztery są tej sytuacyi przyczyny. Pier- 
wsza z nich to sprawy bałkanskie niezała- 
twione dotychczas. To, co stało się dotąd, 
jest tylko pierwszym aktem dramatu. W chwili 
obecnej mamy antrakt. Nikt przewidzieć nie 
może, czy i jak długo potrwa ta przerwą. 
Natomiast przyznać musi każdy, że na Bał- 

kanie z dnia na dzień rozwijają się nowa 
wypadki, wyłaniają się nowe kwestye : spra- 
wa wysp, sprawa bułgarska, albańska itd. 
Wszystko to dowodzi jasno, że dramat nie 
dobiega jeszeze do końca i ze ciąg dalszy 
przygotowuje się za kulisami. 

Drugą przyczynę upatruje hr. Witte 
w tem, że pomiędzy trójprzymierzem a trój- 
porozumieniem snują się ciągle jakieś podej- 
rzane cienie. To zresztą całkiem natn- 
ralne. Chociaż bowiem Rosya niema zamia- 
rów zaborczych — powiedzmy: wobec Nie- 
miec — to pewna jednak, że uczucia Franeyi 
wobec Niemiec zawsze budzić będą pewne 
wątpliwości. Jestem pewny, że wszystkie mo- 
carstwa pragną utrzymać pokój — my tak 
samo zupełnie, jak inni. Ponieważ jednak SĄ 
dwa czynniki, trójprzymierze i tröjporozu- 
mienie i ponieważ oba złożone są z różno- 
rodnych żywiołów, niepodobna, by nie wy- 
nurzały się pewne wątpliwości. 

Trzeciej przyczyny, trzeba podobnie jak 
pierwszej, szukać znowu na półwyspie bał- 
kańskim. Jakże mówić o załatwieniu przesi- 
lenia bałkańskiego, skoro się widzi, że zaraz 
po wojnach na Bałkanie wszystkie mocar- 
stwa przystąpiły do zwiększenia swych zbro- 
jeń? A przecież — niech, co kto chce, mó- 
wl — lecz taka skwapliwość w reorganizacji 
armij nie może zwiększać uczucia uspoko- 
jenia. 

Czwartą 


przyczynę — mówił hr. 


— I ja prośbę moją cofam. Uczniów 
trzymać nie będę — oznajmiła. 

— Ale może pani co innego.. Ja go- 
tów... wszystko... 

Jak przed laty dziesięciu. 

4 Ale dzis wszystko miało znaczenie 
inne, 

Życie zatarło w Konstantym szlache- 
tność wrodzoną, nie zatarło jednak poczucia 
tego, co jest możliwem, a co niemożliwem 
dla złota i władzy. Stał przed jedną z ta- 
kich niemożliwości. A dawna jego dusza 
pozwoliła mu zrozumieć, że stoi — bezsilny. 

— Ja nie chee nie — odrzekła Lu- 
bosia. 

I jak Oraczowa przed chwilą odwróciła 
się i wyszła. 

Stał wpatrzony we drzwi, za któremi 
zniknęła — jak niegdyś na skraju szarego 
gościńca, 

Wtem uczuł lekkie drżenie posadzki. 

Ocknął się. Co to? Oni coś może — 
uknuli, 

Odwagi jednak nie zatarło w nim życie. 

Ani drgnął. 

Niebezpieczeństwa zresztą nie było. 

To staruszka pozbawiona ramienia wnu- 
czki, nie mogąc utrzymać się na nogach, 
osunęła się na posadzkę. Powstało zamie- 
szanie. Wszyscy rzucili się jej na pomoc. 

Oficer stropiony zachowaniem sie gu- 
bernatora nie wzbraniał, nie przeszkadzał. 
A pan gubernator opuszczał salę krokiem 
ciężkim. 

Lubosia, 
dwórze, 
jowej. 

Chwyciła ją za rękę, głosem zdyszanym, 
zdławionym, mówiła : 

— To on! Elżbietko! 
wyjeżdżać. 


— Musimy — przytwierdziła Zylejowa. 
I znowu przed bezbronną roztoczył się 


szary szlak życia — twardy ni è 
Seiniee, y jegościnny go 


minąwszy przedsionek i po- 
biegła do czekającej na nią Zyle- 


To on! Musimy 


KONIEC. 


Witte dalej, — stanowi okoliczność, że na- 
sze traktaty handlowe z Niemcami zbliżają 
się do wygaśnięcia. Mianowicie moc ieh obo- 
wiazujaea ustanie z rokiem 1917. Obrót zaś 
ekonomiczny odgrywa tak ważną role za dni 
naszych, że nikomu niewiadomo, co będzie 
potem. Handel i przemysł wywierają wpływ 
ogromny na życie państwowe a z kwestyj 
ekonomieznych łatwo mogą wyłonić się ta- 
kie fakty, które potem oddziaływać będą na 
wzajemne pomiędzy obu państwami sto- 
sunki polityczne. 

W końcu rzekł hr. Witte: Na wszelki 
wypadek mogę zapewnić, że zarówno car, 
jak jego rząd, mają najzupełniej pokojowe 
zamiary. A wiadomo, co w Rossyi znaczy 
wola cara. Jest to wola najwyższa i absolu- 
tna. Zapewniam zaś raz jeszcze, Że car pra- 
gnie pokoju, że car nie ches prowadzić woj- 
ny, o ile jej uniknąć można, bez naruszenia 
żywotnych interesów Rossyi. 


Hr, Witte nie zajmuje wprawdzie obe- 
enie stanowiska odpowiedzialnego, które jego 
słowom nadawałoby pełną wagę. Ale hr. 
Witte nie wyszedł także poza sferę osób 
stojących blizko ogniska polityki rossyjskiej 
i w każdym razie informacye jego mają wię- 
kszą doniosłość, niż dowolne, przeważnie na 
domysłach oparte, opinie prasy. 

Najważniejszy oczywiście punkt inter- 
viewu stanowi samo zakończenie. Rzeczywi- 
sele bowiem, jeżeli car i rząd rossyjski nie 
pragna wojny, przeciwnie pragną jej uniknąć, 
to upada wówczas całe prawie niebezpie- 
czeństwo sytuacyi. Nie od dzisiaj przecież 
chmury. pokojowi grożące nadciągają stale 
z północnego wschodu Europy, z nad Newy. 

Optymistyczny ustęp, którym przypie- 
czętował hr. Witte swe w osnowie właści- 
wej interviewu pessymizmem zanoszące uwa- 
gi, znajdnje potwierdzenie w wiadomościach 
prasy wiedeńskiej. że sytuacya stanowczo się 
wyjaśnia i że już w przeciągu kilku tygodni 
nastąpi zupełne wyjaśnienie stosunku pomię- 
dzy Austro-Wegremi a Rossya. Nowy amba- 
sador austro-wegierski, br. Szapary. nietylko 
doznał ostentacyjnie uprzejmego przyjęcia nad 
Newą, lecz nadto otrzymał stanowcze — zgo- 
dne z zapewnieniem hr. Wittego — oświad- 
czenie, że rząd stoi zupełnie zdala od wojo- 
wniczej wrzawy panslawistów i że wrzawa ta 
jest bez znaczenia 

Jeśli tę deklaracyę zestawimy z ustę- 
pem ostatniej mowy p. Doumergue'a, pełnym 
wyrazów czci dla Najj. Pana, jako opiekuna 
pokoju i pełnym komplementów dla polityki 
Austro-Węgier, to istotnie utworzy się obraz 
położenia, nasuwający jak najpomyślniejsze 
horoskopy. 

Rossya się zbroi, ale car wojny nie 
chce! Już ita pewność wiele warta w cza- 
sach, w których ciągle słyszy się, że jak oło- 
wiane brzemię przytłacza je niepewność. 


Niepomyślny zwrot 
w rokowaniach ugodowych cze- 
sko-niemieckich. 


urn 


Kwestya, czy ma być dokonany wybór 
nowych członków Wydziału krajowego i pod 
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jakimi warunkami, okazała się dla rokowań 
ugodowych pomiędzy Czechami a Niemcami 
wprost fatalną. 

W sobotę po południu delegaci stron 

obu zebrali się w Wiedniu pod przewodni- 
etwem p. Stanka, dla omówienia tej kwe- 
styi. Na podstawie wyniku ogólnej, przed 
| południem urządzonej konfereneyi niemie- 
| ckich reprezentantów, określił dr. Urban 
| mon Niemców, którzy gotowi zgodzić 
się na nowy wybór członków Wydziału kra- 
jowego tylko w takim wypadku, jeśli czeskie 
stronnictwa przystaną na ustanowienie nieu- 
stającej komisyi ugodowej, która miałaby za- 
jąć się reformę ordynacyi krajowej i krajo- 
wej ordynacyi wyborczej. Aż do załatwienia 
tych kwestyj nie miałaby być krajowa komi- 
sya administracyjna zastąpiona przez Wydział 
krajowy. Dopiero z chwilą, gdy reforma or- 
dynacyi Krajowej i krajowej ordynacyi wy- 
borczej stałaby się ustawą obowiązującą, przy- 
stąpionoby do wyboru nowego Wydziału kra- 
jowego już na podstawie nowej ordynacyi 
wyborczej. 

Natomiat czesey reprezentanci obsta- 
wali przy żądaniu natychmiastowego przy- 
wrócenia samorządu przez wybór Wydziału 
krajowego i oświadczyli, że propozycya Niem- 
ców co do połączenia urzędu prezydenta kra- 
jowej komisyi administracyjnej z godnością 
marszałka krajowego w jednej osobie, jest 
niemożliwa do przeprowadzenia. Także kwe- 
stya rękojmij co do nadania ustawowej mocy 
reformie ordynacyi krajowej uznana została 
przez Czechów za trudną do załatwienia. 

Na osobnej konferencyi reprezentantów 
czeskich, która odbyła się w południe, wzięto 
pod rozwagę między innemi sprawę prowi- 
zorycznego uregulowania żądanej przez Niem- 
ców reformy ordynacyi krajowej i zastana- 
wiano sie, czy nie możnaby Niemcom uezy- 
nić tego ustępstwa, iżby Marszałek krajowy 
zobowiązał się, zaraz po ukonstytuowaniu 
Wydziału krajowego przez odpowiedni roz- 
dział referatów stworzyć warunki dla po- 
działu budżetu krajowego ze stanowiska na- 
rodowościowego i ustanowić zgodnie z życze- 
niami obu narodowości kluez dla obsady po- 
sad urzędników autonomieznych. 

Na popołudniowem wspólnem posiedze- 
niu złożyli Qzesi deklaracyę tej treści, że nie 
mogą dalej prowadzić obrad w tych tak wa- 
żnych sprawach bez zasiągnięcia opinii swych 
stronnictw. Dlatego dalszy ciąg obrad odro- 
czono do poniedziałkowego (dzisiejszego) po- 
południa. 

Zaraz też potem czescy reprezentanci 
wyjechali do Pragi dla wzięcia udziału w 
niedzielnem posiedzeniu komitetu wykonaw- 
czego czeskich stronnietw sejmowych. Wyje- 
chał tam również p. radca Dworu Bach- 
mann dla porozumienia się ze swem stron- 
nictwem. 

Z Deutschböhmische Korrespondenz do- 
wiadujemy sie, że po wspólnych obradacb 
czesko-niemieckich odbyło się w Związku na- 
rodowo - niemieckim posiedzenie prezydyum 
Związku, na którym ezłonkowie komitetu pp. 
Damm i Urban zdali szczegółowo sprawę 
z przeprowadzonej dyskusyi i wyrazili prze- 
widywania swe co do prawdopodobnego dal- 
szego przebiegu konferencyi. Prezydyum przy- 
jęło do wiadomości i aprobowało oświadcze- 
nie obu posłów. 
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Dziś więc po południu Czesi zakomuni- 
kują swą decyzyę. Sprawa jednak jesl już po- 
dobna przesądzona — niepomyślnie. 

Oto bowiem według doniesienia Slaci- 
sche Korrespondenz z Pragi, zapadła na wezo- 
rajszej konferencyi przedstawicieli stronnictw 
czeskich, po dłuższej dyskusyi nad postula- 
tami Niemców, postawionymi w ostatnich 
dniach podczas wiedeńskich rokowań, uchwała 
odmowna. 


Polacy m berłem pruskiem. 


(Około ustawy parcelacyjnej. — Dalsze szeze- 
góły ze sprawozdania komisyi kolonizacyjnej. — 
Statystyka ludności polskiej.). 


Dziennik Poznański podnosi, że wbrew 
zapatrywaniu, jakoby najważniejszy przepis 
ustawy parcelacyjnej, t. j. prawo przedkupu 
był już od szeregn lat projektowany, przepis 
ten jest rzeczą zupełnie nową a nawet nie- 
spodziewaną. W r. 1908 przy obradach nad 
ustawą ekspropryacyjną oświadczono w ko- 
misyi ze strony hakatystycznej, że możnaby 
zrzec się wywłaszczenia jako projektu przed- 
stawiającego pewne trudności, gdyby rząd 
zaproponował prawo przedkupu; wtedy bo- 
wiem miałby rząd możność nabycia ziemi z 
wolnej ręki, a tem samem wykluczenia na- 
bywania gruntów ze strony polskiej, Wobec 
tego złożył minister sprawiedliwości oświad- 
czenie, w którem podniósł, iż wobec wat- 
pliwości, czy prawo Rzeszy pozwala na po- 
dobna ustawę, udało się ministerstwo do 
państwowego urzędu sprawiedliwości o opi- 
nie w tym względzie. Urząd ten wydał opi- 
nię uzasadnioną, wykazującą, że ustanowienie 
prawa przedkupu dla państwa pruskiego by- 
łoby nieprawnem i sprzecznem z ustawodaw- 
stwem Rzeszy. Wynika z tego pisze 
Dziennik Poznański — że projekt ustawy o- 
becnej jest rezultatem najświeższych uchwał 
ministerstwa. Chodzi więc o stworzenie pod- 
stawy do akeyi parlamentarnej. Jeżeli bo- 
wiem rząd w r. 1908 zajął ofieyalne stano- 
wisko, że państwa związkowe nie mają pra- 
wa ustawowego przyznawania sobie przedkn- 
pu, natenczas kanelerz ma obowiązek poczy- 
nienia kroków stosownych celem uszanowa- 
nia prawodawstwa Rzeszy. Interpelacya par- 
lamentarna będzie przeto miała wdzięczne 
zadanie, bo będzie się opierać na urzędowem 
stanowisku kompetentnych władz Rzeszy. 

Jak donoszą Kuryerowi Poznanskiemu 
z Berlina, wolnokonserwatywni ezynią zabiegi 
około pozyskania centrum na rzecz nowego 
projektn. Partya eentrowa zajęła jednak sta- 
nowisko przeciwne projektowi i wyznaczyła 
już jako głównego mowcę przeciw niej w 
pierwszem czytaniu posła barona Reitzen- 
steina. 

Również i Kölnische Zeitung omawia 
projekt ustawy parcelacyjnej na podstawie 
ściśle rzeczowej i podnosi, że postanowienia 
projektu dają w każdym razie powód do bar- 
dzo poważnych zastrzeżeń i pociągną za sobą 
nadzwyczaj ostre walki polityczne w parla- 
mencie. 

W uzupełnienin cyfr przytoczonych ze 
sprawozdania komisyi kolonizacyjnej za rok 
1918, podajemy jeszcze następujące liczby : 


Cały obszar ziemi nabytej w rokn spra- 
wozdawczym przez komisyę kolonizacyjną 
wynosi 16.362 hektarów. Do tego dochodzi 
9 domen państwowych przejętych przez ko- 
misye w obszarze 2449 hektarów. Obszar 
ziemi, nabytej przez kolonizacye wynosił 


w r. 1908 — 14.093 ha, 1909 21.085 ha, 
1910 — 14.898 ha, 1911 — 8.938 ha, 


1912 — 25321 ha, 1918 — 18.840 ha. Na- 
bytek komisyi kolonizacyjnej w r. 1913 roz- 
dziela się na pojedyncze obwody rejencyjne, 
jak następuje: Na obwód gdański 1208 ha, 
kwidzyński 7999 ha, poznański 4772 ha, 
bydgoski 4862 ha. 

Centrowa Germania podaje zestawienie 
liczby ludności polskiej 1 pisze: Nie jest 
rzeczą łatwą podać zupełnie ścisłą liczbę Po- 
laków, gdyż Polska nie tworzy państwa sa- 
modzielnego i dla tego trzeba dla obliczenia 
ludności polskiej posługiwać się urzedowemi 
statystykami iateresowanych państw, a te 
zestawienia urzędowe, przynajmniej o ile one 
dotyczą Rossyi i Niemiec, mają wyraźną ten- 
dencyę zmniejszania, o ile można, liczby 
istniejących Polaków. 

Postępując za źródłami 
otrzymujemy następujące liczby : 

W Prusach bylo w roku 1590 razem 
3,0 25.587 Polaków. W r. 1900 liczba ich 
wzrosła do 3.470.000, a w roku 1910 do 
4,014.221. W Austryi naliczono w r. 1900 
4, 252,483 Polaków, a: w 1910 r. 4,997.984. 
W Rossyi w 1900 r, 8,288.217, a w 1910r. 
11 milionów. 

W pozostałych krajach 1,100.000, w Sta- 
nach Zjednoczonych Ameryki Północnej 
2,930.000,fa w innych częściach świata 400.000, 
czyli razem w r. 1910 na całym świecie 
24,411.205 Polaków. 

Z tyoh 24,500.000 zamieszkuje 19 wmi- 
lionów geogratiezną Polskę na przestrzeni 
250.330 kwadrarowych kilometrów, z których 
42.179 kwadratowych kilometrów przypada 
na Prusy, 80.83 2 na Austryę, a 127.319 na 
Rossyę. W Królestwie Polskiem wykazuje 
urzędowa statystyka na 1909 r.: 6.001.344 
Polaków. W reszcie części byłego państwa 
polskiega wynosi według tej samej statystyki 
liczba Polaków ma r. 1909 na Litwie 633.182 — 
w rzeczy samej mieszka na Litwie conajmniej 
milion Polaków — na Ukrainie. Wołyniu i 
Podolu 801.790. A więc liczba Polaków pod 
berłem rossyjskiem przedstawia się jak na- 
stepuje: 

Królestwo Polskie 9.001.349, Litwa 
(mniej więcej) 1,450.000, Ukraina. Wo 'yń, 
Podole 801.700, reszta Rossyi 550.000 (maiej 
więcej) razem 11,303.130 Polaków. 


urzędowejni, 


„Ministry of land“. 


Nosząc się z zamiarem wprowadzenia 
podatku od przyrostu wartości, uznał rząd 
angielski za konieczne, ocenić dokładnie o- 
gólną wartość gruntów i ziemi wogóle i już 
obeenie nagromadzit bogaty materyał cyfr i 
dat, które dla dalszych swych planów za- 
mierza zużytkować. 

Projektowana jest mianowicie centralna 
władza dla wszystkich spraw gruntowych, 
tz. „Ministry of land“. Podległym tema mi- 
nisterstwu komisyom nadaje projekt znamie 
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TAJEMNICZA SPRAWA, 


(Jeanne de France: M /assussin de M. de la Ro- 
chemancće), 


XIII. 


(Dokończenie). 
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Gdy Mederie opuścił swoje stanowisko 
w okienku na strychu, większa część okien 
straciła swoich obrońców... Oblęgający przy- 
stawili drabiny; dwa karabiny wymierzono 
na pokój. 

— Uważajcie! — krzyknął Mederie. 

Za pözno!... dwa strzały padły; jeden 
z nich musnął czoło Pierrica... drugi trafił 
w Samą pierś nieznajomego chłopca, Fleur 
de Lys, który rzucił się naprzód, zasłania- 
jąc margrabiego swojem ciałem. 

Instynktownie Donat porwał na ręce 
tego, który za niego się poświęcił i szukał 
gdzieby go bezpiecznie umieścić. Z najwie- 
kszem zdziwieniem uczuł, że ramiona ranne- 
go zarzucają mu się łagodnie na szyję. 

— Wchodźcie na górę! — rozkazał Me- 
derie — wchodźcie wszyscy; tam jest wyj- 
ście. 

Odtrącono napastników, którzy wdzie- 
rali się do środka, odrzucono drabiny, przy- 
twierdzono silnie okiennice; następnie ranni 
czołgali się za Medćricem, wskazującym dro- 


gę, dalej szedł margrabia, niosąc w ramio- 
nach nieznajomego. Tak weszli na strych, 
pełen dymu. 

— Trzeba nam będzie chyba przelecieć 
ztąd na górę, jak jaskółki — mruczał Pier- 
rie, mierząc okiem odległość pomiędzy kra- 
wędzią dachu a brzegiem góry. 

— Ohodźcie! — powtarzał ciągle Mé- 
dórie, który kazał dwom najsilniejszym drzwi 
zabarykadować. 

Szli za nim wśród dymu, nie wiedząc, 
gdzie ich prowadzi, ufając mu jak rozbitek 
ufa kawałkowi drzewa, który pochwycił. 

Margrabia szedł ostatni, dziwnie wzru- 
szony. 

— Cierpisz bardzo? — spytał ranne- 
go. — Może cię urazam ? 

A chłopak odpowiedział głosem o brzmie- 
niu dziwnie dźwięcznem i słodkiem, jednym 
z tych głosów ukochanych, które się tylko 
słyszy we śnie. 

— Nie cierpię... dobrze mi... chciał- 
bym tak umrzeć... 

Część budowy na końcu domu wydłu- 
żała się w stronę góry: dwie połączone z So- 
bą drabiny utworzyły most, strasznie niepe- 
wny i chwiejny, ale stanowiacy deskę ratun- 
ku dla uciekających, gnanych strzelaniną i 
pożarem. 

Przeszli wszyscy, kilku wyczerpanych 
padło, przybywszy na przeciwną stronę prze- 
paści. 

— Zniszczyć most — rozkazywał w dal- 
szym ciągu Módórie — dym nas zakrywa... 
wejdziemy na górę; po tamtej stronie są na- 
si przyjaciele... Jesteśmy uratowani! 

— Jeszcze nie — odrzekł margrabia, 
powstające po złożeniu na ziemi rannego chło- 


paka, i uwalniając się z ramion, które obej- 
mowały jego szyję — jeszcze nie, patrz... 

Jeden z żołnierzy, widocznie przyzwy- 
czajony do biegania po dachach, eo zapewne 
było dawnym jego zawodem, przesuwał się 
od jednego komina do drugiego, chcąc wi- 
docznie znaleźć jakiś otwór, aby zaalarmo- 
wać swoich. 

— Mierzeie do niego, chłopcy — rzekł 
Pierrie — skoro tylko się odkryje... Ba- 
CZNOŚĆ |... 

— Nie! — zabronił dowódea — strzał 
może nas zdradzić... Trzeba go wziąć żywcem... 
Spróbuję... Nie strzelajcie, aż wtedy, gdyby 
mi się wymknął... 

Wstąpił na ruchomy pomost. 

— Donacie! — krzyknął ranny chło- 
pak unosząc się i zalamujge ręce rozpaczli- 
wie. — O mój Boże! nie chcesz więc dać 
się uratować ? 

Usłyszał. I nagle zrozumiał. To był 
głos Oddy! Cos nieznanego, jak świeży po- 
wiew na puszczy, w serce mu wtargnęło; 
prorocze słowa księcia de Thorigny, księdza 
de Rosnay wróciły mu nagle na myśl... 
Uczuł, że gdyby żył, mógłby jeszcze być 
szczęśliwy... Zdziwiony był, że mógł myśleć, 
iż już nie kocha, że odtrącił pokorna miłość. 

A przecież, nie zawrócił, nawet się nie 
oglądnął i nie zdawał się wahać. 


— Mój Boże! mój Boże! — szlochała 
rozpaczliwie biedna Fleur de Lys usiłując się 
podnieść. 


— Ja ide! odwagi!... — rzucił jej Me- 
dórie biegnąc. 

Rzucił się jak szalony, bez obmyślonego 
planu, bez troski o podwójne niebezpieczeń- 
stwo: poślizgnięcia się na dachu, lub śmierci 
od kuli. 


— Wracaj! — rozkazał mu margrabia — 
ty będziesz ich dowódcą, gdy ja padnę. 
— Nie — odrzekł młodzieniec — nie 


pójdę... zginę przed tobą. 

I nagle. przerażony p. de Meriadee, uj- 
rzał walkę, Dwa ciała sprzęgły się w śmier- 
telnym uścisku, przewracały sie, szarpały 
wzajemnie... 

Było jednak przeznaczonem, aby syn 
Rogera d'Arbairisse] żył i stał się w przy- 
szłości przykładem dla drugich. Żołnierz, z 
sił wyczerpany, rozłuźnił uścisk właśnie w 
chwili, gdy Mederic uczepił się rozpaczliwie 
ciasnego otworu w dachu. 

Margrabia przyszedł mu z pomoce i cu- 
dem prawdziwym, udało im się obu prześli- 
zgnąć do drabiny i przejść przez most na- 
powietrzny. 

— W drogę! — wydał rozkaz Donat. 

A potem cicho, serdecznie, dodał, po- 
chylająe się nad przebranym, rannym chłop- 
cem: 


— Pozwolisz mi się nieść, Oddo, moja 
dzielna, droga Oddo? 

— (zy ci pozwole!... 

— Pokocha mnie! — myślała, szalejąc 
z radości i ze szczęścia, zapominając o swojej 
ranie i bolu. 


Wyleezono ja... Byli uratowani... Czyż 
naprzód nie opłacili swego szczęścia ?... 

Szczęście to było zupełne. 

Pierwszym chrztem, którego udzielił 
ksiądz Móedóric, był chrzest syna Donata i 
Oddy de *Meriadec. 
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instytueyi sądowej rozjemczej. Do jej orze- 
czeń polubownych uciekać się mogą wszy- 
stkie interesowane strony: właściciele grun- 
tów, dzierżawcy, robotnicy. 

Pierwszem zadaniem tej instytucyi bę- 
dzie ustanowienie płacy minimalnej robotni- 
ków rolnych podobno na mniej więcej 24 
koron tygodniowo. Ciężar tej podwyżki po- 
nosić ma farmer, w rzeczywistości jednako- 
woż w znacznej części przeleje się ona na 
właściciela gruntu w formie zniżenia czynszu 
dzierżawnego. Robotnikowi rolnemu ma się 
dopomagać wszelkimi sposobami, by dźwignął 
się wyżej, został z czasem Smal holderem, & 
gdy dobrze pójdzie, nawet farmerem. Aby 
Popytowi za gruntem módz nadążyć, zapewni 
sobie Ministry of land akcyę tych posiadło- 
sei chłopskich, które oswobodzą się skutkiem 
wymarcia rodzin właścicieli Nowe minister- 
stwo nabędzie zresztą olbrzymie nieużytki i 
uczyni je uprawnymi gruntami. 

Stanowisko farmera wobec właściciela 
gruntu ma być ubezpieczone i pozbawione 
dotychczasowej zawisłości. Zaden farmer, ra- 
cyonalnie uprawiający ziemię, nie będzie po- 
twzebował bać się o wypowiedzenie. W każdym 
wypadku pozostaje im prawo odwołania się 
do komisyi. Jęśli właściciel zmusi go bez 
lego winy do opuszczenia farmy, to nietylko 
Zwrocona mu będzie wartość poczynionych 
imwestycyj, lecz będzie miał prawo do wyna- 
grodzenia również za konieczną zmianę sto- 
sunków i za utratę idealnych wartości, za 
E. elde affectionis, czyli jak to nazywają An- 
Sey: goodwill. | 
) W podobnych ramach obraca się pro- 
Jekt sanacyi stosunków gruntowych w mia- 
stach. Tu znowuż nietyle idzie o wysokość 
renty, ile o niepewność i zawisłość od wła- 
Ściciela realności. Wiadomo, jak wielkie 
goodwill przedstawiać może n. p. pewien lo- 
kal dla właściciela sklepu i na jakie straty 
naraża go zmiana lokalu. Dalszym bardzo 
ważnym przywilejem nowego ministerstwa 
będzie ustalanie przez państwo i gminy cen 
gruntów dla celów publicznych, gruntów 
obecnie w regule przepłacanych. 

Tak przedstawia się w ogólnych za- 
rysach projekt rządu. Kontrprojekty partyi 
konserwatywnej będą miały tylko akademicki 
charakter, gdyż pomimo silnej agitacyi w kwe- 
styi Ulsteru, stronnictwo to mało ma szans 
dojść w najbliższym czasie do steru. Może 
wieg niewiele jest przesady w słowach Lloyd 
(ieorge'a, że w Anglii posępne dni monopolu 
gruntowego są policzone. 

A jednak przeciwnicy projektu rządo- 
Woge kryją w zanadrzu także poważne argu- 
menty, 


: Przeważna liczba państw europejskich, 
<tórym zależy na pomyślnym rozwoju rolni- 
etwa, uprawia politykę wysokich ceł agrar- 
nych, W Anglii rolnictwo, traktowane jako 
Quantité négligeable bardzo podupadło. An- 
£ielskie rolnictwo straciło zdolność konku- 
Teneyj 2 importem zamorskim w zakresie 
artykułów pierwszorzędnej wagi dla apro- 
Wizacyi, jak zboże i mięso. Produkuje się też 
w Anglii przeważnie takie tylko artykuły, 
to do których konkurencya z zagranicą by- 
aby trudna, a więc mięso wysokowartościowe, 
produkty mleczarskie, jarzyny i t. p. Tam, 
gdzie angielska ziemia uprawiana jest jeszcze 
pod zboże, dzieje to się głównie dzięki ni- 
skim eenom robocizny. Podwyższenie zatem 
produkcyi, słychać głosy, byłoby możliwe 
w tych działach, które przynajmniej na ra- 
zie wolne sąd od konkureneyi, jakkolwiek 
próbuje się ona już i tutaj wciskać (duńskie 
masło, skondensowane mleko szwajcarskie, 
Jaja z Rossyi). A już całkiem nierentownym 
w oezach przeeiwniköw projektn rządowego 
wydaje się projekt melioracyi nienżytków, 

Druga kwestya niemniejszego znaczenia: 
zapotrzebowanie kapitału dla znacznej części 
Świata pokrywa Anglia. Znaczne odsetki wy- 
wakiły pieniądz, ktory też wywędrował. Pro- 
tes ów doznał przyspieszeniaj wobec tego, 
20 rentowność przemysłu skutkiem konkuren- 
yi zagranicy podupadła, a niepokoje robo- 
tnicze i nieustanne strajki wywołały w ży- 
ela przemysłowem kraju uczucie niepewności. 
irożą zaś właściciele wielkich posiadłości, 
e w razie dojścia projektu rządowego do 
Skutku wysprzedadzą swe majątki. W takim 
Zaś razie niewątpliwie i te kapitały będą szu- 
kady ulokowania zagranicą. 

Dalsze zaś ubywanie kapitałów z kraju 
musi wywrzeć wpływ szkodliwy na produ- 
cyę, zmniejszy możność zarobku, pogłębi 
brzepaść między klasami posiadającemi, mu- 
Si także doprowadzić do podwyższenia po- 
datków, a więe osiągnąć cel wprost przeci- 
Wny temu, do jakiego rząd zmierza swą 
reformą. 


KRONIKA. 


Lwów, 16 marca. 


Kalendarz, 
Wtorek, (17 marca): 
Gertrudy. — Zbigniewa. — Harasyma. 


Wschódfsłońca o godzinie 5'83 rano, za- 
chód słońca o godzinie 5 29 po południu. 

Temperatura. O godzinie 12 w połu- 
dnie + 10 Oel. 


— Z Uniwersytetu. P. Eugeniusz Ra- 
pała, rodem z Jaćmierza w Galicyi, otrzymał 
w Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora 
wszech nauk lekarskich, a p. Hirsch Bloch, kand. 
adw. z Krakowa, stopień doktora praw. 

— Powszechne Wykłady Uniwersy- 
teckie. W poniedziałek, dnia 16 b. m. iektor 
Uniw. E. I. Wagner: Współezesna powieść 
francuska, Zakład geologiczny Uniw. ul. Dłu- 
gosza 8. Początek o godzinie 7 wieczorem. 

— Polskie Tow. przyrodników im. 
Kopernika odbędzie posiedzenie we wtorek, 
dnia 3 b. m. o godzinie 6 wieczorem 
w Sali Instytutu chemieznego (ul. Długosza 
l. 6). Porządek dzienny 1. p. Albin Fleszar: 
Z morfogenezy Niskiego Beskidu. 2. dr. Broni- 
sław Rydzewski: Pokaz przeźroczy Sukowal- 
szezyzuy. 8, Luźne komunikaty. 

— W Czytelni katoliekiej przy ulicy 
Piekarskiej odbędzie się dnia 16 b. m. odezyt 
dr. Władysława Kubika p. t. „O handlu owo- 
cami“ początek o godzinie pół do 8 wieczorem. 
Wstęp wolny. 

— Ze sztuki: Wystawa graficzna E. M. 
Liliena została przedłużona jeszeze do niedzieli 
dnia 22 marca b. r. 

— Kwiaty do przyozdabiania ołtarzy 
coraz doskonalsze i w bogatszym wyborze wy- 
rabiają pracownie Ligi Pomocy przemysłowej, 
zatrudniające ubogie robotnice w czasie ogól- 
nego bezrobocia w tej nadziej, iż społeczeń- 
stwo poprze nsiłowania Zarządu tych pracowni 
1 pokrywać będzie zapotrzebowania na sztuczne 
kwiaty, wyłącznie w kraju. 

Bliższych informacyj udziela Liga Pomocy 
przemysłowej Pańska 

— Porządek dzienny krajowej kon- 
ferencyi nauczycielskiej dla okręgów szkol- 
nych: brzozowskiego, dobromilskiego, gródeckie- 
go, jarosławskiego, liskiego, lwowskiego miej- 
skiego, lwowskiego zamiejskiego, łańeuckiego, 
przemyskiego, przeworskiego, tudeckiego, sa- 
nockiego. Nabożeństwo wedle obrz. rzym.-kat. 
odbędzie się w Bazylice katedralnej obrz. łac.; 
wedle obrz. gr.-kat. w Wołoskiej cerkwi o g. 
8 rano dnia 17 marca b. r. Podczas nabożeń- 
stwa śpiewać będą chóry seminaryum nauczy- 
cielskiego męsk. we Lwowie. 

Pierwsze posiedzenie poranne odbędzie się 
w Sali ratuszowej, następne w sali gimnasty- 
cznej szkoły wydz, męskiej im. Staszica, przy 
ul. Skarbkowskiej, 

I. Dnia 17 marca 1914, o godz. 9 rano: 
Zagajenie: Krajowy inspektor szkół, Kazimierz 
Bruchnalski. Powołanie zastępcy przewodniczą- 
cego i wybór sekretarzy. Sprawozdanie wydziału 
wykonawczego 0 sprawach, przekazanych przez 
konferencyę krajową z r. 1907. Sprawozdanie 
o stanie majątkowym i obrocie krajowego fun- 
duszu szkolnego emeryt. Jak się odżywia lu- 
dność wsi i miasteczek w kraju: Kraj. insp. 
erk. dr. Michał Kociuba, Alkoholizm i zwaleza- 
nie go przez szkołę: dyrektor szkoły realnej 
Bronisław Duchowicz. Nauka gospodarstwa do- 
mowego w szkołach wiejskich; spostrzeżenia i 
wnioski, oparte na dotychczasowoj praktyce: 
nauczycielka S. Franciszka Wojasówna i Anna 
Kowarzówna. 

II. Dnia 18 marca 1914, o godz. grano. 
Wybór wydziału wykonawczego na nowy okres 
6-letni. O „Szkole pracy“: dyrektor sem. naucz. 
radca szkolny, dr. Maryan Reiter. Nauka zrę- 
czności W najszerszem tego słowa znaczeniu 
jako przedmiot nadobowiązk. w szkołach ludo- 
wych: inspektor szk. okr. Jan Kamiński i naucz. 
Anna Kowarzówna. Wnioski członków. Spra- 
wozdanie wydziału wykonawczego o wnio- 
skach samoistnych, wniesionych przez członków 
konferencji. 

— Lwowska sekeya krajowego komi- 
tetu dla spraw ochrony dzieci odbyła 4 
p. m. pełne posiedzenie pod przewodnietwem 
JE. P. Prezydenta sądu krajowego wyższego 
Adolfa Czerwińskiego. 

Na posiedzeniu tem powzięte następujące 
uchwały w Myśl referatów dr. Józefa Serkow- 
skiego, dr. Władysława Małaczyńskiego, p. Ale- 
ksandra Ostrowskiego i p. Anieli Aleksandro- 
wiezówny : 

Lwowska sekeya krajowego komitetu uzna- 
je w zasadzie potrzebę swojej reorganizacji w 
taki sposób, aby była legitymowaną do objęcia 
naczeluego przodownietwa i kierownictwa całą 
akcyą ochrony dzieci i młodzieży w Galicy! 
wschodniej i mogła obok swej dotychczasowej 
pracy teoretycznej, rozwinąć także akeyg wybi- 
tnie praktyczną. 

W tym celu wybiera sekeya subkomitet, 
który opracuje projekt organizacyi lwowskiej 
sekeyi krajowego komitetu, przystosowany do 
propozycyj i wniosków zawartych w memoryale 
galicyjskich delegatów, biorących udział w II. 
austryackim kongresie w Solnogrodzie. 

Subkomitet ten składający się Z sześciu 
członków rozpatrzy szczegółowo tak wspomnia- 
ny memoryał, jak i ułożony przez dr. Józefa 
Serkowskiego „Zarys zaprojektować się mające- 
go nowego statutu dla lwowskiej i krakowskiej 
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sekcyi krajowego komitetu ochrony dzieci i mło- 
dzieży“. 

Subkomitet przedłoży pełnemu komitetowi, 
po powzięciu uchwały, projekt statutu i przed- 
stawi konkretne wnioski co do propozycyj me- 
moryału solnogrodzkiego, objętych w ustępie 
II. lit. a. i b. (założenie fachowego czasopisma 
i zwołanie krajowego wiecu w sprawie ochrony 
dzieci). 

Subkomitet zastanawiające się nad forma 
reorganizacyi lwowskiej sekcyi rozważy także, 
czy tą formą ma być oparte na statutach oso- 
bne Towarzystwo, czy Awiązek już istniejacych, 
tymsamym celom służących instytucyj i Towa- 
rzystw, a w szczególności gminnych rad siero- 
cych i Towarzystw rad sierocych. 

Subkomitet zastanowi się, czy nie byłoby 
wskazanem, aby komitet zwrócił się do wszyst- 
kich znaczniejszych gmin miejskich z wezwa- 
niem do zorganizowania w sposób postępowy 
ochrony dzieci, albowiem już na podstawie 
ustaw w obecnej chwili obowiązujących, winny 
są gminy zajmować się wszystkiemi przynale- 
znemi do niej, zaniedbanemi dziećmi, a niemniej 
też, czy nie byłoby odpowiedniem zaprosić 
wspomniane gminy do udziału w pracach ko- 
mitetu i wybrania w tym celu delegatów, tu- 
dziez odnieść się do istniejących w kraju pry- 
watnych Towarzystw i instytucyj dobroczynnych 
z wezwaniem, aby akcyę swą skierowały ku 
ochronie dzieci. 

Subkomitet przy rozpatrywaniu wniosku 
dr. Władysława Małaczyńskiego rozważy, czy 
ewentualnie utworzyć się mającym związkiem 
Towarzystw i instytucyj nie należałoby objąć 
także burs, internatow i ochronek, wychowują- 
cych także znaczny procent dzieci faktycznie 
opuszezonych. 

W miejsce tych członków komitetu, któ- 
rzy z jego składu wystąpili, kooptowano na 
wspomnianem posiedzeniu pp.: Kazimierza 
Bruchnalskiego, ks. dr. Jana Ciemniewskiego, 
Kazimierza Grabowskiego, Konstantego Jędrze- 
jowskiego, Jana Kiweluka, Zygmunta Kunst- 
manna, dr. Zdzisława Lachowicza, Kazimierza 
Łaskiego, dr. Józefa Morawieckiego, Józefa 
Neumanna, dr. Józefa Reinlendera, dr. Euge- 
niusza Reitera, Michała Siwaka, Franciszka 
Paczosę, dr. Samuela Guttmanna, Dawida Ru- 
benzahla, Olgę Baczyńską i Jana Kamińskiego. 

— Krajowy Związek turystyczny od- 
był posiedzenia wydziału w dnich 27, lutego i 
11, marca b. r. Uchwalono budżet na rok 1914, 
oraz na pierwszą połowę 1915. Datę walnego 
zebrania ustalono na 18 kwietnia. Wiceprezes 
dr. Schneider zawiadomił o otwarciu lwow- 
skiego Oddziału Krajowego Związku turysty- 
cznego, jako samodzielnej organizacyi pod prze- 
wodnietwem posła Lisiewicza. Sekretaryat Od- 
działu Lwowskiego objął dr. Mieczysław Orło- 
wiez. Z początkiem maja odbędzie się w Kra- 
kowie przy współdziałaniu Związku zjazd bał- 
neologiozno-turystyczny, na który wpłynęły li- 
czne zgłoszenia. Utworzona w zeszłym roku 
przy Związku Sekcya samochodowa rozwinęła 
żywą działalność i weszła w układy z istnie- 
jącym dotąd Galicyjskim Klubem automobilo- 
wym. W najbliższym ezasie nastąpić ma prze- 
miana Sekeyi na sumodzielny Klub z prawem 
wydawania t. z. tryptyków dla wyjeżdżających 
w obce granice culue. Związek przygotowuje 
obecnie materya? fotografij i widoków naszego 
kraju, dla reklamy w wagonach kołejowych, 
którą Ministerstwo prowadzić obeenie zamierza 
we własnym zarządzie. Wydział przyjął wkońcu 
do wiadomości zarządzenia prezydyum w spra- 
wie urządzenia wycieczki do Krakowa, Wie- 
liezki i Zakopanego z Wiednia i zachodnich pro- 
wineyj Austryi, 

— Na fundusz budowy pomnika Ju- 
liusza Słowackiego we Lwowie wpłynęły w 
ostatnim czasie: subwencya Banku hipotecznego 
we Lwowie 300 kor., Olga Lancueka w Dro- 
hobyczu 8 kor., dyr. Stanisław Horoszkiewicz 
ze Stanisławowa 10 kor., dyr. Franciszek Gar- 
czyński we Lwowie 1 kor. 75 hal., dyr. S. So- 
biński z Tarnobrzega 2 kor., dyr. J. Staromiej- 
ski z Drohobycza 30 kor. 18 hal., IZ. Orłow- 
ska ze Lwowa 2 kor., prof. M. Pelczar z No- 
wego Sącza 14 kor. 40 hbal., grono gimnazyum 
VIH. we Lwowie 14 kor. 80 hal., dr. A. Dą- 
browska we Lwowie 2 kor., F. Zych w Bu- 
ezaczu 40 kor. 12 hal., prof. dr. J. Oko we 
Lwowie 22 kor. 51 hal., ze składu p. Spaczyń- 
skiej we Lwowie 8 kor. 71 hal., z puszki prof. 
Z. Hahnowej we Lwowie 10 kor. S hal., p. M. 
Bog danska z Delatyna 6 kor., dyr. „Rychnowska 
we Lwowie 23 kor. 4 hal., prof. S. Tyrowiez 
ze Stryja 33 kor. 44 hal, pp. Rogowski i 
Brückner ze Lwowa 31 kor., seminaryum św. 
Rodziny w Krakowie 2 kor., dyr. J. Skupnie- 
wicz w Kołomyi 14 kor. 44 hal., ks. Jan Pa- 
bis w Strzyżowie 5 kor. 76 hal., prof. I. Chrza- 
nowski z Krakowa 10 kor., dr. S. Łempicki 
z Horodenki 13 kor. 44 hal, kwestor J. Se- 
dzimir 1 kor. 34 hal., wydział równouprawnie- 
nia kobiet 8 kor. 90 hal., prof. Antoni Maza- 
nowski 3 kor. 80 hal., Marya Czajkiewicz ze 
Stanisławowa na listę składkową 20 kor., prof. 
Tadeusz Czapczyński ze Stanisławowa na listę 
składkową 47 kor. 90 hal. Nadto nadesłało 
288 osób należytości za znaczki listowe Słowa- 
ckiego (w kwocie 1—10 kor.) w łącznej kwo- 
cie 488 kor. Ogólna suma wkładek dotycheza- 
sowych złożonych w Banku krajowym we Lwo- 
wie, wynosi obecnie 43.862 kor. 75 hal, Ko. 


mitet uprasza o zwrot nienadesłanych dotąd 
list składkowych, puszek glinianych, jakotez o 
wyrównanie należytości za znaczki listowe Sło- 
wackiego porozsyłanymi czekami P. K. O. pod 
adresem sekretarza dr. W. Hahna, ul. Żuliń- 
skiego 1. 11a, I. p. 

Za komitet ob. budowy pomnika J. Sło- 
wackiego we Lwowie: dr. J. Kallenbach, pre- 
zes, dr. W. Hahn, sekretarz, 

— Ciagnienie loteryi klasowej. Wy- 
szły losy po 100.000 kor. Nr. 98.309, po 
20.000 kor. Nr. 35.741, 71.733, po 10.000 
kor. Nr. 3.930, 46.514, po 5.000 kor. Nr. 


2.578, 25.632, po 2.000 kor. Nr. 14.697, 
16.847, 28.931, 41.076, 43.681, 40.290, 
44.677, 62.655, 68.585, 70.300, 70.733, 
76.792, 81.590, 83.754, 92.620, 98.418, 
po 1.000 kor. Nr. 2.748, 5.146, 9.280, 9.697, 
15.423, 16.883, 17.756, 17.965, 23.419, 
24.459, 27.402, 32.096, 34.652, 38.617, 
40.909, 43.846, 44.798, 45.198, 47.725, 
47.948, 50.627, 53.198, 57.457, 58.350, 
58.641, 61.475, 61.494, 66.585, 70.432, 
72.766. 75.542, 79.530, 79.831, 82.062, 
82.516, 86.188, 87.290, 87.711, 88.294. 


— Dla 85-letniej staruszki Zoffi Goł..., 
wdowy po wybitnym publicyście i działaczu spo- 
łecznym, złożył w administracyi Grasety Lwow- 
skiej p. L. D. ze Lwowa 4 korony. 

A Zamach samobójczy. W sobotę wie- 
czorem wezwano pogotowie Tow. ratunkowego 
do domu pod 1. 10 przy ul. Asnyka, gdzie ja- 
kaś dziewczyna w zamiarze samobójczym wy- 
piła rozcieńczony kwas pruski, W stanie bez- 
nadziejnym przewieziono desperatkę wozem am- 
bulansowym do szpitala powszechnego; wedle 
zdania domowników, powodem zamachu samo- 
bójczego ma być zawód w miłości. 


ZA Napaść rabunkowa. Do mieszkania 
p. Anny Malińskiej pod l. 3. przy ul. Szumlań- 
skiego przyszło dwu jakichś drabów i zastawszy 
w niem tylko 8-letniego synka p. Malińskiej, 
zagrozili mu pobiciem i zabrawszy płaszez, po- 
ściel i parasol, zbiegli. 

A Pomysłowy oszust. Do warstatu 
firmy Stokłos i Uścieński przy ul. Skarbkow- 
skiej, przyszedł jakiś młody człowiek, przed- 
stawił się jako Siczyński, z zawodu monter, i 
oświadczył, że w kawiarni „Muzeum“ jest wię- 
ksza robota monterska i że on gotów za wyna- 
grodzeniem, wykonać ją na rachunek firmy. Pan 
Uścieński zgodził się na tę propozycyę a wów- 
czas Siczyński zażądał chłopaka do pomocy i 
narzędzi, potrzebnych do wykonania roboty. P. 
Uścieński dodał Siczyńskiemu chłopaka, który 
nu drodze do kawiarni „Muzeum“ ugina? sie 
wprost pod ciężarem zbioru rozmaitych narzg- 
dzi, które z polecenia Siczyńskiego zabrał x 
warstatu. Po przybyciu do kawiarni wysłał Si- 
czyński chłopca jeszcze po jakieś narzędzia do 
warstatu — gdy jednak chłopak wrócił, nie za- 
stał już ani Siczyńskiego, ani narzędzi. Wła- 
sciciel kawiarni „Muzeum“ podał, żenie zama- 
wiał nikogo do robót monterskich. 

Â Nagła śmierć. W mieszkaniu swem przy 
ulicy Dominikańskiej 9 zmarł dziś nad ranem 
74-letni em. prof. gimnazyalny, Jan Rygiel. 
Powodem — jk się zdaje — udar serca. 


A Upadek z piętra. W Akcyjnym bro- 
warze przy ul. Kleparowskiej spadł dziś z wy- 
sokości II. piętra robotnik Franciszek Pisarski. 
Doznał on licznych obrażeń zewnętrznych, także 
i wewnętrznych, o czem świadczy krwotok z ust. 
Stacya ratunkowa odstawiła go do szpitała po- 
wszechnego. 

— Zmarli: we Lwowie, Stanisław Chło- 
pieki, weteran z 1863 roku, w 71 r. życia; dr. 
Zygmunt Gembarzewski, lekarz, konsulent kolei 
państwowych, 48 r. życia; 

w Krakowie, Helena z Bertoniów Nitecka, 
żona radcy kolei państwowych, w 43 r. życia. 

— Echa awantur uniwersyteckich. 
2 Wiednia donoszą: Rektorowie Uniwersytetu, 
Politechniki i wyższej szkoły lasowej zebrali 
się na wpólną konferencye w sprawie zajść w 
Akademii weterynaryjnej. Trzej wymieni Rekto- 
rowie zamierzają porozumieć sią z Rządem co 
do umożliwienia organizacyi stosunków akade- 
mickich w szkole weterynaryjnej. 

— Listy gończe. Debreczyńska policya 
rozesłała nowe listy gończe za sprawcami za- 
chu na biskupa. Rząd wyznaczył nagrodę 80 
tysięcy koron, z tego po 10.000 kor. za ujęcie 
każdego sprawcy, po 5000 kor. dla tych, którzy 
podadzą ślady prowadzące do ujęcia złoczyńców. 

— Krwawy dramat miłosny. W Ra- 
daun koło Wegstadtl — jak donoszą z Cieszyna — 
sierżant policyi Ramisch po nieudałym zamachu 
na życie swej żony i trojga dzieci, zastrzelił 
swoją 17 letnią kochankę, a następnie siebie, 

— Zamknięcie wykładów. Z Pryestu 
donoszą: Na mocy uchwały kuratoryi, z powodu 
znanych zajść zawieszono wykłady w Akademii 
handlowej „Revoltella“, a Akademie zamknięto 
na cezas nieograniczony. Dyrekcyi polecono 
wdrożyć bezzwłocznie śledztwo. 

— Dział polski w Cesarskiej Biblio- 
tece w Tokio. Pan Stanisław Bełza na- 
desłał z Warszawy do Towarzystwa dzienni- 
karzy polskich we Lwowie następujące pismo: 

| nW Tokio, w Cesarskiej Wielkiej Bi- 
bliotece, w której wśród książek japońskich 
każdy kulturalny naród Europy założył swój 
własny kącik, do ostatniej chwili brakowało 
zupełnie dzieł naszych. 


: | 


Świadomy tego, że wszędzie, gdzie pło- 
nie ognisko myśli i gdzie przy jego pochodni 
skupiają się myśli innych narodów, powinny 
„znajdować się i nasze, świadcząc i przypomina- 
jąc światu o tem, że jesteśmy i będziemy, po- 
słałem do tej Biblioteki wszystkie moje dzieła 
i zachęcam z dobrym, jak dotąd skutkiem, ko- 
legów po piórze, aby wstępowali w moje ślady. 

Gorąco pragnąc, by szczupła, jak dotąd, 
ich liczba stała się legionem, przesyłam Sza- 
nownemu Towarzystwu adres Biblioteki, w na- 
dziej, że wpływem swym przyczynić się zechce, 
aby drobna na razie, kulturalna akcya, przy- 
brała szersze rozmiary. 

Gdy, jak mówi francuskie przysłowie, les 
absents ont toujours tort, nie świećmyź nie- 
obecnością i tam, gdzie stają wszyscy, którzy 
kulturze służą, a gdzie dotychczas o nas było 
głucho. 

Oto adres, pod którym książki wysyłać 
należy: Tokyo. Japan. Imperial Li- 
brary*. 

Zwracamy na list powyższy uwagę auto- 
rów i wydawców polskich. Uznając w całej 
pełni trafność słów p. Stanisława Bełzy, nie 
wątpimy, że wywrą one pożądany skutek, i że w 
Cesarskiej Bibliotece w Tokio powsta- 
nie niebawem — obok innych działów — i dział 
polski. 

— Kursa Giełdy zbożowej i towarowej 
we Lwowie dnia 14 marca 1914. Godzina pół 
do 2 po południu. Ropa a) marka borysławska 
na marzec 7.94 kor. bez transakeyi. 

Usposobienie: ochoty. 

Płacono premii 50 hal. za prawo pobra- 
nia lub dostarczenia 100 wagonów ropy na 
kwiecień po cenie 7:90 kor. 


Kronika zagraniczna. 


* Echa rozbicia krążownika. 
Z Neapolu donoszą: Sąd marynarki wydał wy- 
rok w sprawie rozbicia się krążownika San 
Giorgio w cieśninie Messyńskiej. Kapitan okrętu 
Carace i porucznik marynarki Degli Überti zo- 
stali uznani winnymi opieszałości w służbie, 
lecz przyznano im okoliczności łagodzące. Ca- 
race usunięty został ze służby na 6 miesięcy, 
porucznika Ubertiego skazano na karę dyscy- 
plinarną. Obydwaj mają pokryć szkodę pań- 
stwa. 

* Strajk majtków w Wenecyi. 
W Weneeyi wybuchł dnia 7 b. m. strajk majtków, 
zajętych przez weneckie Towarzystwo żeglugi, 
z powodu niespełnienia ich żądań o podwyżkę 
płacy. Dwa parowce, z których jeden miał u- 
dać się do Kalkuty, drugi do Rjeki, nie mogły 
ruszyć z miejsca. 

* Zagadkowa afera rossyjskiego 
dyplomaty. W jednym ze szpitali rzymskich 
jawił się onegdaj sekretarz rossyjskiej amba- 
sady w Paryżu, bawiący chwilowo w Rzymie, 
z kilku ranami, zadanemi mu nożem na szyi, 
głowie i prawej ręce, prosząc o ich opatrzenie. 
Zkąd te rany pochodzą, nie chciał rossyjski dy- 
plomata podać. 

* Niszezgce fale. We wsi kozackiej 
Achtyrskaja nad morzem Azowskiem, w obszarze 
kubańskim, porwała fala 200 spiących na wy- 
brzeżu robotników. Wszyscy zginęli, w miej- 
scowości Temerjuk fala zerwała groblę cemen- 
tową i zalała część miasta. Także tu było wiele 
ofiar w ludziach. 

* Zajście 
donosi Ageneya Wolffa : 
ściele sw. Pawła w dzielnicy berlińskiej 
Moabit istnieją od dłuższego czasu swary 
pomiędzy niemieckimi a polskimi członkami 
parafii. — Ksiądz, pełniący obecnie funkcye, 
już oddawna miał wiadomość, że polsey socya- 
liści chcą wywołać awanturę, nie przywiązywał 
jednak do tych doniesień większej wagi; prosił 
jednak na wszelki wypadek rewir policyjny 
Nr. 64 o opiekę, gdyby miało przyjść podczas 
wczorajszego nabożeństwa do zakłócenia spo- 
koju. Kierownik okręgu policyjnego zarządził, 
aby podczas nabożeństwa było w kościele sze- 
ściu urzędników policyjnych w eywilnem ubra- 
niu i pięciu w uniformie. Kiedy o godz. pół 
do 10-tej rano rozpoczęło się nabożeństwo, po- 
wstał zaraz po wejściu księdza pewien polski 
socyalno demokratyczny agitator i zainterpelo- 
wał o coś księdza; wymiana zdań przybrała 
znamię zakłócenia spokoju, wobec czego ksiądz 
zwrócił się do polieyi o pomoc i opróźnienie 
kościoła. Naczelnik rewiru policyjnego na wy- 
raźne żądanie urzędującego duchowieństwa ka- 
zał opróżnić kościół, co nie napotkało na szcze- 
gólniejszy opór. Kościół zamknięto; miano go 
potem otworzyć o godz. D-tej popołudniu w celu 
odprawienia nabożeństwa. 


w parafii Z Berlina 
W katolickim ko- 


Wieden, 15 marca 1914. 


[. Wieczór pieśni i słowa“ Wandy Siemaszko- 
wej, Pelagii hr. Skarbek i Edmunda Rygiera] 

(aw.). Niezwykle miły był wieczór, po-. 
święcony poezyi i pieśni polskiej w sali pol- 
skiego stowarzyszenia „Strzecha*. Brali w nim 
udział: Wanda Siemaszkowa, znana tu dobrze 
z estradowych występów w sali Bósendorfera 
Pelagia hr. Skarbek i b. dyrektor teatru po- 
znańskiego Edmund Rygier. 


å 


Spragniona mowy ejczystej na scenie 
kolonia polska zgromadziła się w „Sirzesze“ 


nader licznie, przyjmując artystów owacyjnie. | 
| kie jemu, kompozytorowi francuskiemu nastrę- 


P. Siemaszkowa okazała, że jest nie tylko 


teatralną, lecz także i estradową gwiazdą. Kra- | 


siński, Lenartowicz, Norwid, Rydel, Asnyk i 
Wyspiański przemówili przez usta p. Siema- 
szkowej do sere widowni. Bajka „O Kasi i Kró- 
lewiczu* Rydla, „Baśń tęczowa“ Asnyka i „Har- 
fiarka" Wyspiańskiego wzruszyły wszystkich. 
Głos p. Siemaszkowej, to instrument o skali 
tak bogatej i rozległej, że można go nastroić 
na każdy ton i na każdą melodyę. Wygrywa 
ona też na nim przecudne pieśni, którym się 
oprzeć niepodobna. Jest w nich i miękkość li- 
ryzmu i żar temperamentu i uśmiech szczęścia 
i gorżka łza rozpaczy... 

Znakomitą artystkę wywoływano kilkana- 
ście razy, dziękując owacyjnie za rozsiewane 
tak hojnie skarby jej talentu. 

Niemniejszem powodzeniem cieszył sie 
występ znanej dobrze w Wiedniu śpiewaczki 
koncertowej Pelagii hr. Skarbek. Artystyeznie 
ułożony program obejmował pieśni Haendla, 
Duparca, Catalaniego, Moniuszki, Żeleńskiego i 
Szymanowskiego. Hr. Skarbek odezuwa trafnie 
charakter każdego autora, którego interpretuje, 
Umie zachować klasyczną powagę w Haendlu, 
podkreślić rozlewność sentymentu pieśni wło- 
skiej, finezyę i wdzięk francuskiej, tempera- 
ment i odrębność twórczą pieśni polskiej. Ar- 
tyzm jej opiera się o podłoża bardzo szlache- 
tne i głębokie ; sztuka hr. Skarbek nie jest też 
przeciętną i może zawsze liczyć na poklask mu- 
zykalnej publiczności. 

Edmunda Rygiera zna cała Polska od 
Wisły aż po Wartę i wie, ile siły tkwi w je- 
go deklamaeyi. W „Rapsodzie“ z Legionu i w 
„Odzie do Młodości“ rozdźwięczały się spiżowe 
gromy, w Lenartowiczu łkał szczery polski 
smut ek... 

Po koncercie odbyła się wspólna uczta 
w salach Grand hotelu, nazajutrz zaś wydali 
pp. Dawidowie Abrahamowiczowie śniadanie na 
cześć artystów, którzy udali się w dalszą we- 
drówkę artystyczną do Pragi i do Berlina. 


Notatki reko anysyczne 


Z muzyki. (Wznowienie „Werthera“, 
Masseneta). Nie przypuszczał zapewne Goethe, 
gdy w marcu 1774 r. pod wpływem świeżego 
samobójstwa młodego Jerusalema i własnego 
stosunku do Zofii Brentano, pisał „Cierpienia 
młodego Werthera*, że w sto lat później rdzen- 
nie francuski kompozytor obierze sobie dzieło 
jego na libretto swej opery. Specyalnie Goethe 
miał to szczęście czy nieszczęście, że utwory 
jego służyły kompozytorom obcym za teksty do 
oper. Gounod zrobił operę z filozoficznego „Fau- 
sta“, Thomas wykroił swe libretto do „Mignon“ 
2 autobiograficznego romansu „Wilhelm Meisters 
Lehrjahre“, Verdi z „Kabale und Liebe“ zro- 
bił swoją „Luize Miller“ — z niemieckich kom- 
pozytorów żaden się o to nie pokusił, prawdo- 
podobnie z pietyzmu dla wielkiego wieszcza 
swego narodu. A nawet przez długi czas kry- 
tyka niemiecka oburzała się wprost na Francu- 
zów za profanowanie Goethego w librettach ope- 
rowych, które, rzecz jasna, musiały być skro- 
jone na miarę potrzeb operowych. Ale z cza- 
sem przekeuali się Niemey, ze te obce opery 
spopularyzowały Goethego w całym Świecie bar- 
dziej, niż jego własne dzieła. Komuż cheiało 
się w drugiej połowie XIX. wieku czytać ro- 
mans o przygodach Wilhelma Meistra? A każdy 
chętnie szedł na „Mignon* i rozezulał się nad 
szlachetnym charakterem Wilhelma i losem bie- 
dnej Mignon i jej nieszczęśliwego ojca. Tak sa- 
ma było z „Wertherem“, kiedy Massenet w r. 
1892 po raz pierwszy w Wiedniu (16 lutego, 
z Van Dyckem i Renard w rolach tytułowych) 
wystawił swą operę. Dzieło Masseneta przy- 
pomniało całemu światu dawno zapomniane 
dzieje nieszczęśliwej miłości Goethego z wetz- 
larskich czasów (do Charlotty Buff), samobójstwo 
Jerusalema i stosunek poety z Zofią de la Ro- 
che-Brentano i eałe podłoże sławnego niegdyś 
na cały świat romansu stanęło znów żywo przed 
oczami ludzi tak dalekich od czasów, w któ- 
rych rozgrywała się historya przeczulonego mło- 
dzieńca. 

Można było z góry powątpiewać, czy 
Massenet utra w ton odpowiadający środowi- 
sku niemieckiego mieszczaństwa, w którem od- 
bywa się tragiczna idylla Werthera i senty- 
mentalizmowi niemieckiemu, który jest jej podło- 
żem, ale nikt nie wątpił, że twórca „Manon* i 
„Oyda“ będzie dobrym ilustratorem miękkich, 
pastelowych nastrojów, jakich wymaga zwłaszcza 
pierwsza część Werthera. Do odmalowania sta- 
nów duszy osób działających, do wynalezienia 
odpowiedniego wyrazu dla tragieznego konfliktu 
między miłością a obowiązkiem, nie ma Masse- 
net dość siły i, rad nie rad, musi uciekać się 
do szablonów operowych, zaczerpniętych z po- 
przedników swych, mistrzów opery francuskiej 
i ich mistrza, Mayerbeera. Ale wszystko to zro- 
bione jest tak zgrabnie, z takim iście franen- 
skim sprytem, gracyą i elegancyą, że przeciętny 
słuchacz nie zdoła połapać się w labiryncie 
wykwintnego eklektycyzmu i gotów jest uważać 
to, co mu kompozytor podaje, za dar z pier- 


wszej ręki, podczas gdy właściwie często po- 
chodzi on z drugiej, a nawet z trzeciej. Sam 
Massenet zdawał sobie sprawę z trudności, ja- 


cza libretto Werthera; zdawało mu się jednak, 
że je pokonał szczęśliwie. 

Z tem złudzeniem zszedł do grobu kom- 
pozytor „Werthera“, my go jednak podzielać 
nie możemy. Mimo to jednak i dziś chętnie 
słucha się słodkich tonów, jakich dobierał min- 
strel francuski dla odmalowania tej „niemieckiej 
miłości”, 

Po dziesięciu latach wznowiono wczoraj 
u nas „Werthera“ siłami wyłącznie naszemi, 
stałemi. Myśl to dobra i godna uznania, a dała 
nam ona przedstawienie, pozbawione może bla- 
sku solisty, ale za to bardziej jednolite i le- 
piej przygotowane. Chóry, które u nas najbar- 
dziej zwykle szwankują, nie odgrywają tu ża- 
dnej roli, scen ansamblowych jest teź nie wiele, 
a główny punkt ciężkości spoczywa na dwóch 
głównych postaciach, Locie i Wertherze. Lotą 
była pni Bohuss-Heierowa, a przyznać trzeba, 
że partya ta dla niej jest może jeszcze odpo- 
wiedniejszą, niż najlepsza, w której ja dotych- 
czas słyszałem tj. partya Marynki w „Sprzeda- 
nej narzeczonej”. Postać ta skromna, więcej 
bierna, nawet w wybuchu namiętności powścią- 
gliwa, a głosowo również trzymana w medyum, 
znalazła w niej wykonawczynię bez zarzutu, 
która zjednała sobie ogólny poklask. P. Dobosz 
był trochę niedysponowany, ale zresztą trzy- 
mał się dobrze i miał chwile nawet doskonałe, 
jak np. w akcie trzecim, gdzie słodką fis-moll 
kantylenę śpiewał z uczuciem i ciepło. Pięknym 
swoim, coraz lepiej rozwijającym się głosem 
wysunęła się również na pierwszy plan pna 
Marynowiezówna zbierając za wytrwały styl w 
drugim akcie oklaski przy otwartej scenie. Inni 
wykonawcy sprawowali się jak mogli najle- 
piej, a więc: Okoński w słabo uposażonej par- 
tyi Alberta, Urbanowicz, Kominkowski, Jeliń- 
ski. Dyrygował Lehrer, dając dowód, że nie 
tylko operetkę potrafi dobrze poprowadzić. Oi- 
chy to i skromny, ale sumienny pracownik; za- 
rzucićóbym mu mógł tylko zbytnie miejscami 
przewlekanie tempa, ale za to za zasługę po- 
czytuję mu przytłumianie naszej orkiestry, lu- 
biącej być niedyskretnie głośną. 

Reżyserya była wcale staranna, choć pod 
tym względem „Werther“ żadnych trudności 
nie nastręczą. Publiczności zebrało się niewiele, 
snać nia ma ona zaufania do przedstawień u- 
rządzanych swojskiemi tylko siłami. Ale to nie 
jest słuszne!. Sobotnie przedstawienie wyka- 
zało, że i w ten sposób można dać słuchaczom 
dużo przyjemnych chwil, a gonienie tylko za 
solistą, zbyt dobrze o kulturze publiczności 
nie świadczy. 

E. Walter. 


Z teatru miejskiego donoszą: Głośna 
primadonna opery paryskiej, pani Raymonda 
D-launois, która rozpoczyna jutro gościnne wy- 
stępy na naszej scenie w swej popisowej krea- 
cyi w „Mignon“, przybyła już do Lwowa i 
od wczoraj bierze codziennie udział w próbach. 
Pani Delaunois należy do najświetniejszych 
gwiazd artystycznych Paryża, a wybitne swoje 
stanowisko w tamtejszej Operze komicznej, za- 
wdzięcza zarówno niepospolitemu talentowi i 
przepięknemu głosowi, jak i urodzie, która w. 
połączenin z młodością, liczy lat 23, czyni z 
uiej prawdziwie urocze i pełne wdzięku zjawi- 
sko sceniczne. Świetna ta artystka przybywa 
do nas 2 występów gościnnych w Pradze, gdzie 
przyjmowano ją wprost owacyjnie, a po ukoń- 
czeniu występów na naszej scenie udaje się do 
Budapesztu, dokąd zaproszona została na dłuż- 
szą gościnę na scenie tamtejszej Opery kró- 
lewskiej. 

Wobec ogromnego zainteresowania, jakie 
wśród publiczności naszej wywołały występy 
pani Delaunois, dyrekcya teatru uprosiła arty- 
stkę o przedłużenie pobytu we Lwowie do przy- 
szłej środy, dzięki czemu pani Delaunois, za- 
miast trzykrotnie, wystąpi czrery razy, a mia- 
nowicie dwa razy w „Mignon* i dwa razy w 
„Carmen*. — W tej drugiej operze pożegna 
się p. Delaunois we środę 25 b. m. z publicz- 
nością lwowska, gdyż już w dwa dni później 
rozpoczyna swe występy w Budapeszcie. 

W dzialedramatycznym ukaże się w śro- 
dę, po długiej przerwie, doskonała i mająca za 
sobą tradycyę świetnych sukcesów sceniez- 
nych komedya Michała Bałuckiego „Flirt“. — 
Główne role grają pp.: Feldman, Chmieliński, 
Dobrzański, Barwiński, Okornicki i Ratschka, 
oraz panie: Borkowska, Michnowska, Rowif- 
ska, Kwiatkiewiezowa, Rotter, Wernicz i Za- 
miłło. Ponadto wystąpi w „Flircie* w roli Zo- 
fii, pani Stanisława Mirosławska, utalentowana 
artystka dramatyczna, która poprzednio praco- 
wała na kilku scenach w Królestwie. 


Na sobotę po południu zapowiada afisz 
teatralny „Romea i Julię* Szekspira, na nie- 
dzielę zaś po południu „Szkołę“ Kaweckiego; 
obie te sztuki wystawia dyrekcya na liczne ży- 
czenia z pośród publiczności i wobec wielkiego 
tych sztuk powodzenia na poprzednich przed- 
stawieniach, które odbyły się przy wysprzeda- 
nym teatrze. 


* 
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Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 
W poniedziałek 16, „Handlarz szczęścia *, 
komedya Kistemaeckersa. — We wtorek 17, po 
raz pierwszy w bieżącym sezonie, „Mignon*, 


opera A. Thomasa. Pierwszy występ gościnny ' 


Raymondy Delaunois, primadonny Opery komi- 
cznej w Paryżu. Partye Wilhelma śpiewa Adam 
Dobosz. — We środę 18, (wznowienie) „Flirt“, 
komedya Bałuckiego. — We czwartek, 19 po 
rag pierwszy w bież. sezonie „Carmen“, opera 
J. Bizeta, drugi występ gościnny Raymondy 
Delaunois. Don Josego śpiewa I. Mann. — 
W piątek, 20 „Wesele Figara", komedya, Beau- 
marchaisego. — W sobotę, 21 o godzinie 3 po 
południu „Romeo i Julia“, tragedya w 5 akt., 
W. Szekspira. — W sobotę, 21 o godzinie pół 
do 8 wieczorem, „Figlarne zonki“, operetka, 
M. Gabriela. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


We wtorek, 17 wieczorem, „Hamlet“, tra- 
gedya Shakespeare'a. — We środę, 18 „Pani 
prezesowa“, krotochwila, M. Hennequin'a i P. 
Vebera. — We ezwartek. 19 „Hamlet“, trage- 
dya, Shakespeare'a. — W piątek, 20 „Budo- 
wniczy Solness“, dramat, Henryka Ibsena. — 
W sobotę, 21 „Lilla Weneda*, tragedya, Ju- 
liusza Słowackiego. 


Leon Piniuski. 


PARSIFAL 


po latach trzydziestu. 


zug 
Ray, 
wył” 


m, 


(Dokończenie). 


Trzydziestolecie Parsifala ma dla mnie 
pewne osobiste, bardzo interesujące i, choć 
daleki jeszcze jestem od łat Nestora, „ju- 
bileuszowe* już prawie wspomnienie. 
Przed trzydziestu już laty zajmowałem się 
z zapałem sztuką i literaturą Wagnerowską, 
oglądałem Parsifala jako nowość sceniczną 
w Bayreuth i podzieliłem się odniesionemi 
wrażeniami 2 Szerszą publicznością, dodając 
zarazem do recenzyi o sztuce zapatrywania 
me ówczesne na muzykę operową i wpływ 
Wagnera. 

Daleki jestem od tego, bym mógł dziś 


Jeszcze bez zastrzeżeń podpisać niektóre z wy- 


głoszonych wówczas zdań i teoryj. Ziapatry- 
wania moje na sztukę Wagnerowską przeszły 
ewolucyę bardzo znaczną, sąd mój zmienił 
się w niejednym punkcie nie do poznania. 

Zastanawianie się nad przeobrażeniem 
naszych własnych opinij i przekonań jest 
dla każdego z nas niezaprzeczenie bardzo in- 
teresujacem, lecz zwykle mało obchodzi in- 
nych. Jeżeli tn parę momentów czysto subje- 
ktywnych pozwolę sobie podnieść, to nie 
dlatego, bym myślał, że moje osobiste prze- 
obrażenia psychiczne kogokolwiek żywiej ob- 
chodzą, lecz dlatego, bo nie wątpię, źe wiele 
osób interesujących się sztuką Wagnera prze- 
szło przez zupełnie analogiczny proces ewo- 
lucyi w swych wrażeniach i sądach. 

W pierwszej liuii uderza mnie zasadni- 
cza różnica pod względem sądu estetycznego 
w wieku „młodzieńczym* a w wieku — po- 
wiedzmy grzecznie — nie „podeszłym“, lecz 
„dojrzałym“. W młodym wieku, jak słusznie 
zauważał Goethe — oczywiście dopiero na 
starość — uważamy się zawsze za punkt cen- 
tralny świata i wszystkich zdarzeń. Sądy 
nasze o wartości estetycznej dzieł sztuki, 
o ile są samoistne, a nie żywcem zapożyczone 
od innych, opierają się przedewszystkiem na 
naszych czysto subjektywnych wrażeniach, na 
„upodobaniu*, które nam dzieło sprawia. 
Żyjąc całą siłą młodzieńczych uczuć tylko 
w „obecnej* chwili, nie mamy wiele interesu 
ani dla wartości dziejowej dzieła sztuki ani 
dla historycznej ewolucyi twórcy. Oddzielamy 
w naszych sądach zbyt jaskrawo same dzieło 
sztuki od indywidualizmu autora i od epoki 
dziejowej, w której powstało. Czujemy za- 
pewne silniej i bardziej bezpośrednio, niż 
w wieku późniejszym, lecz sądzimy 0 wiele 
mniej objektywnie. Dlatego entuzyazmujemy 
się jednostronnie, a nie umiemy być eklekty- 
kami. Nie potrzebuję zresztą dodawać, że 
w młodości o wiele silniej wierzymy w na- 
szą nieomylność instynktową, niż pó- 
Źniej w nasz sad, który, choć oparty na roz- 
wadze i doświadczeniu a może nawet 
właśnie dlatego — jest często niepewny 
i chwiejny. 

Co się tyczy zresztą sztuki Wagnera, 
szczególnie zaś jego sztuki z ostatniej doby, 
nie należy zapominać, że przedstawiała ona 
się nam w czasie naszej młodości w zupeł- 
nie innem świetle i w innych warunkach, 
aniżeli dzisiejszej młodszej generacji. Dziś 
stada całe karykaturalnych pseudogeniuszów 
zeszkaradziły namn pojęcie „modernizmu“ w 
sztuce, lecz należy pamiętać o tem, że Wa- 
gner był istotnie swego czasu prawdziwie 


genialnym „nowatorem*, torującym isto- | literackiej wartości, lecz widzę w nich prze- 
tnie zupełnie nowe tory w dziedzinie muzy- | cież, mimo usterek, pewnych śmieszności i 
kalno-dramatyeznej sztuki. nieprzyjemnego bombastu dykeyi, tak świe- 

Nie zapominajmy, że nowsza generacya tnie i stylowo dobraną kanwę dla szezytnej 
dzisiejsza ma już od pierwszej młodości na- muzyki, że nikt z współpracowników libre- 
rzędzia słuchowe ostrzelane z muzyką po-Wa- | towych innych kompozytorów ani w części 
gnerowską. Oryentuje się już nawet bez | tak szczęśliwego doboru tematów znaleźć nie 
wielkiego mozołu w tem, co przed kilkunastu | zdołał. 
laty było jeszcze rzeczą wręcz nieznaną, a 
nawet „anti - estetyczną”, a co nazwałbym : 
estetyką dźwięku i hałasu. Może dla 
wielu modernistycznych ekscentryków Wa- 
gner już robi wrażenie staromodnej kolendy, 
być może, że wkrótce nastaną czasy, gdy niań- 
ki dzieci usypiać będą, nucąc „proste, dawne 
motywa* Wagnerowskie, jak n. p. Wotans 
Abschied i Schlummermotiv z Wal- 
kiiry. 

W zupełnie innych warunkach zapozna- 
waliśmy się my z Wagnerem. Żyliśmy wów- 
czas w czasie wyłącznego i zupełnego pano- 
wania „melodyi* w muzyce, więc sztuka 
Wagnera, szczególnie w ostatniej swej fazie, 
była dla nas czemś niesłychanie nowem, bu- 
rzącem nasze pojęcia, rewolucyonizującem po- 
czucia estetyczne, słowem, była objawem z 
którym niezmiernie trudno było się oswoić. 
Rozdzielono się więc głównie na dwa obozy, 
jak to zwykle bywa wobec wielkich dziejo- 
wych wydarzeń, tak w życiu politycznem, jak 
i kulturalnem: na bezwzględnych wielbi- 
eieli i nieprzejednanych przeciwników. 

Pierwsi tworzyli zastęp owych sfanaty- 
zowanych wagneryanów posuwających uwiel- 
bienie dla mistrza do najnieprawdopodoniej- 
szej przesady. Widzieli oni w Wagnerze nie- 
tylko wielkiego artystę, lecz proroka odku- 
piciela świata, w jego „Kunstwerk der Zu- 
kunft“ rodzaj Boskiego objawienia i cały 
swój pogląd na świat, wszelkie objawy my- 
sli i uczuć wysnuwali z idei Wagneryzmu. 
Natomiast nieubłagani przeciwnicy, których 
zastęp z początku był olbrzymi, nie chcieli 
w mistrzu uznać nawet utalentowanego kom- 
pozytora, przeciwnie, widzieli w jego sztuce 
wypaczenie i zepsucie muzyki i mieli dla 
niej tylko słowa potępienia 1 wzgardy. 

Ja należałem wówczas do tyeh stosun- 
kowo niewielu, którzy stali na rozdrożu. 
Urok muzyki Wagnera odczuwałem bardzo 
silnie, lecz tylko w niektórych, bardziej me- 
lodyjnych ustępach. Nawet gdym już w zu- 
pełności przejął się pięknością weześniejszych 
jego kompozycyj jak: Hollendra, Tanhäuse- 
ra a szczególnie Lohengrina, było mi prze- 
cież jeszcze niezmiernie trudnem „przegryźć 
sie“ przez styl nowy tetralogii Nibelungów 
i Tristana. 

Pamiętam żywo, kiedy będąc w r. 1879 
na Uniwersytecie w Lipsku, poszedłem po raz 
pierwszy na przedstawienie Walküry. Już 
po pierwszym akcie wyszedłem z teatru z 
szalonym bolem głowy, zdenerwowany i zmę- 
czony nad wszelki wyraz, tak, iż dopiero po 
kilku miesiącach zdecydowałem się ten eks- 
Peryment powtórzyć, tym razem jednak już 
z pewnem zadowoleniem, które następnie 
wzrastało z każdem przedstawieniem. Nie 
przypuszczałem, że kiedyś to dzieło, sprawia- 
Jące mi w początkach istne katusze, będzie 
mi najsympatyczniejszym tworem dramatycz- 
no-muzykalnej sztuki ze wszystkich, które 
znam. 

Lecz jeszcze w r. 1888, gdy pisałem o 
muzyce Wagnera i Parsifalu, nie doceniałem 
ani w części w tym stopniu, jak dziś, war- 
tości sztuki wielkiego mistrza. Widziałem w 
Jego muzyce przepyszne oazy, któremi się 
zachwycałem, lecz nie umiałem ocenić cało- 
ści niezrównanego jego stylu. Owe ustępy 
jego muzyki, które charakteryzują często sy- 
tuacye ponure, grozą tchnące, wydawały mi 
się czemś anti-estetycznem, zwałem je „brzy- 
dota muzykalng“, podczas gdy one są tylko 
stylowo potrzebnym kontrastem dla ustępów 
Jasnych i świetlanych. 

I w innym jeszcze względzie sąd mój 
0 Wagnerze stał się z czasem o wiele przy- 
chylniejszy, aniżeli był przed 80 laty. Ty- 
czy sie to dramatycznej i scenicznej strony 
Jego utworów. Osądzałem je dawniej i kry- 
tykowałem raczej ze stanowiska pewnego 
ogólnego „raeyonalizmu“ estetycznego, a nie 
wnikałem dostatecznie w właściwości indywi- 
dualności autora. 

Wprawdzie i dziś nie zapoznaję tego, 
20 Wagner ma dziwnie mało w tym wzglę- 
dzie autokrytyki, iż nigdy nie pamięta o owej 
głębokiej prawdzie, que du sublime au ri- 
tcule il ny a qwun pas, i krok ten aż 
Nadto często czyni, lecz te słabostki i śmie- 
Sznosci niezbyt mnie dziś rażą. Należą one 
0 charakterystyki autora i są nawet niekie- 
dy ciekawe i prawie sympatyczne, jak wo- 
góle słabostki wielkich geniuszów, n. p. du- 
ma rodowa Dantego, szowinizm Szeks- 
Pira lub snobizm Goethego. 

Bawi nas to bowiem wogóle odkrywać 
»małostki* u ludzi „wielkich* i módz mieć 
dla nich, mimo, że zresztą bajecznie nam 
Imponuja, w pewnym przynajmniej kierunku 
Uczucie pobłażania. To nas z nimi bardziej j € nen 
Poufali, mniej się czujemy przytloezeni ich | terackiem. Może on śmiało równać się w tym 
botęgą. względzie n. p. z Byronem lub Goethem. 
„Nie mogę wprawdzie uznać w librettach | Bayreuth ze swym teatrem stworzonym przez 

agnera samoistnych dramatów o większej ' niego i z willą „Wahnfried“, gdzie tyle lat 


łem, a wielki podziw, który mam dla mistrza, 
nie przeszkadza mi wcale zachwycać się na- 
dal Mozartem lub też nawet muzyką uroczej 
Carmen Bizeta i Offenbachowskich O p o- 
wieści Hofmanna. 

Zresztą z zadowoleniem można stwier- 
dzić, że Wagnerianie fanatyczni i eksklu- 
zywni są na wymarciu. Przewidywałem już 
przed 30 laty, że tak się stanie, że muzyka 
Wagnera zdobędzie sobie popularność, prze- 
sadny zaś kult Wagnera przeminie. Nie 
przypuszczał jednak może nikt z najgoręt- 
szych adberentów mistrza, a najmniej on 
sam, że muzyka jego podbije nawet wszystkie 
kraje romańskie, hołdujące dawniej tak od- 
miennemu typowi muzyki i stanie się ró- 
wnie popularną w Paryżu, Neapolu i Madry- 
cie, jak w Monachium lub Dreznie. To naj- 
większy tryumf wielkiego mistrza. | 

Dowodem najwymowniejszym niesłycha- 
nej popularności Wagnera było usposobienie, 
które obecnie panowało we wszystkich kra- 
jach świata cywilizowanego przed przedsta- 
wieniami Parsifała. Choć to przecież dzieło 
już „stare“, bo trzydziestoletnie, choć znane 
było wielu osobom z Bayreuthu, a niezliczo- 
nym amatorom muzyki z koncertów, wycią- 
gów fortepianowych i t. d., to przecież tak 


waniu najszerszych warstw publiczności uzy- 
towy. 
moje dawniejsze nie sprawdziły się wcale, 


zbyt wiele. Przepowiadałem bowiem, że oso- 
bny Wagnerowski teatr w Bayreuth nie bẹ- 
dzie się mógł utrzymać 1 upadnie już zape- 
wne w parę lat po Śmierci założyciela. Tym- 
czasem stało się inaczej, bo w przeciągu 
ubiegłego trzydziestolecia sława 1 powodzenie 
Bayreuthu rosło z każdym sezonem. Do nie- 
spełnienia się przepowiedni, która nie była 
może nielogiczną, przyczyniły się rozmaite 
inne nieprzewidziane przezemnie okoliczności, 
mianowicie: zmonopolizowanie Parsifala dla 
Bayreuthu przynajmniej na parę dziesiątek 
lat, niezmiernie zręczne reklamowanie Bay- 
reuthu przez panią Cosimę i jej otoczenie, 
a wreszcie ow najpotężniejszy, a zawsze nico- 
bliczalny czynnik w życiu społecznem i arty- 
styeznem — moda. 

Stało się to międzynarodową modą car 
łego cywilizowanego świata pielgrzymować 
do Bayreuthu, więe spotykało się tam zawsze 
tłumy publiczności, ezesto nawet „osoby dla 
muzyki wręcz obojętne, a podziwiające Wa- 

nera tylko ze snobizmu. Wszakżeż nawet 
owe tłumne karawany z za Oceanu, przela- 
tujace szalonym tempem przez miasta euro- 
pejskie, owe typowe amerykańskie „doing 
Europe“ coraz częściej w ostatnich latach 
miały klauzulę „included Bayreuth“. \ 

Czy tak być może i po oddaniu Parsi- 
fala innym scenom, po ustaniu wyłącznego 
przywileju Bayreuthu? Nie chcę już się ba- 
wić w proroctwa, ale obawiam się istotnie, 
io Parsifal czy zyska na scenach światowych 
tylko succis d'estime, czy nawet trwałe po- 
wodzenie, nie będzie już mógł powrócić do 
Bayreuthu do swej dawnej tajemniczej roli 
„ Bihnenweihfestspielu* i wykonywać nadal 
dotychczasowej magicznej attrakcyi. Grozi 
wiec teatrowi w Bayreuth nowe wielkie nie- 
bezpieczeństwo. Jest wielce prawdopodobnem, 
że wielkie tłumy ciekawych i snobów odpa- 
dna, lecz życzyć sobie trzeba, ażeby przynaj- 
mniej dostateczna ilość „wiernych“ pozosta- 
ła, by tradycyjne Wagnerowskie przedstawie- 
nia nie upadły zupełnie. Byłaby to wielka 
szkoda, bo Bayreuth jest nietylko cenną pa 
miątką, lecz istotnie waznem ogniskiem sztu- 
ki i kultury. 

Jest to zawsze czemś miłem i pożąda- 
nem, gdy wspomnienie wielkiego męża loka- 
ſizuje się w pewnej miejscowości, w której 
zgromadzone są wspomnienia i pamiątki jego 
szczytnej i obfitej w plony działalności Upla- 
stycznia sie przez to niejako jego pamięć 
indywidualna, a zarazem też i charakter epo- 
ki, w której był czynny i na którą oddzia- 
łał, W ten sposób n. p. uroczy Weimar 
pozostanie na zawsze drogim dla świata kul- 
turalnego, jako mauzoleum Goethego a w czę- 
ści i Schillera i jako żywa pamiątka ich wiel- 
kiej epoki. 

Wagner oddziałał potężną swą indywi- 
dualnością na okres drugiej połowy XIX. 
wieku najsilniej ze wszystkich ludzi ezynnych 
w owym czasie na polu artystyeznem lub li- 


Zrobiłem więc w przeciągu lat 30 wo- 
góle wielki krok ku Wagnerianizmowi, choć ; 
„orthodox* - Wagnerianem 1 dziś się nie sta- 


gorączkowego usposobienia, tak wysoce na- 
piętej ciekawości premiereowej nie pamię- 
tają annały życia teatralnego. W zaintereso- 
skał niezaprzeczenie Parsifal rekord świa- 

W jednym szczególe przewidywania 


z czego nauka, ze nie trzeba prorokować 


5 


przebywał, zasługuje na to, by tworzyć nie- 
jako „pendant* Weimaru i przechować na 
zawsze pamięć i tradycye tego, który był 
podziwu godnym tytanem muzykalno-drama- 
tycznej sztuki. 


$ 


Przew.: Będziemy mieli kinoteatr. (We- 
sołość). 

Osk.: Wobec tego nie będę o tem teraz 
mówić, przystapię do dalszych faktów. 

Przew.: Proszę nam tu przedstawić całą 
tę historyę „Tarasa Bulby“. 

Osk. obszernie przedstawia treść tej po- 
wieści, wywołując niektórymi ustępami wybu- 
chy wesołości. Wkońcu oświadcza, że powieść 
„Taras Bulba" jest wydawana u nas, a w gi- 
mnazyach ukraińskich bierze się tę powieść ja- 
ko oficyalną lekturę. 

Przew.: W akcie oskarżenia podniesiono 
inne jeszeze wydawnictwa. 

Os k.: A tak. Broszura Kupeynowa „Przy- 
łączenie Małej Rusi*. 

„Tu odczytuje oskarżony ustęp z aktu o- 
skarżenia, stwierdzający, że w broszurze tej za- 
cytowano moment, jak to kozacy odpowiedzieli 
Bohdanowi Chmielnickiemu, że chcą za swego 
pana tylko cara rossyjskiego, tudzież końcowy 
ustęp tej broszury: „Nasza Ruś, tak Mała, 
jak i Wielka, jest jedyną, niepodzielną Rossya“. 

Oskarżony utrzymuje, że broszura ta o- 
piera się na ściśle historycznych faktach, twier- 
dzi dalej, że głoszenie treści zanotowanych w 


ł 
RF 
| ASRR 
| Lwów, 16 marca. 
| Siódmy dzień rozprawy. 
| Na wstepie dzisiejszej rozprawy obroney 
į zwrócili się do trybunału z prośbą, aby dopu- 
,ścić na rozprawę czwartego stenografa na koszt 
| obrony, bo dotychczasowi trzej nie mogą do- 
starczyć na czas protokołów stenografieznych. 
| Trybunał godzi się na to. 
| Po zaprzysiężeniu tego stenografa przy- 
‚ stapi? przewodniczący radca Lewicki do prze- 
i słuchania drugiego oskarżonego Bazylego K oł- 
| dry, słuchacza praw i współpracownika Pry- 
karpatskiej Rusi. 

Przew.: Czy poczuwa się pan do winy? 


Osk. Nie. | akcie oskarżenia wydawnietw miało charakter 
Przew.: Co pan ma na swoją obronę ? pedagogiczny. Dziwi się oskarżony jak można 
Osk.: Przedewszystkiem zaznaczę, że | mu zarzucać apostołowanie caratu, skoro ani 


będę zeznawać po polsku, aby szanowna ława 
przysięgłych mogła lepiej rozumieć. Gdy byłem 
studentem Wszechnicy, zawiązaliśmy kółko dla 
kształcenia ludu, organizowania mleczarni i 
tym podobnych instytucyj ekonomicznych. Dla 
popularyzowania wiedzy miałem scioptikon. — 
W jesieni r. 1911 ks. Durkot, paroch w Zdy- 
ni, zaprosił mnie do wygłoszenia odczytu. 
W kilka dni po wygłoszeniu odezytu zawezwa- 
no mnie do Gorlice i tu oswiadezono mi, że 
jestem oskarżony o podburzanie i o zdradę głó- 
wną. Spisano ze mną protokół i wypuszczono 
mnie na wolność. Dopiero w styczniu r. 1913, 
przed samemi świętami Bożego Narodzenia zo- 
stałem aresztowany. W śledztwie sędzia powie- 
dział mi, że zna sprawę z Izby sądowej, że 
niema w niej nie, coby fmnie obciążało, tylko 
uważają mnie za apostoła i dlatego zostałem 
aresztowany. 

Przew.: Proszę pana trzymać się ściśle 
przedmiotu. Nie pozwolę o takich rzecząch mó- 
wić. Jeżeli pan ma jakieś skargi, należało je 
wnieść gdzieindziej, 

Obr. dr. Głuszkiewiez: Ja proszę o 
pozostawienie oskarżonemu swobody tłumacze- 
nia się tak, jak on rozumie. 

Przew.: Ja tu nie prowadzę dochodzeń, 
ani dyscyplinarki, tylko mam przeprowadzić 
rozprawę na podstawie aktu oskarżenia, 

Obr. dr. Dudykiewiez: Ja apeluję 
do pana przewodniczącego, aby pozwolił oskar- 
żonemu wypowiedzieć wszystkie żale. Sądzę, że 
pan prokurator zechce zrobić z tego użytek. 

Przew.: Nie pozwolę tu na żale, bo nie 
prowadzimy śledztwa dyscyplinarnego. 

Obr. dr. Czerlunezakiewiez prze 
mawia w tym samym duchu, co poprzedni 0- 
brońca, powołuje się na § 1 u. k., wreszcie od- 
wołuje się do uchwały trybunału. 

Trybunał po krótkiej naradzie zatwier- 
dził zarządzenie przewodniczącego, poniewaä 
skargi na sposób prowadzenia śledztwa nie po- 
zostają w związku z merytoryczną stroną oskar- 
żenia. 

Osk. Wypuszezono mnie z więzienia W 
Jaśle za kaueya 4.600 koron. W kwietniu 1913 
r. zostałem znowu aresztowany pod zarzutem 
szpiegostwa. Dnia 30 lipca tego roku zostałem 
znowu wypuszczony za kaucya 8.000 koron na 
wolność. Przystępuję teraz do aktu oskarżenia. 
Nigdy i nigdzie nie mówiłem, że w Rossyi 
jest lepicj, niż u nas. Oskarżenie w tym kie- 
runku uważam za nonsens, 

Przew. Proszę się tak nie wyrażać, 
oskarzenie jest prawomocne, 

Osk. Oskarzenie eo do tego, że miałem 
mówić, iż Rusini są częścią narodu rossyjskie- 
go, nie może mnie dotykać, To jest faktem. 
Profesorowie Uniwersytetu głoszą tego rodzaju 
twierdzenia. Że wiara prawosławna jest wiarą 
naszych ojców, to jest także faktem history- 
cznym. Nie ma ani jednego dowodu w akcie 
oskarżenia na to, że Rusini lgną do wszyst- 
kiego, co tchnie Rossyą. Nie miałem wcale za- 
miaru i nie szerzyłem za pomocą scioptikonu 
żadnej agitacyi. Z Bendasiukiem znałem się, 
lecz nie miałem z nim zażyłych stosunków. 
Napisałem do niego wprawdzie kilka listów, 
ale w sprawach prywatnych. Scioptikon, zna- 
leziony u mnie, nie pochodzi z Petersburga, 
kupiłem go we Lwowie u Borzemskiego, obra- 
zki do scioptikonu pożyczyłem w naszej „Na- 
rodnej kancelaryi“, która miała więcej takich 
obrazków na składzie. Napisy na tych obra- 
zach pochodzą z fabryki, a nie z ręki Benda- 
siuka. 

Dr. Dudykiewicz: W tem miejscu 
zwracam się do trybunału z prośbą, aby pa- 
nom sędziom dać możność poznania treści tych 
obrazków i wszystkie te obrazki zademonstro- 
wać w sali sądowej. Proszę tedy o zarządze- 
nie wieczornego posiedzenia sądu, na któremby 
wszystkie skonfiskowane u Kołdry obrazy mo- 
żna zademonstrować. 

Przew.: Już przed rozprawą sam to za- 
rządziłem. 

Dr. Dudykiewicz: Dziękujemy bardzo. 
Jak to dobrze, że życzenia nasze się zbiegają. | 


na jednym obrazku nie było portretu cara 
Objaśniając treść obrazów, nie robił takich u- 
wag, jakie zarzuca mu akt oskarżenia. Nie pra- 
wdziwy jest zarzut, jakoby szerzył niechęć do 
porządku społecznego. Nie może sobię wyobra- 
zić jak można było zrobić mu zarzut Aussyfi- 
kaeyi. Wszak russkiego narodu nie można zrus- 
syfikować. Władza szanująca się — zakonklu- 
dował — tak postępować nie powinna. 

Przew.: Panie Kołdra, zabraniam panu 
tak przemawiać, będę zmuszony odpowiednio 
z panem postąpić. 

Osk; A teraz przystępuję do 
prawosławia. 

Dr. Dudykiewiez: Do prawosławia 
pokrzepić się trzeba... 

Głos z ławy przysięgłych: Może teraz 
przerwa. 

Przew.: Zarządzam przerwę. 

Po przerwie przesłuchiwwano dalej Kołdrę. 

Qsk.: Pismo starostwa stwierdza, że pra- 
wosławie na Łemkowszczyźnie szerzyło się przez 
cichą agitacyę młodzieży, a ja wykażę, że wy- 
wołane zostało przez księży ukraińskich, a z dru- 
giej strony przez Rząd. Wśród chłopów na 
Łemkowszczyźnie żyje tradycya religijna, że 
było ono prawosławne, a dopiero później uni- 
ckie. W cerkwi uprawia się politykę. Gdy 
chłopi nasi wyjeżdżają do Ameryki, tam zazna- 
jamiają się z prawosławiem i odżywają w nich 
tradycye. Dawniej byli inni księża, Gdy taki 
chłop wracał do kraju, ksiądz nie sprzeciwiał 
mu się woale, wygłaszał swoje kazanie i chłop 
po kilku miesiącach zapominał o prawosławiu. 
Z chwilą, gdy z wschodniej Galieyi przyszli 
księża ukraińscy, zaczęli postępować w sposób 
wprost przeciwny, przyczem posługiwali się 
środkami niegodziwymi. To drażniło chło- 
pów i wywoływało upór. Pierwsza wieś, która 
przeszła na prawosławie, była to wieś Grabie, 
gdzie był parochem ks. Kisielewski. 

Przew. nie pozwala wymieniać nazwisk 
osób, które nie są obecne w sali sądowej i nie 
mogą się bronić. 

Dr. Dudykiewicz: Ogólne zeznania 
mogłyby rzucić podejrzenie, że całe duchowień- 
stwo wschodniej Galicyi jest winne. 

Osk.: To odnosi się tylko do jednego 
księdza. Robiłem doniesienie do starostwa na 
ks, Kisielewskiego. Nie mu jednak nie zrobiono. 

Przew.: Proszę pana to było rzeczą pro- 
kuratora, eo z tem uczynić. Prokurator nie sze- 
szył prawosławia. 

! Osk.: Ale wśród chłopów nastąpił od- 
ruch. Weszłą też skarga do ks. biskupa Cho- 
myszyna, ale dotąd nie ma żadnej na to odpo- 
wiedzi. Ks. Kisielewski wyjechał już do Ame- 
ryki. Przez to, że pewne czynniki tolerowały 
taki stosunek księży ukraińskich do Rządu, 
szerzyło się prawosławie. 

M Dalej powiada oskarżony, że nie ma Po- 
jęcia, na jakich podstawach został obwiniony o 
szpiegostwo. 

Przew.: Ja stwierdzam, że pan nie je- 
steś oskarżony o szpiegostwo, więc niema o 
czem mówić. 

Osk.: Ale Izba radna... 

Przew.: Panie Kołdra, ja panu nie po- 
zwolę o tem mówić, bo to nie jest przedmio- 
tem oskarżenia, 

Osk.: Ja tu mam pismo. 

Przew.: Proszę pana, ja pana wydalę 
a sali, jeśli nie zastosuje się pan do moich za- 
rządzeń. 

Oskarżony opisywał jeszcze chwilę are- 
sztowanie go przez policyę lwowską, poczem 
przewodniczący zadawał mu szereg pytań. 

Przew.: Czy ojciec pański zajmował się 
polityką? 

Osk.: Nie, ojciec był tylko narodoweem. 

Przew.: Pytam się dlatego, czy pan z 
domu wyniósł już swoje przekonania? 
wał a 125 on, Mój ojciec występo- 

p ukrainizmowi. Nie uznawał go. 
„ Przew.: A jako uczeń brał pan udział 
w życiu politycznem ? 
Osk.: Tak, byłem czynny. 
Przew.: Pisał pan do jakich gazet? 


zarzutu 


Osk.: Nie, wtedy nie pisałem. 

Przew.: W jaki sposób poznał się pan 
z Bendasiukiem ? 

Osk.: Byłem wychowankiem bursy Na- 
rodnego domu, gdzie Bendasiuk uczył języka 
russkiego. Tam go poznałem. Później w r. 
1912, po wyjściu z więzienia, widywałem go 
we Lwowie i nawiązałem bliższe stosunki o 
tyle, że Bendasiuk chciał wydawać gazetę dla 
ludu. 

Przew.: Proszę nam powiedzieć, kto dał 
inicyatywę do wydawania i zkąd miało się 
czerpać pieniądze ? 

Osk.: Sami chłopi dali inicyatywę, do- 
magajas się po upadku MKusskiej Woli, podo- 
bnego wydawnictwa. Środki na wydawnietwo 
miał dać Bendasiuk. Pismo to miało być ra- 
dykalniej redagowane niż inne. 

Przew.: W śledztwie zeznał pan, że 
myśl wydawania tej gazety wyszła od Benda- 
siuka. 

Osk.: Rozumiałem to, że myśl dostar- 
ezania pieniędzy wyszła od niego, ale myśl za- 
łożenia od chłopów. 

Przew.: Akt oskarżenia wykazuje, że 
lud nasz nie rozumie weale różnicy między re- 
ligią prawosławną a naszą, nie mógł więc do- 
magać się wydawania pisma specyalnie dla pra- 
wosławia. 

Osk.: Prawda, że wielka część ludności 
nie rozumie, ale też wielka część oryentuje się 
doskonale i ci domagali się wydawania Pra- 
wosławnej Hałyczyny. 

Przew.: Czy wiadomo panu, ze wyda- 
wnietwo to było reklamowane za granicą? 

Osk.: Nam chodziło głównie o Ame 
rykę. 

Przew.: Archimandryta Serafin pisał do 
Bendasiuka i prosił go, aby mu tę gazetkę 
przysłać. 

Osk.: Nie wiem o tem. 

Przew.: Czy jeździł pan po wsiach z 
odczytami i jakimi ? 

Os k.: Jeździłem w powiatach gorlickim 
i jasielskim, w moich stronach rodzinnych. Wy- 
głaszałem odczyty historyczne, literackie i eko- 
nomiezne. 

Przew.: Dlaczego pan wybrał powieść 
„Taras Bulba“, która przecież apoteozuje ko- 
zaków, a pan tak sie odmiennie odnosi do 
ukraińców. 

Osk.: Kozacy, to byli nasi ludzie, nie 
byli ukraineami. ; 

Przew.: Akt oskarżenia mówi, że pan 
dlatego wybrał tę powieść, bo ona ma na celu 
kult carosławia i prawosławia. 

Osk.: W takim razie „Ogniem i mie- 
ezem“ możnaby uważać za taki środek, bo tam 
nieraz mowa o prawosławiu. 

Przew.: Ale w przeciwnem znaczeniu. 
Akt oskarżenia powiada, że pan uprawiał ten 
kuli na wsi, 

Osk.: Świadkowie tego nie zeznają. 

Przew.: Mam tu doniesienie żandarme- 
ryi, że ludność tamtejsza została podmówiona. 

Osk.: Świadkowie tu zeznają. 

Przew.: Dlaczego pan właśnie zaznaja- 
miał ludność z bitwą pod Połtawą. 

Os k.: Bitwa ta jest ważną dla narodu 
„russkiego“, bo rozstrzygnęły się losy Mazepy 
ze Szwedami. 

Przew.: Może ze względu na losy Ma- 
zepy ? 

Osk.: Nie.... tylko.... 

Przew.: Akt oskarżenia podnosi, że w 
broszurze Kupezynowa był kult carosławia i 
apoteoza prawosławia. 

Osk.: Carosławia nie apoteozowałem, a 
co do prawosławia, to jeżeli nawet tak było 
istotnie, nie byłoby to karygodnem, bo jest tu 
wolność wyznania. 

Przew.: A tak, ale takiej religii, która 
podlega kompetencyi biskupa Repty w Ozer- 
nioweach. 

Dr. Dudykiewiez: Prawosławie jest 
jedne. 

Przew.: Ale różnica ze względów pra- 
wno-państwowych. 

Przew.: Akt oskarżenia twierdzi, że dą- 
żył pan do oderwania Galieyi od Austryi. 

Qsk.: Akt oskarżenia nie wymienia, gdzie 
ja to mówiłem. 


Przew.: Czy Hudymę i Sandowieza 
znał pan bliżej ? 
Osk.: Z Sandowiezem chodziłem do 


gimnazyum, z Hudymą poznałem sie we Lwo- 
wie. Bliższych stosunków z nimi nie utrzy- 
mywałem. 

Przew.: A jak to rozumieć, Ze z wię- 
zienia pisał pan list do Sandowieza i pouczał 
go pan, jak się ma bronić. 

Osk.: Pouczałem go, bo nie znał na- 
szych stosunków. Przestrzegałem go, aby nie 
wymieniał żadnych nazwisk naszych ludzi, 
bo wymienienie jakiegoś nazwiska narażało tę 
osobę na nieprzyjemności. 

Przew. Na eo to było pouczać, Sando- 
wicz nie jest dzieckiem, wiedział sam, co ma 
mówić. 

Osk. Powiedziałem, że nie znał zupełnie 
naszych stosunków. 

Przew.: Zarzuca panu oskarżenie, 
szerzyłeś prawosławie. 

O sk.: Nie szerzylem. 

Przew.: Pismo starostwa nawiązując do 


że 
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tatorów był właśnie, pan. 

Qsk.: Nie wiem dlaczego, chyba dlatego, 
że chodziłem do starostwa i zwróciłem tam 
uwagę na stosunki w Lemkowszezyznie. 

Prokurator p. Sywulak. Czy pozosta- 
wał pan w bliższych stosunkach z „galicko- 
russkiem Towarzystwem dobroczynności" w Pe- 
tersburgu ? 

Os k.: Interesowałem się niem, to pra- 
wda, ale w Rossyi wcale nie byłem i nikogo 
tam nie znałem. 

Prokur.: A hr. Bobrińskiego zna pan? 

Os k.: Nie. 

Przew.: A przecież znaleziono u pana 
jego bilety wizytowe. 

Osk.: To jakaś pomyłka. Nigdy go oso- 
biście nie widziałem. 

Prokur. Jaki cel miał pan w szerze- 
niu powieści „Taras Bulba“ ? 

Osk.: Przedstawić stan kozactwa z XVII. 
wieku. 

Prok.: Broszura Kupezynowa ma pod- 
kład polityczny, a głoszona była wśród ludzi 
nieuświadomionych. Czy nie zwróciło to pań- 
skiej uwagi, że szerzenie takiej tendencyi, może 
lud wyprowadzić z równowagi i wzbudzić w 
nim dążneści wrogie dla obecnego porządku 
społecznego. Przedstawiał pan takie rzeczy w 
okolicach, gdzie był silny ruch prawosławny. 

Os k.: Przedstawiałem obrazki ściśle hi- 
storyczne. 

Prok.: Świadkowie zeznają, że całości 
pańskiego wykładu nie rozumieli, tylko utkwi- 
ły im w pamięci pewne ustępy, jak naprzykład, 
że mają pójść pod berło cara. Inny rezultat 
wykładu byłby, gdyby go pan wygłosił uczniom 
VI. lub VII. klasy, a inny nieoświeconym chło- 
pom. 

Os k.: Ja sądzę, że ćhłopi mnie dobrze 
zrozumieli, a objaśniałem tylko treść obrazków. 

Prokur.: Proszę pana, zeznał pan, że 
zwracano się też do pana o wydawanie gazety 
prawosławnej. Nie mógłby pan nam powie- 
dzieć, kto się do pana zwracał. 

Osk.: Tego dziś nie pamiętam. Może tu 
zeznają później świadkowie, 

Po kilku jeszeze zapytaniach prokurato- 
ra na temat wydawania taj gazety, zadawali 
oskarżonemu Kołdrze pytania obrońcy dr. Du- 
dykiewiez, dr. Czerlunczakiewicz, dr. Głuszkie- 
wicz i dr. Aleksiewiez. 

Oskarżony twierdził w odpowiedziach po- 
między innemi, że naród russki w Galieyi nie 
łączy religii z polityką i nie chce tego, a je- 
żeli który z księży ukraińskich uprawiał poli- 
tykę z ambony, gremialnie opuszczał cerkiew. 
Inne pytania odnosiły się do treści i sposobu 
wykładów Kołdry. 

Na tem zakończono przesłuchanie oskarżo- 
nego Kołdry. 

Jutro nastąpi przesłuchanie oskarżonego 
Hudymy, duchownego prawosławnego. 


OSTATNIA POCZTA. 


= Dzisiejsza Prager Zeitung ogłasza 
następujące oświadczenie: W kilku dzienni- 
kach pojawiła się wiadomość, jakoby wyższy 
sąd krajowy w Pradze odmówił rozpoczęcia 
dochodzeń dyscyplinarnych prze- 
ciw posłowi Sviha z tem uzasadnieniem, 
że nie dopuścił się on żadnej nieprawidło- 
wości, gdyż obeujge z policyą, oddawał usłu- 
gi Rządowi. Ze strony miarodajnej jesteśmy 
upoważnieni do stwierdzenia, że wiadomość 
ta jest nieprawdziwa. 

== Weg. Biuro koresp. zaprzecza sta- 
nowczo doniesieniom pism opozycyjnych o 
reorganizacyi straży parlamentar- 
nej i przeniesieniu przydzielonych do niej 
oficerów napowrót do pułku. 

== B, min. franc. Millerand wygłosił 
w Belforcie na zgromadzeniu przemowę w 
imieniu zjednoczenia lewiey i oświadczył, że 
zjednoczeni socyaliści i zjednoczeni radykali, 
z zaparciem się najdroższych swych przeko- 
nań, poparli gabinet Doumergue'a z przyczyn 
polityki wyborczej. Gabinet ten mógł się tyl- 
ko dlatego utrzymać, że nadal uprawiał po- 
litykę narodową swego poprzednika. Mowca 
zastrzegając się, że nie chce atakować osobi- 
ście ministra skarbu Caillaux, skrytykował 
ostro jego system podatkowy, obowiązek fa- 
syonowania i odroczenie pożyczki. Mowca 
protestował przeciw atakom na franeuskich 
oficerów, oświadczając, że oficerowie wszyscy 
zasługują w zupełności na zaufanie całego 
kraju. Wkońcu oświadczył, że trzyletnia słu- 
zba wojskowa jest konieczna, ażeby utrzymać 
armię francuską na równi z armiami Europy 
i umożliwić Francyi nadal odgrywanie roli 
w świecie. 

Millerandowi urządzono huczną owacyę. 
Socyaliści usiłowali domonstrować przeciw 
niemu, leez oklaski przygłuszyły ich okrzyki. 

= Giornale d'Italia donosi: Sa la n- 
dra podjął wczoraj kroki celem rozwiązania 
przesilenia gabinetowego, konferował z pre- 
zydentami lzby deputowanych i senatu, a na- 
stępnie udał się do markiza San Giuliano 
prawdopodobnie, ażeby go prosić o pozosta- 
nie na stanowisku. 


Salandra oświadczył dziennikarzom, ze kroków odpowiednich, prowadzących do tego 
położenie polityczne wymaga koniecznie zje- į celu. 


dnoczenia wszystkich sił liberalnych, libera- 


Na odbytym popołudniu wiecu niem. 


łów z prawicy i centrum, z lewicy i innych. | radykalnym w Hniewinie przyjęto tę samą 


Salandra trzyma się tej myśli przewodniej 
przy utworzeniu gabinetu. 

Nowy gabinet ukonstytnuje się prawdo- 
podobnie w środę. 

= Angielski podsekretarz parlamentar- 
ny Aekland w onegdajszej mowie oświadczył, 
że liberali powinni się przygotować na no- 
we wyboryw lipcu r. 1915. 

== Churchill wygłosił w Bratfordzie mo- 
wę, w której rzekł, że propozycye Asqui- 
tha co do stanowiska Ulsteru wobee 
homerulu oznacza wielki krok naprzód, 
wydaje się mu jednak zasadniczo ostatnią 
propozycyą, jaką rząd może uczynić. Mowca 
jest pewien, że gdyby choć jeden żołnierz 
brytyjski zostal zaczepiony lub zabity przez 
oranżystów, byłoby to hasło do takiego wy- 
buchu gniewu ludu angielskiego, jakiego so- 
bie torysi nie wyobrażają. Podwaliny pań- 
stwa byłyby wstrząśnięte. Grozby Ulsterczy- 
ków nie przestraszą nas, a potęga prawa i 
porządek muszą być utrzymane. 

= Z zakresu spraw bałkańskich 
donoszą: Do Durazzo przybył wczoraj Turk- 
han basza, witany przez Essada baszę. 

Przybyło tam również duchowieństwo 
Mirdytów i Malissorów, z arcyopatem Dozzim 
i arcybiskupem Serreggim na czele. 

Serbskie biuro prasowe zapewnia, że 
zupełnie bezpodstawne są wiadomości pism 
zagranicznych o rzekomem odkryciu wojsko- 
wego sprzysiężenia przeciw królowi, o areszto- 
waniach i rewizyach. 

Ponieważ generalny sekretarz serbskie- 
go ministerstwa spraw zagranicznych, Stefa- 
nowicz nie przyjął stanowiska posła serbskie- 
go. w Konstantynopolu, prosił przedstawi- 
ciel serbski Portę o udzielenie pozwolenia 
na powierzenie poselstwa dawniejszemu po- 
słowi serbskiemu w Konstantypolu, Nenado- 
wiczowi. Porta nie chce zgodzić się na mia- 
nowanie posłem dyplomaty, który reprezen- 
tował tu Serbię przed wybuchem wojny. 

Szeik ul islam, Mechmet Essad wre- 
czył wczoraj suitanowi swą dymisyę, którą 
sułtan przyjął. Szeikiem ul islam mianowany 
został minister dóbr kościelnych t. zw. Ew- 
kaf Hairi bej, który napowrót wstąpił do 
stanu duchownego. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 16 marca, W sobotę obrado- 
wał tu wydział Rady naczelnej P. S. L. pod 
przewodnictwem prezesa Stapińskiego. Zaj- 
mowano się głównie sprawa kongresu, zwo- 
łanego na 5 kwietnia do Krakowa. 

Kraków, 16 marca. Wczoraj odbyło 
się zgromadzenie soc. dem. w sprawie bez- 
robocia. Uchwalono rezolucyę z wezwaniem 
Rządu, aby przystąpił do budowli i przedsię- 
wziął inne kroki, zmierzające do usunięcia 
braku pracy. 

Kraków, 16 marca. W procesie prze- 
ciw Łyżwińskiemu spólnikom przemawiał dziś 
prokurator, a po nim obrońca Łyżwińskiego 
dr. Drobner. 

Kraków, 16 marca. Znawcy lekarze 
prof. dr. Horoszkiewiez i dr. Jankowski przed- 
łożyli swoje orzeczenia. Samo uderzenie draz- 
kiem żelaznym musiało spowodować śmierć, 
gdyż nastąpiło złamanie podstawy czaszki i 
krwotok w mózgu. Uduszenie śmierć tę przy- 
śpieszyło o dłuższy przeciąg czasu. Lyzwin- 
ski i Krajewski są zupełnie zdrowi ua umy- 
śle i zdolni do ponoszenia odpowiedzialności 
za zbrodnię. Odczytano 38 pytań: 29 głó- 
wnych i 9 dodatkowych. Wyrok oczekiwany 
jest w poniedzialek w nocy, 

Kraków, 16 marca. 24-letni Wacław 
Rowiński skazany został za szpiegowstwo po- 
lityczne i wojskowe na 4 lata ciężkiego wię- 
zienia. 


Prognoza ma jutro. 


Wiedeń, 16 marca. Stan powietrza na 
17 marca. Galicya Wschodnia: Üze- 
ściowo pochmurno, niepewnie, ciepłota pod- 
nosi się, poładniowo-zachodni ożywiony wiatr. 

Galicya zachodnia: Przeważnie 
pochmurno, czasem opady, łagodnie, zacho- 
dni ożywiony wiatr. 


Wiedeń, 16 marca. Na wczorajszym 
wiecu niemiec. radykalnym w Dzieczynie u- 
chwalono rezolucyę, wyrażającą oburzenie z 
powodu swaxolnej obstrukcyi Czechów, któ- 
rzy przez zwołanie Sejmu i ukonstytuowanie 
Wydziału krajowego chcą obejść ugodę z 
Niemcami. Oświadczono, że posłowie niemiec- 
cy a zwłaszcza radykalni z góry odsuwają 
się od wszelkich rokowań ugodowych na pod- 
stawie projektów Rządu i domagają się u- 
względnienia zasady rozgraniczenia narodo- 
wego. Zebranie pozostawia posłom wybór 


rezolucyę. 

Wiedeń, 16 marca. Dziś rano przybył 
tu król saski Fryderyk August w prywatne 
odwiedziny. Na dworcu powitał go siostrze- 
niec jego, Najd. Arcyks. Maksymilian, ;który 
też odprowadził go do pałacu w Augarten. 
Dnia 19 b. m. król uda sie do Tarvis, gdzie 
pozostanie do 2% lub 28 b. m. 

Wiedeń, 16 marca. W dzisiejszem cią- 
gnieniu losów loteryi klasowej 20.000 koron 
wygrał los 43.353, 5000 koron los 67.601. 

Wiedeń, 16 marca. Zorganizowani ro- 
botnicy wiedenscy urządzili wczoraj doroczny 
obchód ku uczezeniu pamięci poległych pod- 
czas rewolucyi marcowej. Przed południem 
odbyło się zebranie pod obeliskiem na cen- 
tralnym cinentarzu; przemawiał tam jeden 
z przywódców robotników, poczem robotnicy 
defilowali przed pomnikiem. 

‚ Tryest, 16 marca. Policya zatrzymała 
w więzieniu aresztowanych onegdaj sześciu 
studentów (5 Włochów i 1 Chorwata), Wczo- 
raj nie było nauki w wyższej szkole han- 
dlowej. 

Budapeszt, 16 marca. Z okazyi obchodu 
rocznicy marcowej wywiązały się małe star- 
cia na placu Wężowym między socyalistami, 
wracającymi z pod pomnika Petófiego, a mło- 
dzieżą uniwersytecką, która tam dążyła. Także 
przed pomnikiem przyszło do małego zajścia, 
mianowicie wygwizdano jakiegoś dr. Gustawa 
Schmidta, który przemawiał do tłumu robo- 
tników. Pięciu robotników aresztowano. 


Warszawa, 16 lutego. (Tel. pryw.). 
Panią Malgorzatę Starzyńską, redaktorkę mie- 
sięcznika Praca zbozna, skazano administra- 
cyjnie na zasadzie postanowień o bojkocie 
na 300 rubli lub 2 miesiące aresztu. 

Petersburg, 16 marca. (Tel. pryw.). 
Wezoraj w pałacu Taurydzkim odbyła się 
narada członków rządu z przedstawicielami 
frakcyj Dumy. W posiedzeniu wzięli udział: 
prezes Rady ministrów Goremykin, ministro- 
wie: Spraw Zagranieznych Sazonow, wojny 
Suchomlinow i skarbu Bark. Na naradę 
otrzymało zaproszenie 65 posłów wszystkich 
frakcyj do kadetów włącznie. Poruszano tylko 
sprawy polityki zagranicznej i odczytano ko- 
munikat rządowy. 

Ekaterynodar, 16 marea. (Pet. Ag.). 
O katastrofie z nocy z 12 na 13 b. m. do- 
noszą nasiępujące szczegóły: Na morzu Azo- 
wskiem starły się prawdopodobnie dwa prądy 
powietrzne, skutkiem czego utworzyło się 
kilka trąb wodnych, które zbliżyły się do 
wybrzeża wschodniego i zalały brzegi od 
Besku aż do cieśniny Kercz, wyrządzając 
wielkie szkody. 

W baraku spało 174 robótników, zaję- 
tych przy budowie kolei. Uciekając przed 
powodzią, natknęli się na pociąg robotniczy, 
którego lokomotywa i tender były przez napór 
wody wyrzucone. Fala zabrała robotników. 
Huragan szalał 10 godzin. Gdy woda spły- 
nela, okazał się oczom okropny obraz zni- 
szczenia, Na torze kolejowym w rozciągłości 
8 wiorst leżały szczątki szyn i progów. Na 
lokomotywie i na tendrze znaleziono zeszty- 
wniałe zwłoki w pozycyach, które świadczyły 
o strasznych wysiłkach wyratowania się. 
Miejsce katastrofy pokryte jest gruzami mie- 
sżkań ludzkich i mnóstwem trupów. Jakby 
cudem ocalało na tych gruzach 48 ludzi. — 
W jednej z miejscowości nawiedzonych ka- 
tastrofą, było 380 domków robotniczych 
z 1000 mieszkańców. Wobec przerwy w ko- 
munikacyi niewiadomo, jakich rozmiarów do- 
sięgła tam katastrofa. Dotychczas wiadomo 
tylko, 20 wyratowało się tam 8 ludzi. Także 
w Tomriuku wiele osób zginęło. Spustoszenie 
jest straszne, szkody olbrzymie. Odważni lu- 
dzie wypłynęli w łodziach na morze, aby 
pozbierać ewentualnie żyjących jeszcze ludzi. 
Wyłowili oni mnóstwo trupów. 


Rzym, 16 marca. Ag. Stefaniego ogła- 
sza następująca notę: Włoska dyrekcya kon- 
cesyi w Małej Azyi i angielskie Towarzy- 
stwo kolei Smyrna-Aidin podpisały ad refe- 
rendum układ zawisły od pewnych postano- 
wien, odnoszących się do tej kolei. Oczywi- 
ście, że dziś jeszcze szczegóły tej sprawy nie 
mogą być podane do publicznej wiadomości. 

Tokio, 16 marca. W Akito dało się 
uczuć sześciokrotne trzęsienie ziemi w ciągu 
krótkiego czasu. Wiele domów zawaliło się, 
gdyż wstrząśnienia były bardzo silne. Połącze- 
nie telegraficzne i telefoniczne uległo przer- 
wie. O stratach w ludziach niema dotąd 
wiadomości. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 
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Bracia Tercyarze 
w Przytulisku ubogich brata Alberta 


we Lwowie, ul. Kieparowska 15, 
wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wy: 
rabiają łóżka składane, słomianki. Ceny umiar- 
kowane. Na żądanie zabieraja meble do napra- 

wy- naprawione odsyłają» 


BE ie | 
Dr. K. Podlewski 


specyalista chorób skórnych | wene- 

rycznych ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 
11—12 i od 3—5 

ul. Zimorowicza 5 (naprzeciw „Sokoła'). 


CENNIK 


IZBY HANDLOWEJ | PRZEMYSŁOWEJ. 


Lwów, dnia 16 marca 1914. 
Waluta koronowa 


płacą  żadają 
I. Akcye za Sztukę, 
(bez kuponu bieżącego) 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. 8. 638— 648— 
Banku galie. dla handlu i przem. , y 
po 200 IJ. 391:—  396— 
Kolei [wów-Czerniowce-Jassy po 8 
200 zł. w. a. W an. 507 — 514.— 
Wabryki wagonów w Sanoku po 
500 Törn. . 520— 580 
II. Listy zastawne za 100 korona 
(bez kuponu bieżącego) 
Banku hip. gal. 5 pr. W. 3. wylo- 

sowat z 10 pr. prem. . . =0= — 
Banku kip- gal. 4½ pr. w. a. los 

Wer o . . „ . o 90:50 91:20 
Banku hip. gal. 4 pre, w. a. los 

WIGDIĄ - 1a.a e „... GZW 
Banku kraj. 4½ pr. w. a. los w 51 J. 91:20 91:90 
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 J. 85— 8570 
Banku gal. ziem. kred, 4½ pr. 60 1. 91:50 92:20 
Banku gal. dla handlu i przem. 

w Krakowie 4½ pr. 60 1.. 9050 91-20 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów. 91.— 910 
1) Tow. kredyt. galic. ziem. 4 pr. e 

(pierwsza emisya) ı .  %— 9470 
Tow. kredyt. gal. ziem. 4 pre. los 
A w 41 ½ 1. . w i : 83 — S 
9 Tow. kredyt. gal. ziem. T. 

02 0 86 | u. | M 84:60 8430 
Tow. kred. gal. ziem. 4½ los, 52 l. 90-80 91.50 
II, Obligi za 100 koron. 

(bez kuponu bieżącego) 

Galic. fund, propin, 4 pr. . » : 9790 98:60 
Komun. Banku kraj. 4"), pr. (3 em.) 90:70 91:40 
Komun, Banku kraj. 4 pr. (4 em.) 82.— 8270 
Kolej. lokal. Banku kraj. 4 pr.  82— 8270 
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1898 8330 84.— 

$ 5 4 pr. z r. 1908.  81— 81-70 

) „ miasta Lwowa 4 pr. 80:50 81˙20 
— rr. 838 

= „ Krakowa 0 6 81:30 82.— 

IV. Monety, 

Dukat cesarski . e s + » : ! 11:35 11:47 
20 frankówka, « « « « « 19,— 12 
100 rubli roasyjskich srebrnych . 250° — 253. 
100 papierowych 253 10 254.80 
11740 118— 


n n 
100 marek niemieckich . : « o 


») Kupony opłacają ½% podatek rentowy. 
1) Kupony opłacają 2% podatek rentowy. 


7 


Poszukuje się kupna 


starych MEBLI mahoniowych 


ale w dobrym stanie, 
Zgłoszenia pod „MEBLE“, 
Biuro ogłoszeń, Ul. Jagiellońska 1. 3. 


Dlaczego 
każdy powinien nabyć 
„BALON DRZYMAŁY* 


kupując go za 2 kor. w Biurze St. Sokołow- 
skiego we Lwowie, ul. Karola Ludwika 5 albo 
uliea Jagiellońska 3. Oto nietylko dlatego, że przez 
to użyje złudzeń wspaniałej jazdy powietrzem i po- 
ana zajmujące przygody bohaterów „Balonu Drzy- 
mały" ujęte w barwnie napisaną powieść — lecz 
nadto dlatego, że w ten sposób złoży cegiełkę na 
nasze krajowe „Muzeum handlowe, którego 
społeczeństwu naszemu tak bardzo potrzeba. Kto 
przyśle 2 kor. 40 hal. za Balon, oraz jako cegiełkę 
na „Muzeum handlowe“ pod adresem: Biuro dzien- 
ników Sokołowskiego, Lwów, otrzyma „Balon Drzy- 
mały* odwrotną pocztą, jako przesyłkę poleconą. 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


dnia 14 marea 1914. 


A. Ogólny dlug państwa. płacą żądają 
Jednolit ańswa w banknot. 

Aten pa s 83:26 
i atyczeń-1i Id „ > ne 8305 8325 
adnolit aństwa w srebrze 

ok BO. | > 8655 86:85 


luży-sierpień . g 
kwiecień październik Be. . a8600 Merle 
„ Zr. 1860 po 500 zł. w. 8. 4 pre. 1630°— 1670:— 
„ „ 1860 po 100zł. 4 pre. . 442— 452— 
„ „ 1864 po 100 7. 660— 690.— 
„ „ 1864 po 50 14. 350.— 360.— 


R. Ding państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 
Austr, renta złota wolna 0d podatku 
zu 100 zł. 4 pr. 0.108375 103:95 


ustr. renta w wal. kor. wolna od 


podatku 4 pr. rr... 8340 83:60 
C. Obligacye kolejowe. 

Kol. Areyks, Albrechta za 100 zł. Apr. 8570 86:70 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne > 

od podatku za 100 zł. 4 pr. 10420 105-20 
Kol B88 Franciszka Józefa za 

100 zł. 5¼ pr. „ „ 107-65 10865 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostempl. akeye) - - = .. 8570 8670 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr. . 8570 8670 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 

5ĩ pr. (ostempl. akcye). . . . 430 433.— 

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 10050 —— 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . MS —.— 
Kol. czeskiej zach. za 206, 1000 i 

5000 zł. L pr.. „ . . . . a . 8680 8730 
Kol. ezeskiej emiss. z r. 1895 za 

400 kor. 4 pr. 38590 8690 
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 

kor. & pr- « s . „ . 08,1 WSD 855 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1886, 5 pro, . . 310079290 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1887, 4 pre. (ar.) . . 9140 9220 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

sł, 2887, & pre, — 91-40 92˙40 

i oenej ces. Ferdynanda em. 
Kol. P1888, A pro e 50 8650 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

«r. 1891, 58910 9010 
Kol. północnej ces, Ferdynanda em. 

2 r. 1898, $ pre. 8740 88˙40 
Kol. północnej des. Ferdynanda em. 

z r, 1904. 4 pre... 8725 6825 
Kol. Salle, Karola Ludwika 4 pre. 85:40 86 40 


— 


do wagonów sy- 
piainych w kraju 


BIL 


mi Zagranica 


wydaje Biuro miastowe 
C. K. Kolei Państwowych wa Lwowie 
St. Sokołowskiego (Pasaż Hausmana 9) 


obecnie 
ul. Jagiellońska Nr. 3. 
— 234. — Telefon — 234, — 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z roku 
"18942 58550 86:50 
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 M. 4 pr. . e . 10510 —.— 


D. Dłag państwa (krajów korony węgierskiej). 
Weg. złota renta 4 pr. 


- ow wal. kor. 4 pr.  99— 99.20 

„ poż. prem. za 100 zł. (200 en 472.— 482-— 

„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 230— 240.— 

„ obl, pr. regul. Cisy 4 pre. 292.— 302.— 
E. Obligacye indempizacyjne. 

Węgier za 100 zł. 4 pre. 83:66 84-65 
Kroacyi i Slawonii ı . a. . —— —— 
F. Inne publiczne pożyczki, 

Pol. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 e 10050 =—= 

Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los 

za 200 kor. 4 pre. 81:50 82:50 
Gal. poż. kr. z roku 1893 & pre. 88:40 86:40 
Gal. obl, prop. z roku 1889 4 pre. 9760 9860 
Pożyczka miasta Lwowa z T, 1896 

fi 80:85 81-85 
Poä. serb. pe za 100 fr. 2 pre. . 108— 116— 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 fr. 227— 230-— 


G. Listy zastawne. Oblig, hipot. i listy dłużne 
za 100 zł. nom. 


Austr. zakł. obl, prem. zr.1880 3 pr. 28«*— 292— 
5 5 8 „ n 1889 3 pr. 24150 251-50 
Banku Galicyjskiego dla handlu t 
przemysłu 4½ pre. 60 l. 91:— 92.— 
Bukow. zakład kred, ziem. los 5 pr. 9890 —.— 
Gal. Tow. kr. ziem, 4 pr. los 561. 8315 84-15 
RS e "4 pr. los AMn 87— 882 
Ka 4 pr. starsze. 94.—  95— 
8 100, > „ 4½ pr. 52 leś. 9075 91:50 
Banku gal. ziem. kred. 4½ Pr. 60 L 9150 92:50 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. pr.los.4*|pr. 90:50 91-50 
- „ „ „ los. 50 J. 4½ pr. 90-50 91:50 
n = nen n 60 L 4 PT. 83˙25 8⁴.25 
Banku kraj, dla Galicyi i Ledomeryi 
4½ pr. 51½ lat zwrotne .. 9125 92 25 
Banku krajowego oblig. komun, 3 15 
emisya 42 lat A, fr. 90-75 91-75 
Banku kr. obl. kol. żel. 57½ J. 4 pr. 8125 82:25 
Austro-weg. banku 50 lat 4 pr. . 9165 92:65 
A s 50 latw.k. 4 pr. 91:69 92:65 


H. Obligacye x prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom, 
Kolej Lwöw-Czern.-Jassy z r. 1884 


za:300złn ge iz 
Kolej Lwöw-Czerniowce z r. 1284 za 

200 zèr, 4 pre. . . . 8825 8428 
Weg. gal, kol, em. 1870 na 200 złr. 
ma dą N Da FL. 2 = = 

ow. zegl. par. po Dunaju za 400 

i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 i 112 — GE 
Tow. żegiugi parow. po Dunaju em. 

z r. 1890 eee A 109— 110— 


Marya Białecka. 


kurs rysunku i malarstwa, Osobny kurs dziecinny, 
KALECZA 6. 


Poszukuję około 100 m. 
dobrej ziemi w połowie zalesionej 
z murowanym budynkiem miesz- 
kalnym w pobliżu Lwowa, blisko 

stacyi kolejowej. 

Szczegółowe oferty pod S. W. H. 
Lwów, główna poczta poste restante. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 16 marca 1914. 


Hotel Europejski, Pp.: J. Grunwald 
z Nowosiółek, B. Wiśniewski z Białego ka- 
mienia. 

Hotel Imperial. Pp.: J. hr. Konarski 
z Grochowiec. J. Pogórski z Meranu, A. Zu- 
rowski z Husiatyna. 


Koronowa waluta, płacą sale 
I. Losy (za sztukę). 

Budapeszteńskie (Basilika) 5 Ir. 27.— 31 — 
Zakł, kred. dla handl. i przem. 100 Ir. 475.— 485 — 
F ZAW YYY" > = 
Pożyczka miasta Lublany 20 Zr. 60:— 65— 
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 Ir. 52.—  56— 
s „ węg. Tow. Bzłr. 3150 3550 
Losy fand. Arcyks. Rudolfa 10złr. 100— —— 

J. Akcye Banków (za sztukę), 
Banku Anglo-Austr, 240 kor. . 34350 34450 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 394.— 498:— 
Peszt. Banku handlu i przem. 3665.— 3070'— 
Zakł. kred. dla handlu 400 kor. 628:— 639.— 
Weg Banku kredyt. 200 złr. . 84650 54759 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. 736.— 73780 
Gal, banku hip. 200 lr. . „ 643:— 645'— 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 520:25 52125 
„  Austro-węg, 1400 kor. , . . 1962 — 1373:— 
, Związku (Unionbank) 200 zł. 608.75 609 75 
Czeskiego banku 0 100 21. 28150 282˙50 
Zivnostenska banka 100 Ir. 27750 273-50 


K. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 


Bukow. kolei lok. ake. pierw. 200 złr. 405— 45— 
A 5 „ Ake. zakład. 200złr. 405.— 4T7— 
Austr. Tow. Zegl. na Dunaju 500 zł, mk. 1258:— 1265 — 
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 zr. mk. . 5040— 5080:— 
Liwów-Bełzee (ake. pierw.)200zł. 363.— 365°— 
Lwów-Czerniowce-Jassy 200 zł. 509:— 518:— 
Lwöw-Kleparöw-Jawor6w lokal. 
400 kor. „ „ „ a 300 — 


L. Akcye przedsiebiorstw przemysłowych. 


Austr. Tow. górnicze Alpina 100 złr. 843.75 844 75 
Prag. Tow. żelazn. przem, 500 złr. . 2613°— 2633 — 


Tow. kopalń węgla w Brüx 100 złr, 951:— 961.— 
Trifail. Tow. kop. węgla 70 zr. . 308— 3I1— 
Galic. karpac, nafi, Tow. 500 kor. 995— 1006 — 
Sehodniey 500 kor. ı 2 „, 44k — 447— 
Tur. zarz, tytoniow, 500 franków 438:— 441:— 
H. Weksle. 

Niemieckie Banki, , . . ı 117. 

Włoskie Banki . , . . . . . Ha 1 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. 24-048), 2408714 
Paryż za 100 franków . . . . 95374, 9552% 
Petersburg za 100 rabli 4%, pre, 25%— 25375 - 
Szwajcarskie Banki . . ı ı . 9535 95:50 

N. Waluty. 

Dukat eesarski , an. e 1188 11:42 
Austr.- FE. Seula. złota moneta . —*— a= 
20-frankówka „ Gh „ OR 1911 
20-markówka „9: ı 2354 23:58 
Rossyjski półiwperyał . . . o =— . 
Niem. banknoty za 100 marek . 11770 11790 
Włoskie banknoty za 100 lir . 95— 95:20 
Rubie.. . ee. um. 25375 25375 


— 2 BH. 
Licytacye. 


L. cz. E. 4340/13 (5) (4195 3—3) 

Dnia 24 marea 1914 o godzinie 8 
przed południem w biurze Nr. 11 odbędzie 
Się licytacya całej realności lwh. 185 gminy 
Martynów stary. 

Nieruchomość tę oceniono na 2120 kor. 

Najniższa cena wynosi 1418 kor. 34 h. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytecyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Bursztyn, dnia 12 lutego 1914. 


L. cz. E. XX. 5500/12 (20) (4258 3—3) 
Edykt lieytaeyjny. 

Na żądanie Niesena Liebermanna, oraz 
Tow. kredytowego „Allianz“ w Przemyślu, 
zastąpionych przez adw. dr. H. Steinbergera 
we Lwowie, odbędzie się dnia 15 kwietnia 
1914 o godzinie 11 przed południem w s4- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. XE 
licytacya połowy realności przy ul. Droga 
Walecka 1, lwh. 174/L I. kom. kr. 196 1/4 
Nr. orj. 62, stanowiącej wolny plae przed 
budynkiem na realności Iwh. 1994/I. ks. gr. 
gm. m. Lwowa, składającej się 2 pbud. kl. 
1327/4 o pow. 234 ms. 

- Połowa nieruchomości wystawiona 13 
licytacyę jest oceniona na 1404 kor. 
Najniższa cena wynosi 702 koron, 
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poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia 1 t. d) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 

Takie prawa, wobec których, niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej na wyznaczonym 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem 
lieytacyi, inaczej pretensye tego rodzaju CO 
do samej nieruchomości nie mogłyby być już 
ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawisdamiane 
będą 0 dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 82. 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałewo, 

C. k. Sąd powiatowy, S. I. 
; Oddział XX. 
Lwów, dnia 18 lutego 1914. 


L cz. E. 6127/13 (7) (4231 3—3) 
‚ „ Bäykt lieytacyjny. 
Na żądanie Stanisława Varisellego, wła- 


ściciela realności we Lwowie dworzec glö- 
wny odbędzie się dnia 29 kwietnia 1914 o 


17 marca 1914. 


godzinie 11:30 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. XII. liey- 
tacya realności ks. gr. gm. m. Lwowa lwh. 
54ÓJIL pod Ik. 598 2/4 obecnie 1053 2/4 na 
Bogdanówce I. orj. 69 po lewej stronie go- 
ścińca grod ckiego łącznego obszaru 2 mor- 
gów 42300 z trzema parterowymi domami 
mieszkalnymi murowanymi, szopą drewnianą, 
komórkami, zabudowaniem drewnianem, staj- 
nią drewnianą i kurnikiem, wodociagiem, 
z hydrantem. 

Przynależności: 17 okien, 1 drzwi, żło- 
by, 1 wierzba, 10 śliw, 5 świerków, 5 aka- 
eyi, 13 jabłoni, 2 jasiony, 4 kasztany dzi- 
kie, 1 krzak bzu. 5 krzaków róż, winograd, 
osztschetowanie, drewniany wychodek. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 40 864 kor. 25 h., przyna- 
leżności zaś na 817 kor. 

Najniższa cena wynosi 41.681 kor. 25 
hal, pomżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. ; 

Warunki lieytacyjne i odnoszące Się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. XX. 

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalng, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 


ciężary na powyższej nieruchomości bądż o- 
becnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XX. 
Lwów, dnia 29 lutego 1914. 


L. cz. E. XVII. 1582/18 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie c. k. uprzy w. austr. Banku 
hipotecznego w Wiedniu, zastąpionego przez 
adw. dr. Leistynę we Lwowie, odbędzie się 
dnia 28 kwietnia 1914 o godzinie 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
binrze oddziału XVII lieytacya realności pod 
lk. 352 2/4 we Lwowie przy ul. Janowskiej 
J. 12 położona obj. lwh. 318 D. II. ks. gr. 
gm. miasta Lwowa, wraz z przynależnościa- 
mi, skladaigeemi się z okien, drzwi, roleto- 
we zamknięcie, portale, muszle wodociągowe, 
kociołek, kluczy, kamień, szuter, wapno 
schodki, deski i rolety. 
_ Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 87 641 kor. 64 h. 
przynależności zes na 2929 kor. i 
- 2 cena wynosi 43.820 kor. 82 
al., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzi 
do skutku. EA 1 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
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tej nieruchomości dokumenia, (wyciąg tab., 


wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. j poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


d.), może każdy mający chęć kupienia przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze oddz. XVII. 

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy termime licyta- 
cyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie mogłyby być 
już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy s3- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionege i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, S. L., 
Oddział XVII. 
Lwów, dnia 5 lutego 1914. 


L. cz. E. 2285/13 (3) 
Edykt lieytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek Kasy zaliczkowej i oszczę- 
dności w Łańcucie, odbędzie się dnia 27 
marca 1914 o godzinie 9 przed południem 
w biurze Nr. 5, licytacya całej realności lwh. 
344 ks. gr. Wola zarzycka i połowy lwh. 401 
ks. grt. Koenigsberg oszacowanych na 4618 
kor. 16 hal. 

Najniższa oferta wynosi 8075 kor. 32 
hal., poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 

Ó. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Leżzjsk, dnie 8 lutego 1914. 
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L. cz. E. 1638/13 
Edykt licytacyiny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek strony ezzekwując-j Spółki 
pożyezkowej Własna Pomoc w Giinianach, 
odbędzie się dnia 1 kwietnia 19140 godz 10 
przed południem w biurze Nr. II, na zasa- 
dzie obecnie zatwierdzonych warunków licy- 
tapya realności: lwh. 587 ks. gr. Ubińce 
rola, 

Wartość szacunkowa 1906 kor. 40 h. 

Najniższa oferta 1270 kor. 92 h. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi, 

C. k. Sad powiatowy Oddział II. 

Busk, dnia 18 lutego 1914. 
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L. cz. E. XXVI. 521/13 
Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek strony egzekwującej p. 
Rajmunda Jarosza w Drohobyczu odbędzie 
się dni» 30 marca1914 o godzinie 9 przed 
południem w biurze Nr. 82, na zasadzie za- 
twierdzonych warunków licytacya następują- 
cych re»lności: 

a) lwh, 167 ks. gr. Kołpiee realność 
wiejska obejmująca pb. 78 obszaru 25 m. 
z budynkami i pgrt. 215, 1179/2, 1486/1, 
1487/1 obszaru 500 m., 

b) lwh. 169 ks. gr. Kolpiee pgrt. 1122/8 
32 ar. 48 m.? gruntu ornego, 

©) lwh. 170 ks. gr. Kolpiee pgrt. 1410/1 
łąka obszaru 7 ar. 12 m.. 

Wartość szacunkowa: 

ad a) 2588 kor., 

ad b) 800 kor., 

ad c) 400 kor. 

Najniższa oferta: 

ad a) 1692 kor., 

ad b) 533 Kor., 

ad e) 267 kor. 

Do realności lwh. 167 ks. gr. Kolpiee 
należą następujące przynależności: 6 jasio- 
nów, jedna grusza, 80 m. ogrodzenia o słup 
kach dębowych oszacowane ua 40 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XXVI. 

Drohobycz, dnia 12 stycznia 1914. 
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L. ez. E. XX. 5500/12 (20) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Niessena Li bermana oraz 
Towarzystwa kredytowego Allıanz w Prze- 
myślu zastąpionych przez adw. dra H. Stein- 
berga odbędzie się dnia 15 kwietnia 1914 o 
godzinie 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr XII. lieytacya 
lwh. 1994/I. ks. gr. gm. Lwowa bez liczby 
konskr. przy ul. Droga Wulecka, składające 
się z parcel 1327/2 pow. 88 m.? bud., 2204/5 
pow. 284 m.“ droga, 2202/1 pow. 645 m.? 
ogród, 2204 2 łąka pow. 37 ms, czyli razem 
1004 m.? wraz z połową domku starego na 
parceli 1327,2 wraz z przynsleżnościami i 1 
okno, 14 drzewek owocowych, 4 dziczki, 14 
m, parkanu. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 9708 kor., przynależności 
na 59 kor. 40 h. potrąceniu służebności 
karta O. poz. 31'12 == 426 kor. = 9341 kor. 
40 hal, 


(4259 3—3) 


8 


Najniższa cena wynosi 4670 kor. 70 h., 
skutku. | 

Warunki licytacyjne odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larıy, wyciąg kaiastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podrzas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. XX. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- 
nis tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź o- 
beenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 8ą- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż peł- 
nomoenika de doręczeń w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XX. 

Lwów, dnia 13 Ivtego 1914. 
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Sądowa Hala Aukcyjna 

we Lwowie ul. Sądowa l. 7, godziny urzędowe 

tylko w dnie powszednie od godz. 8 rano 

do 12 w południe i od 2 popołudniu do 6 

wieczór — w sobotę od 8 do 8 wieczór. 

Licytacy e. 
A. w Heli sądowej: 

Wtorek, 17 marca 1914 o godzinie 9 rano: 
rozmsite sprzęty i meble domowe, kon- 
fekcya damska, ubrania męskie, obrazy 
olejne, urządzenie kawiarni, tapety, fi- 

i ranki, portyery. 

Sroda, 18 marca 1914 o godzinie 9 rano: 
rozmaite meble i sprzęty domowe, ka- 
reta dwukonna, maszyna do szycia, to- 
wary norymberskie, towary bławztne, 

Czwartek, 19 marca 1914 o godzinie 9 rano: 
rozmaite meble i sprzęty domowe, owo- 
ce pełudniowe i delikatesy, obuwie mę- 
skie i damskie. 

Piątek, 20 marca 1914 o godzinie 9 rano: 
rozmaite melle i sprzęty domowe, 
urządzenia ślusarni. 

Sobota. 21 marea 1914 o godzinie 4 po po- 
łudniu: rozmaite meble i sprzęty do- 
mowe. 

B. Poza halą sądową: 

Poniedziałek, 16 marca 1914: 

a) o godzinie 9 rano ul. Króla Leszczyń- 
sk eg» l. 82: belki; _ 

b) ul. Kościuszki l. 7: přece kaflowe; 

c) ul. Źródlana 5: rury wodociągowe, pom- 
py, piece, wanny ete., 

d) o godzinie 10 rano ul. Źródlana J. 67: 
wozy, konie. piasek, szuter, wapno, ka- 
rety, uprząż i t. d. 

Wtorek, 17 marea 1914 o godzinie 9 rano 
Droga Siechowska l. 8: koń, wóz, cię- 
żarowy, krowa. 

Czwartek, 19 marea 1914: 

2) o godzinie 9 rano przy placu Bema l. 3: 
urządzenia fubryki ślusarskiej i urzą- 
dzenia biura; 

b) ul Szpitalna 1. 54: Oberlichta, fliegle, 
półdizwi, futryny; 

c) o godzinie 10 rano pzy ul. Łyczakow- 
skiej J. 17: towary kolonialne, kasa 
Wertheimowsia i National, urządzenie 
sklepu, fortepian i rozmaite meble i 
sprzęty domowe; 

d) ul. Koperniks 1, 19: różne szkiełka i 
piski wypchane 

Piątek, 20 marca 1914 o godzinie 9 rano: 

a) przy ul. Bema J. 12: konie i wozy; 

b) ul. Zacbaresiewieza l. 1: konie i powóz. 
Sprzedać się mające rzeczy mogą być 

oglądane w sądowej Hali aukcyjnej oraz na 

miejscu przed lieytacya. 
Sądowa Hala sukcyjna 
c. k. Sądu powistowego, Sekeya I., 
Lwów, dnia 12 marca 1914. 


L. cz. E. 6378/18 (7) (4213 3—3) 
Edykt lieytacyjny. 

Na wniosek Towarzystwa pożyczkowego 
w Narolu m. odbędzie się dnia 6 kwietnia 
1914 o godz 9 przed południem, w sądzie 
tut. biuro Nr. 8 lieytacya: 

a) połowy realności lwh. 28, 

b) 2/5 części z połowy i połowy z 1/5 
części realności lwh. 795, 

e) 18 40 części realności lwh. 1088 i 

d) 27/40 części realności lwh. 1542 
gm. Lubycza Kniazie wraz z przynależno- 
ściami ad a) b) i e) składającemi się z lasu. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: 

ad a) na 1935 kor. 25 h., 

ad b) na 516 kor. 30 h., 

ad e) na 2155 kor. 77 h., 

ad d) na 1837 kor. 62 h., 

zaś przynależności : 

ad a) na 800 kor., 

ad b) na 360 kor., 


ad e) na 135 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 1290 kor. 20 h., 

ad b) 544 ker, 20 h., 

ai e) 1437 kor 18 h., 

ad d) 1225 k. 10 h. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytaeyine i odnoszące się do 
tych reżlności dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastraloy, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział VI, 

Rawa, dnis 3 lutego 1914. 


L. cz. E. 40/13 (26) (4179 3—3) 

Strona zobowiązana: Szymon Leibel, 
Fischel Diamant i Majer Eckstein. 

Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytalnosei. 

Na wniosek strony egzekwującej spad- 
kobierców Chary Mindli Aberdam, odbędzie 
się dnia 7 kwietnia 1914 o godzinie 11 przed 
południem w biurze Nr. 21 na zasadzie za- 
twierdzonych warunków licytacya nierucho- 
mości: lwh. 995 ks, tab. e. k. sądu obwodo- 
wego w Tarnowie majętność Breń Osu- 
chowski. 

Wartość szacunkowa 89 200 kor. 

Najniższa oferta 59.467 kor. 

Poniżej najniższej oferty; sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. sąd obwodowy w Tarnowie jako 
sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie termi- 
nu licytacyjnego. 

C. k. Sad obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów. 18 lutego 1914. 


L. cz. E. XI. 6013/13 (10) 
Edykt lieytacyiny. 

Na wniosek strony egzekwującej Tarnc- 
polskiego Towsrzystwa dyskontowego w Tar- 
nopolu odbędzie się dnia 10 kwietnia 1914 
o godz. 10 przed pośudniem w biurze Nr. 27, 
na zusadzie zatwierdzonych warunków licy- 
tacya następujących realności: 

a) Iwh. 212 ks. gr Hłaboczek wielki 
per. 266/2, 

b) lwh. 524 ks. gr. Hluboczek wielki 
. 3065, 

c) lwh. 919 ks. gr. Hłuboczek wielki 
pgr. 11/2, 

d) lwh. 1256 ks. gr. Hłuboczek wielki 
pgr. 860, 861, 862, pb. 114 dom z drzewa 
słomą kryty, stodoła, piwnica, 

e) lwh. 1590 ks gr. Hłuboczek wielki 
pgr. 2087/4, 

f) lwh. 875 ks gr. Hinboczek wielki 
pgr. 2058/1. 

Wartość szacunkowa: 

ad a) 15 kor., 

ad b) 1000 kor., 

ad e) 15 kor., 

ad d: 1530 kor, 

ad e) 500 kor., 

ad f) 600 kor. 

Najniższa oferta : 

ad s) 10 kor., 

ad b) 666 kor. 66 h., 

ad e) 10 kor., 

zd d) 1020 kor., 

ad e) 333 kor. 33 h., 

ad f) 400 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 

Tarnopol, dnia 16 lutego 1914. 


L. cz. E. 2348/13 (8) 
Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności, 
Na wniosek Katarzyny H:jder w Wulee 
niedźwiedzkiej, odbędzie się dnia 15 kwietnia 
1914 o godzinie 9 przed południem w b urze 
Nr. 5, licytacya 2/4 części realności lwh. 
795 ks. gr. Wulka niedźwiedzka. 
Wartość szacunkowa wynosi 2178 kor. 
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Najniższa cena wynosi kwotę 1452 kor. 
20 hal. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 

Leżajsk, dnia 8 lutego 1914. 


L. cz. E. 1756/13 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie p. Pazi Mandzij 26m. Farał, 
rolniezki w Ryczychowie, odbędzie się dnia 
16 kwietnia 1914 o godzinie 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 22, w budynku sądowym lieytacya poło- 
wy realności obj. lwh. 24 ke. gr. gm. Horo- 
żana mała, stanowiącej wiejskie gospodarstwo 
gruntowe wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi sie z chałupy, stajni, 2 stodół, wozo- 
wni i 8 drzew owocowych. 

Połowa nieruchomości wspomnianej wy- 
stawiona na lieytacyę jest oceniona na 2278 
kor. 20 h., połowa przynależności zaś na 
635 kor. 
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| Najniższa cena wynosi 1529 koron, 
i poniżej tej ceny sprzedsż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdzono i odzoząże Biż do tych nie- 
ruchomości dokumeata (wyciąg tabuiarny, 
wycisg katasiraloy, protokoły ocenienia it. 
d.), może każdy, msjący chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
Biżej wymienionym, w biurze Nr. 22. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytzcya bylaby niedopuszezalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszezenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Ie osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienisnego i nie wskażą temuż s3- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Komarno, dnia 22 września 1913. 


J. em. E. 4721,13 (4257 2—3) 
Jliquwranuńmuh equkr i BisBaHe 10 3TOxo- 
mens. 
‚Ha BneceBe erseksyrouoi CTOPoHz 
KpeXuToBoro oómecTBa „Camomomom“ B Cra- 
HKCJIABOBi, Big ye ca ua 10 nbBiraa 1914, 
o ron 10 nepen moAyaHem, B TIM cyl 
KOBA aMcio 180 Ha NIĄCTABI Bre 3aTBep- 
AIKEHHX yMOB JINUTAĄAA cx ACĄBI- 
WHMOCTHE: 
a) IpyHToBa KRETA Tpomaım Iloóe- 
peme BEK. rin. auc 125 1/3 gacru 
peadBHOCTH caanamyoı CA 3 16. i mr. 9 
oómapi 59190 opHoro rpyHry. Ha n6. 
BHCTARJIEHa ECTE XATA i ÓYAKEKA TOCHoAap., 
6) IpyHToBa «umra Tpom. Iloóepesze 
BAK. rin. auc 170 niaa pea.IbHiCTE ca- 
gawaa ca 3 ur. 599,2 o oómapi 1485 112, 
B) IpyHTOBa kaara rpom. Hoóepexe 
BAE Tim. yaco 199 mia peanbHicTb Ca- 
Aan ca 3 ur. 669, 681 o o6wapi 11744 m2, 
r) rpyHroBa kuura rpom. Iloóepete 
BAK. Ti. Ac 0 31 niaa peaJbHiCTh CRAa- 
Zalona CA 3 OpHoro rpyAry o oómapi 
75581 u, 
I) rpyHroBa KHura rpom. Ho6epeme 
Bunk. rin. aun 89 49 qacrm pea1BHOCTM 
ek.laqAłog0i ca 3 mr. 814 o oómapi 133 m?, 
A) FpyHroBa Ka rpom. Iloóepexce 
BHK. Tin yucao 376 1/5 uacrn peaabHocr 
cKıazamıoi ca 3 mr 447/1 o oómapi 777 m3 
e) TpyHroBa KHura rpom. Iloóepete 
BAK. rin. uuczo 356 nima peaqkkierk Kaa: 
aaga ca 3 ni. 236/2, 237,2 o o6Mapi 
1018 u, 
3) TpyHToBa kamra rpoM. Iloóepexce 
RHE. Tin. yue2o 357 nima pearsHieTB CKJIA- 
Aalona ca a m. 2861, 237/11 o oómapi 
1136 u, 
%) IpyHTOBG KENTA rpom. Iloóepexce 
BAK nin. ane 211 nida peaabRic bb CRIA- 
Zaloa CA 3 m. 447,2 o oómapi 8179 m3 
1) rpymrosBa kkura rpoM. Iloóepee 
BAK. rin. greso 144 uiia peaJŁHiCIK CRIA- 
Maga ea 3 ur. 628/1 o oówapi 7445 1 , 
Ki IpyHTOBA KRETA TpOM. TACEMEHA- 
YAHM 542 nima peaaBHiCTK cha Aa CA 3 
m. 1781, 1732, 1736 o oómapi 17077. 
Bapriers nicaa ontnens : 
ad a) 2325 kop. 32 cor, 
6) 155 xop., 
B) 1400 xop., 
r) 14.235 Kop., 
r) 2 kop. 64 cor., 
4! 666 Kop. 66 cor, 
e) 400 Kop, 
m) 380 Kop. , 
3) 1000 Kop. j 
i) 840 Kop. j 
K) 1350 Kop. 

Hafunanra odepra: 

ad a) 1550 Kop. 20 cot, 
6) 83 «op. 32 cor., 
g) 933 Kop. 32 cot., 
r) 9490 Kop.) 
r) 1 kop. 76 cop., 
z) 444 Kop. 44 cor.. 
e) 266 Kop. 66 cor., 
x) 253 Kop. 32 cor., 
3) 666 Kop. 64 cor., 
1) 560 Kop.) 
R! 900 Kop. 

Husme Hanuenmol opepru upoxaw He 
BINÖYZeTb ca. 

II. x. Cya noBiroBnń, Bixxiu X. 

OranuexnaBiB, naa 28 ciana 1914. 


1 46.561 (4238 2—3) 
Ogłoszenie. 

Wydział krajowy Królestwa Galicyi ! 
Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra 
kdwskiem zamierza oddać w drodze ogólnego 
przetargu budowę wodociągu dla szkoły ogro- 
dniczej na Wulce kapitańskiej w Zamarsty” 
nowie. l 

Przedmiar i projekt tej budowy tudzie 


warunki ogólne i szczegółowe tejże, można 
przeglądnąć codziennie w biurze melioracyj- 
nem Wydziału krajowego w godzinach urzę- 
dowych. SBE 
Firmy, które zamierzają ubiegać Się o 
powyższą budowę, winne wnieść oferty nale- 
życie ostemplowane i zaopatrzone w potwier- 
dzenie Kasy krajowej na złożone wadyum w 
wysokości 2 i pół pre. oferowanej kwoty ko- 
sztorysowej do Wydziału krajowego najdalej 
do dnia 31 marca 1914 roku do godziny 18 
w południe, w którym to ezasie nastąpi o- 
twarcie ofert. 
Z Wydziału krajowego a 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi wraz 2 Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem. 
Lwów, dnia 10 marca 1914. i 
Piotrowski. 


L. ez. E. 2112/13 (4) 
Edykt licytacyjny . 

oraz wezwanie do zgloszenia wierzytelnosei. 

Na wniosek Dmitra Mileszki w Przy- 
chojeu, odbędzie się dnia 22 kwietuia 1914 
o godzinie 9 przed południem w biurze Nr. 
5, lieytacya realności lwh. 17 ks. gr. Stare- 
miasto (Przychojee). 

Wartość szacunkowa wraz z przynale- 
źnościami 585 kor. 

Najniższa oferta wynosi 586 koron 
66 hal. , ; 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV. 

Leżajsk, dnia 8 lutego 1914. 


(4287 2—3) 


L. cz. E. VIII. 711/12 (7) (4216 2—3) 
Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek strony epgzekwującej dr. 
Władysława Szajny i tow., odbędzie się dnia 
9 kwietnia 1914 o godzinie 10 przed połu- 
dniem w biurze Nr. 79, na zasadzie za- 
twierdzonych warunków lieytacya następują- 
oych realności lwh. 1888 ks. gr. Tustano- 
wiee, pgr. 1814, 1815, 1816 i 1817. 

Wartość szecunkowa 1030 kor. 

Najniższa oferta 686 kor. 66 h. 

Do realności lwh. 1888 ks. gr. Tusta- 
nowice nie należą żadne przynależności. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokuzienta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny i protokoły ocenienia 
it. d.), może każdy. mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w od- 
dziale ksneelaryjnym Nr. 79. 

Təkie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezałvą, należy zgło- 
sić do sądu najpóźaiej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już z» skutkiem podnoszone. 

Te oseby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w tcku po 
stępowania heytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie pizez rrzybieie ne ta- 
bliey sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu vażej wymien'onego i nis wskażą temuż 
szdowi pełnornocnika do doręczeń w siedzi- 
bie sądn zemieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Drohobycz, dnia 28 grudnis 1913. 


L. cz. E. 2736/13, 2129/13 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Związku kupieckiego w Gli- 
nianach, oabędzie się dnia 27 marea 1914 o 
godzinie 10 przed południem w sądzia niżej 
wymienionym w biusze Nr. 4, lich tacya: 
a) realności obj. lwh. 170 gm, Wy- 
zniany, 
b) realności ohj. Iwh. 250 gminy Wy- 
Zzniany, 
e) realności obj. Iwh. 248 gminy Wy- 
żniany, 
d) realności obj. lwh. 724 gminy Wy- 
zniany, 
Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione: 
ad a) na 2438 kor. 50 h., 
ad b) na 176 kor. 06 h., 
ad e) na 92 kor. 25 h., 
al d) na 780 kor. 75 h. 
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 1625 kor. 66 K., 
ad b) 117 kor. 36 h., 
ad e) 61 kor. 50 b., 
a. d) 520 kor. 50 h. 
oniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. a” „Ki "M 
Warunki licytacyjne i odnoszące do 
tych nieruchomości dokumenty (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg kstastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 4. 
Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 


(4353) 


9 


nia tego rodzaju eo do samej neruchomo- | 


ści nie mogłyby być już ze skutkiem? podno- 
szone. 
Ie osoby, dla których jakie prawa bub 
tiężary na powyższych nieruchomosciach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w teku pestępo- 
wania licytacyjnego powstaną, będą zawiada- 
wane o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są. 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. A 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 

Gliniany, dnia 20 marca 1914. 


L. ez. E. 1405/13 (9) (4349) 
Edykt licytaeyjay. 

Na żądanie Spółki pożyczkowej „Wła- 
sna pomoc“ w Glinianach, odbędzie się dnia 
27.g0 marca 1914 6 godzinie 9 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 4, lieytaeya realności obj. lwh. 1450 
gm. en 2 NNT 

ieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
eye jest oceniona na kwotę 697 kor. 72 h. 

ajniższa cena wynosi 465 kor. 14 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku, a s 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
buiarny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t, d.), może każdy, mający ehęć 
kupienia, przejrzeć w godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w oddz. kane. w 
biarze Nr. 4. R 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sąju najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, Inaczej ;oszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podao- 
SZOne, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postęgo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sa- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamiegzkałe-0. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Gliniany, dnis 20 lutego 1914, 


L. cz. E. 2674/13 
Edykt lieytaesjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Jaworowie, odbędzie się dnia 16 kwietnia 
1914 o godzinie 10 przed południem w są- 
dzie tutejszym w biurze Nr. 9 lieytacya real- 
ności lwh. 31 ks. gr. gm. Berdychów z przy- 
nalezuosciami, 

Nieruchomość ta jest oceniona na 5970 
koron. | 

Najniższa cena wynosi 3994 kor. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Jaworów, dnia 11 marca 1914. 


(4407 1—3) 


L. cz. E. 1532/13 (6) h (4421) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Arona Amstra, kupca w 
Radymnie, zastąpionego przez adw. dr. Ro- 
senbachs, odbędzie się dnia 1 kwietnia 1914 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 6 lieytaeya real- 
ności lwh. 245 ks. gr. gm. Swigte. l 
Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
jest oceniona na 361 kor. 60 h. 
Najniższa cena wynosi 241 kor. 07 he 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 

utku. i 
j Warunki lieytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta twyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć poč- 
ezag godzin urzędowych, w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 7. 5 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radymno. dnia 10 lutego 1914. 


tacyę 


L. e. E. arijas (4365) 
dykt licytacyjny. a 
Dnia 2 Erie 1914 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
6 w sądzie tutejszym licytacya 9,32 części 
realnosei lwh. 37 gm. Zaskale, składającej 
się z pgr. 927/1 i 927/5, oraz pb. 80. 
Powyższą część realności oceniono na 
2543 kor. 66 h. ö 
Najniższa oferta niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1735 kor. 77 h. 
Warunki licytacyjne oraz inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 6, 3 
Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalng, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź : 


dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
doknmenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 


obeenie już istnieją bądź w toku postępowa- stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 


nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wrkażą temuż sądo- 
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz ał IV, 

Nowy Targ, dnia 20 lutego 1914, 


L. cz. E. 5426/13 (8) 
Edykt lieytaeyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej Kasy 
zaliezkowej w Uściu zielonem, odbędzie sie 
dnia 8 kwietnia 1914 o godzinie 10 przed 
południem w biurze Nr. 26, na zasadzie wa- 
runków licytacyjnych, które się zatwierdza, 
lieytacya realności 1/4 części lwh. 173 ks. 
gr. Tumierz, składającej się z pastwiska, ról 
i łąk, oraz pb. lk. 151, na której stoi dom, 
stajnia i chlew. 

Wartość szacunkowa 625 kor, 

Najniższa oferta 416 kor. 67 h. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzisł V. 

Halicz, dnia 19 lutego 1914. 


(4402) 


L. ez. E. 1449/13 (23) 
Edykt lieytaeyjny. 

Na żądanie Towarzystwa pożyczkowego 
Wzajemna Pomoe w Husiatynie, odbędzie sie 
dnia 30 marca 1914 o godzinie 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 4, relicytacya realności obj. lwh. 428 
gm. kat. Myszkowce, składającej się z pbud. 
Ikat. 198 oraz z pgr. lkat. 1013 chata z 
ogrodem obsz. 40 ar. 80 m?. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenicna na 1300 kor. 

Najniższa cena wynosi 650 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyeiąg ta- 
bulerny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia it, d.), może każdy, mający chęć 
kupienie, przejrzeć podezas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 8, 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej pczy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia teg 
rodzaja eo do samej meruchomości nie mo- 
giyby bzć już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną zawiado- 
mione będą o dalszych wydarzeniach tege 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
bliey sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te- 
mut sądowi pełnomoenika do doręczeń * 
siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kopyczyńce, dnia 21 lutego 1914. 


= a. 


L cz. E. 8310/13 
Edykt lieytacyjny. 
Na wniosek strony egzekwującei Mose- 
sa Zitrona, odbędzie się dnia 2 kwietnia 
1914 o godz. 9'30 przed południem w biu- 
rze Nr. 26, na zasadzie zatwierdzonych wa- 
runków, licytacys następujących realności: 

, 1/4 i 1/12 ezyli 1/3 lwh. 71 składają” 
cej się z pblk. 178, na której stoi ehata, sto- 
doła i stajnia, tudzież pglk. 458 rola, 462 
ogród 465 łąka, 468 łąka, 514 łąka, 521 
rola, 525/2 pastwisko, 2039 pastwisko, 2046 
rola, 2073/3 rola, 2074/4 łąka, 2073/7 rola, 
2074 3 łąka, 209573 rola, 2095/4 rola, 2126 
rola, 2190 rola i 2209/2 rola. 

Wartość szacunkowa 1520 kor. 

Najniższa oferta 1013 kor. 34 hal. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Haliez, dnia 15 lutego 1914, 


(4401) 


L. ez. E. 2311/13 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Polskiego Zakładu kredyto- 
wego w Gliniansch, odbędzie się dnia 30 
marca 1914 o godz. 11 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 4, 
lieytaeya: A pP 
a) realności lwh, 880 gm. Pohdajezyki, 

b) realności IWB. 1304 gm. Jaktorów. 
Niernehomości wystawione na licytacyę 


(4348) 


są ocenione : 


ad a) na 201 kor., 
ad b) na 962 kor. 65 hal. 
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 134 kor., 
ad b) 641 kor. 76 hal. 
` Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku, 
Warunki licytacyjne, które się zatwier- 


każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 4, 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby ni: dopuszezalna, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej na wyznaczo- 


| nym terminie licytacyjnym przed rozpoczę- 


ciem lieytseyi, inaczej pretensye tego ro- 
dzaju co do samej nieruchomości nie miałyby 
już znaczenia. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężsry na powyższych nieruchomościach 
bądź obeenie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania lieytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
bliey sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Gliniany, dnia 20 lutego 1914. 


L. cz. E 1086/18 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Towarzystwa zaliezkowego 
przemysłowców i rolników w Badymnie, za- 
stąpionego przez adw. dr. Spetta, odbędzie 
się dnia 3 kwietnia 1914 o godzin e 9 przed 


(4423) 


(4361) | południem w sądzie niżej wymienionym w 


biurze Nr. 8 licytacys połowy realności lwh. 
63 ks. gr. gm. Wietlin obj. zobowiązanego 
Iwana Pobka własnej wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z 5 grusz, 4 jabło- 
ni, 3 Jasionów, śliwy, 5 wiśni, 70 olch. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacye 
jest oceniona na 1501 kor. 50 hal., przyna- 
leżności zaś na 42 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 1001 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześule zetwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastraluy, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radymno, dnia 14 lutego 1914. 


L. cz. E. 45/14 (4) 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie Izraela Scherza w Kopy- 


(4360) 


gyńeach, odbędzie się dnia 9 kwietnia 1914 


9 godz. 9 przed poładniem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 29, lieytscya re- 
alności obj. Iwh. 577 gm, Oryszkowce, skła- 
dsjącej się z pgr. Ikat. 1404/1 i 1372/1 pole 
obsz. J. m. 647 sąż?. 

à Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 1040 kor. 
>. Ss cena wynosi 693 kor. 3% 

„ poniżej tej ceny sprzedaż nie jdzie 

do skutku, u koje „Z 

Warunki lieytacyjne, które zarazem się 
zatwierdza i odnoszące się do tej nieruchomo- 
ści dokumenta, może każdy, majacy chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 

w sądzie nażej wymienionym w biurze Nr. 8. 
i Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej na wyznaczo- 
nym terminie licytajnym przed rozpoczęciem 
licytacyi, inaczej pretensye tego rodzaju co 
co samej nieruchomości nie miałyby już 
znaczenia. 

Ie osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obeenie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przyhicie na ta- 
blicy sadewej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi- 
bie sądn zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Kopyczyńze, dnia 25 lutego 1914. 


L. cz. E. 2337/13 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Leona Nadlera, kupca w 
Glinisnach odbędzie się dnia 30 marca 1914 
o godzinie 9:30 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4, licyta- 
cya realności obj. lwh. 561 gm. Słowita. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 786 kor. 19 hal. 

Najniższa cena wynosi 490 kor. 78 hal. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kats- 
stralny, protokoły ocerienia i t. d.), może 
każdy, mający ehęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sadzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 4, 

„. "Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalng. należy 
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zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomsści 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla ktörych jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępowa 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temu sg- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV. 

Ghniany, dnia 20 lutego 1914. 


L. cz. E. VIII. 3671/18 (7) 

Edykt lieytaeyjny. 
Na wniosek strony egzekwującej Firmy 
Österreichische Blehwarenfabrik Pirlo & Co 
w Kufstein przez adw. dr. Gangberga odbe- 
dzie sie dnia 6 kwienia 1914 o godzinie 11 
przed południem w b.urze Nr. 7, na zasadzie 
równocześnie zatwierdzonych warunków licy- 
tacya następujących realności: ks. gr. Prze- 
myśł lwh. połowa 2942. budynek piętrowy 
przy ul. Ignacego Frankowskiego, wartości 
szacunkowej 21.247 kor. 

Najniższa oferta wynosi 10.628 koron 
50 hal. 

Ponizej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

Wezwanie rzeczowo uprawnionych: w 
szczególności wierzycieli hipotecznych, dalej 
wierzycieli, których pretensye powstały z 
tytułu udzielenia kredytu lub oparte są na 
zapisie kaucyjnym, wreszcie organów publi- 
cznych wymierzających podatki i daniny pu- 
bliezne. 

C. k. Sad powiatowy, Oddz. VIII. 

Przemyśl, dnia 14 lutego 1914. 
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L. ez. E. VIII. 5993/13 
Edykt lieytacyjny. 
Na wniosek strony egzekwującej Ga- 
bryela Majewskiego odbędzie sie daia 3 kwie- 
tnia 1914 o godzinie 9 przed południem, w 
biurze Nr. 14, na zasadzie równocześnie za- 
twierdzonych warunków licytacya następują- 
cych realności: ks. gr. Cbraplice lwh. 40, 
1,6 części realności większej z budynkami i 
gruntami, wartości 1349 kor. 33 hal. 
Najniższa oferta wynosi 899 kor. 54 h. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi, 
Wezwanie rzeczowo uprawnionych v 
szczególności wierzycieli hipotecznych, dale) 
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wierzycieli, których pretensye powstały z ty- | gr 


tułu udzielenia kredytu lub oparte są na za- 
pisie kaueyjnym, wrrszcie organów publi- 
eznych wymierzających podatki i daniny pu- 
bliezne. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Przemyśl, dnia 14 lutego 1914. 


L. 1095 (4317 1—3) 
Ogłoszenie licytacji. 

Niniejszem podaje się do publicznej wia- 
domości, że celem wydzierżawienia tutejszego 
Zakładu kąpielowego solankowego wraz z sa- 
lami inhalacyjnemi na przeciąg lat 3 wzglę- 
dnie 9 począwszy od dnia 15 maja 1914 
przeprowadzoną zostanie publiczna licytacya 
ofertowa dnia 16 kwietnia b, r. o godzinie 
4 po południu w Urzędzie gminnym. 

be wywolania 7000 kor. 

Wadyum wynosić ma 10 pre. eeuy wy- 
wołania. 

Oferty pisemne z dołączeniem wadyum 
mogą być wnoszone do dnia 16 kwietnia b. r. 
do południa godziny 12. 

Po przeprowadzeniu licytacyi ustnej zo- 
staną otwarte ofeity pisemne. 

Blızsze warunki licytacyjne można przej- 
rzeć w kaneelaryi Urzędu gminnego w go- 
dzinach urzędowych. 

Zwierzchność gminna. 

Delatyn, dnia 11 marca 1914. 

Burmistrz. 


L. cz. E. 1922/13 
Edykt lieytaeyjny. 

W dniu 10 kwietnia 1914 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 19, odbędzie się lieytacya po- 
łowy realności lwh. 46, 590 i 598, oraz 1/16 
części realności lwh. 292, 293, 362 i 596 w 
Wilkowicach (grunta i 1/4 część domu). 

Nieruchomość są ocenione na 1030 kor. 
16 hal. 

Najniższa cena wynosi 698 kor. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Biała, dnia 15 lutego 1918. 
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L. cz. E. 2663/13 (4) 
Edykt lieytaeyjny. 
Na żądanie Wspólnej Kasy sierocej 
c.k. sądu powiatowego w Kamionce strumi- 
łowej, zastąpionej przez e. k. oficyała sąd. 
Hermana Reh'go, odbędzie się dnia 23-go 
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10 


kwietnia 1914 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
19, lieytaeya : 

a) całej realności obj. lwh. 968 ks. gr. 

m. kat. Kamionka strumił.. składającej się 

z pb. 350, 70 dom i pgr. 335/2 ogród, 

b) całej realności obj. lwh 2339 ks. 
gr. gm. kat. Kamionka strum, składającej 
się z pbd. 999 Nr. 175 dom i pgrnt. 335/1 
ogród, wraz z przynależnościami, składające- 
mi się zdrzew owocowych, 25 m. płotus zta- 
chetowego i 80 m. płotu z desek. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
88 ocenione: 

ad a) na 1529 kor., 

ad b) na 728 kor., 

przynależności zaś na 75 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 1019 kor. 83 b., 

ad b) 845 kur. 33 h. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tab., 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 31. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Osoby, dla których jakie prawa lub cię- 
żary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już są wpisane, bądź w toku postę- 
powania lieytacyjnego powstaną, zawiadomi 
się o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia tylko przez ogłoszenie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu i 
nie wskażą mu pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd pwiatowy, Oddział III. 

Kam onka strum., dnia 23 lutego 1914, 


L. cz. E. a". (4364 1—38) 
d 
Dnia 31 marca 1914 o godzinie 9 rano 
w Sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 1 
odbędzie się lieytacya: 


1. całej realności lwh. 321, 
2. 5/16 części realności lwh. 16, 
elt go > 195, 
= 177 n n n 196, 
5. 177 n n n 258, 
6. 177 4 5 285, 
T2 pi = 256; 
8. 1/14 „ 15 „ 505, ks. 
gm. Hrehorów. 


Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione: 

ad 1. na 1800 kor., 

ad 2. na 770 kor. 55 hal, 

ad 3. na 301 kor. 7 hal., 

ad 4. na 300 kor., 

ad 5. 54 kor. 30 hal., 

ad 6. 85 kor. 71 hal, 


ad 7. na 38 kor. 9 hal., 
ad 8. na 42 kor. 85 hal. 
Najniższa cena wynosi: 

ad 1. — 1200 kor., 

ad 2. — 514 kor., 

ad 3. — 201 kor., 

ad 4. — 200 kor., 

ad 5. — 48 kor, 

ad 6. — 60 kor., 

ad 7. — 26 kor,, 

ad 8. — 80 kor. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Monasterzyska, 19 lutego 1914. 


L. cz. E. 857/13 (7) (4430) 
Edykt 
Dnia 27 marca 1914 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
licytacya realności lwh. 368 gm. Posada Ja- 
śliska. 
Wartość szacunkowa 2134 kor, 25 h. 
Najniższa oferta 1422 kor. 84 h. 
Warunki lieytacyjne przejrzeć można 
w biurze Nr. 4. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 
Rymanów, dnia 24 lutego 1914. 


L. cz. E. VIII. 5407/13 (12) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Jana Barana, Jana Hacusia 
i Edwarda Najduchowskiego w Zielonkach, 
odbędzie się dnia 7 kwietnia 1914 o godzinie 
10 przed południem w biurze Nr. 14 parter, 
przymusowa licytacya realności : 
a) Iwh. 91, pgr. o powierzchni 53 ar. 
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m?, : 
b) Iwh. 381, pgr. o powierzchni 19 ar. 
2 


m; 

e) lwh. 446, pgr. o powierzchni 90 ar. 
64 m?, ks. gr. gm. kat. Zielonki, bez przy- 
należności, 

Wartość szacunkowa : 

ad a) Iwh. 91 — 1589 kor. 30 h., 

ad b) Iwh. 381 — 771 kor. 60 h., 

ad c) lwh. 446 — 2256 kor. 40 h. 


Najniższa oferta: 
ad a) 1060 kor., 
ad b) 515 kor., 
ad c) 1515 kor. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, 
Oddział VIII. 
Kraków, dnia 21 lutego 1914. 


L. cz. E. 159/13 
Edykt licytacyjny. 
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Dnia 10 kwietnia 1914 o godzinie 10; 


przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurza Nr. 19, odbędzie się licyta- 
cya połowy realności lwh. 10 w Bestwinie 
(grunta). 

Nieruchomości te oceniono na 21.563 
kor. 97 h. 

Najniższa oferta 14.375 98 h. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Biała, dnia 15 lutego 1914. 


L. cz. E. 501/13 (38) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej To- 
warzystwa oszczędności i pożyczek w Oświę- 
cimiu, odbędzie się dnia 21 kwietnia 1914 
o godzinie 10 przed południem w biurze 
Nr. 5, na zasadzie zatwierdzonych warun- 
ków licytacya następujących realności : 

a) lwh. 246 ks. gr. Oświęcim, dom je- 
dnopiętrowy murowany Ik. 70, 

b) lwh. 1125 ks. gr. Oświęcim, dom 
parterowy murowany z ogrodem lk. 389. 

Wartość szacunkowa wynosi: 

ad a) 23.300 kor., 

ad b) 6300 kor. 

Najniższa oferta wynosi: 

ad a) 11.650 kor., 

ad b) 8150 kor. 

Do realności lwh. 1125 ks. gr. Oświę- 
cim należą następujące przynależności: opar- 
kanienie ogrodn, oszacowane na 100 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

Sąd tutejszy jako sąd hipoteczny za- 
notuje wyznaczenie terminu lieytacyinego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Oświęcim, dnia 8 marca 1914. 
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L. cz. E. V. 10.132/12 (5) 
Edykt licytacyjny. 
Na wniosek strony egzekwującej Leiby 
Sechera w Dr hobyczu, odbędzie się dnia 15 
kwietnia 1914 o godzinie 10 przed połu- 
dniem, w biurze Nr. 79, na zasadzie zatwier- 
dzonych waranków licytacya 1/2 realności 
obj. lwh. 67 ks. gr. gm. Drohobycz- Wojtow- 
ska góra. 
Wartość szacunkowa wynosi 5766 kor. 
Najniższa oferta wynosi 3900 kor. 
Przynależności: wychodek, parkan, 6 
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sztuk drzew owocowych — 109 kor. 


Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

Warunki i wyciąg tabularny oglądać 
można codziennie w gddzinach urzędowych 
w biurze Nr. 81. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Drohobycz dnia 4 marca 1914. 


L. cz. E 2031/18 
dykt licytscyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej F'un- 
duszu krajowego we Lwowie, odbędzie się 
dnia. 26 marca 1914 o godzinie 9 przed po- 
łudniem w biurze Nr. 10, na zasadzie obe- 
cnie zatwierdzonych warunków licytacya re- 
alności lwh. 826 ks. gr. Rzegocin, posiadłość 
wiejska 

Wartość szacunkowa 2066 kor. 42 h. 

Najniższa cena wynosi 1377 kor. 62 h. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Ropczyce, dnia 25 lutego 1914. 
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L. cz. E. 2151/18 (7) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Towarzystwa pożyczkowego 
przedtem Bank zaliczkowy w Glinianach, od- 
będzie się dnia 27 marca 1914 o godzinie 
9'30 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 4, licytacya : 
8) resl, obj lwh. 223 gm. Hanaczöw, 
) 


ŁU * n 2 n ” 


(4350) 


c) 55 m n 543 n n 
d) ” n n 544 n n 
e A 


opisanemi w tut. sąd. protokole z dnia 
29 listopada 1913 E. 2151/13 (2). 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: 

ad a) na 364 kor., 

ad b) na 1420 kor., 

ad e) na 278 kor. 12 hal., 

ad d) na 1286 kor., 

ad e) na 45 kor. 41 hal., 
przynależności zaś na 240 kor. 

Najniższa cena wynesi: 

ad a) 242 kor. 67 hal. 


ad b) 1000 kor., 

ad c) 185 kor. 42 hal., 

ad d) 964 kor. 

ad e) 45 kor. 41 hal. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku, 3 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupna 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Ie osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyinego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k, Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Gliniany, dnia 20 lutego 1914. 


L. cz. E. 6080/18 (4394) 
Edykt lieytacyjny. 
Dnia 17 marca 1914 o godzinie 9 


przed południem w biurze Nr. 17, lieytacya 
następujących realności : 

lwh. 137, 13 32 ez. realności wiejskiej 
składającej się z pgr. lk. 513/2 „rola“, 

lwh. 138, 3/8 cz. realności wiejskiej, 
składającej se z bp. 278/2, i gr.512/1, 515, 
522/4, 522/9. 

Wartość szacunkowa: 

ad a) 168 kor. 10 hal., 

ad b) 620 kor. 25 hal. 

Najniższa oferta: 

ad a) 112 kor. 06 hal., 

ad b) 413 kor. 50 hal. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 

Chodorów, dnia 9 lutego 1914, 


L. ez. E. XIII. 3989/13 (9) 
Edykt lieytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwujacej Kra- 
kowskiego Banku kredytowego odbędzie się 
dnia 16 kwietnia 1914 o godzinie 11 przed 
południem w biurze Nr. 14 parter lieytacya 
następujących realności : 

ks. gr. Witkowice lwh. 24. 

Reałność wiejska składająca się z par- 
celi budowlanej o obszarze 4 a. 46 m.?, na 
której stoi dom parterowy z drzewa kryty 
słomą, stodoła, szopa i mała komora tudzież 
percel gruntowych o łącznym obszarze 2 ha. 
8 a. i 87 m.* na parceli gr. lk. 802 stoi 
dom murowany niewykończony kryty da- 
chówką. 

Wartość szacunkowa 19.245 kor. 20 h. 

Najniższa oferta 12.831 kor. 20 h. 

Ponizej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy eyw., Oddz. XIII. 

Kraków, dnia 23 lutego 1914. 
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L. cz, E. 660 13 (22) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 17-go marca 1914 o gdzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
II. na zasadzie zatwierdzonych warunków 
lieytacya realności: lwh. 82 ks. gr. Siwka 
pastwiska, łąki, roli 45 a, 57 m, 

Wartość szacunkowa wynosi 507 kor. 
25 hal. 

Najniższa oferta 338 kor. 17 hal. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wojniłów, 10 lutego 1914. 
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L. ez. E. 6353/13 (7) 
Edykt lieytaeyjny. 

Dnia 17 marca 1914 o godz. 9 przed 
południem w biurze Nr. 17 odbędzie się liey- 
tacya następujących realności: 

a) 1/8 części realności lwh. 424 ha gr. 
Brzozdowce składającej się z pola ornego i 
budynków gospodarczych wartości szacunko- 
wej 100 kor. 

Najniższa oferta 66 kor. 66 hał. 

b) 1/16 cz. realności lwh. 430 ks. gr. 
Brzozdowce wartości szacunkowej 40 kor. 
62 hal. 

Najniższa oferta 27 kor. 08 hal. 

e) 1/24 części realności lwh. 426 ks. gr. 
Brzozdowce wartości szacunkowej 8 kor. 33 b. 

Najniższa oferta 5 kor. 49 h. 

d) 1/24 części realności lwh. 947 ks. 
gr. Brzozdowce wartości szacunkowej 9 kor. 
58 hal. 

Najniższa oferta 6 kor. 39 h. 

e) połowy realności lwh. 1116 ks. gr: 
Brzozdowce wartości szacunkowej 880 kor. 


(4395) 


Najniższa oferta 586 kor. 66 h. m 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 
C. k. Sad powiatowy, Oddz. U. 
Chodoröw, dnia 9 lutego 1914. 


L. cz. E. 2509/13 (5) | 
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek Jędrzeja Miazgi „jako opie: 
kuna mał, Maryi Sikora w Jeluy odbędzie się 
dnia 26 marca 1914 o godzinie 9 Przed po- 
kudniem w biurze Nr. 5 lieytaeya 55/320 
części realności lwh. 30 oraz 88/48) części 
lwh. 31 ks. grt. Łukowa oszacowanych na 
629 kor. 28 hal. 

Najniższa oferta Ba A kor. 52 
hal., poniżej której sprzedsznie nastąpi. 

10. k. Sąd Wie Oddział IV. 

Leżajsk, dnia 25 lutego 1914. 


(4363 1—3) 


L. cz. E. III. 5803/13 (10) 
Edykt lieytacyjn g. 

Na wniosek strony egzekwującej Kasy 
kredytowej w Jeziernie odbędzie się dnia 27 
kwietnia 1914 o godzinie 11 przed południem 
w biurze Nr, 27, na zasadzie zatwierdzonych 
warunków lieytaeya realności : 

Wh. 1522 ks. gr. Chodaczków mały 
pbud. 197 pgr. lkat. 381/3, 381/4, 331,5, 
333, 7872, 2019, 2903 z ciążącem też na 
realności dożywociem. 

Wartość szacunkowa 2265 kor. 

Najniższa oferta 1510 kor. a. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. i 
C. k. sąd powiatowy w Teraopolu 
jako sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie 
terminu licytacyjnego. l 

Warunki lieytacyjne i odnoszące sie do 
tej nieruchomości dekumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg kstastralny, protokozy ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupis- 
nia, przejrzeć podczas gadzin urzędowych 
w oddziałe kanesiaryjnym Nr. 27. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłsby niedopuszezalng, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjuym, inaczej roszczenia te- 
20 rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężery na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powsianą, zawiada- 
mane będą o dalszych wydarzeniach t:go 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
eliay sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 

Tarnopol, dnia 9 marea 1914. 


(4334 1—3) 


L. cz. E. 1308/12 (23) (4425) 

Strona zobowiązana Maryanna Dziągwa 
w Kępie zalesz. 

Edykt licytacyjny i 

oraz wezwanie do zgłoszenia wier ytelnos i. 

Na wniosek strony egzekwującej Po- 
wszechnego Zakładu kredytowego w Tarn - 
brzegu odbędzie się dnia 31 marca 1914 0 
godzinie 10 przed południem w biurze Nr. 
10, nw zasadzie zutwierdzonych warunków 
lieytacya 1/2 1ealności lwh. 989 ks. gr. Ža- 
leszany. 

Wartość szacunkowa 922 kor. 

Najniższa oferta 461 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. — 

C. k. Sąd tutejszy jako sąd hipoteczny 
zanotuje wyznaczenie terminu ſieytacyjnego. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział V. 
Rozwadów, dnia 16 lutego 1914. 


L. cz. E. 297918 (6) (4428) 
Strona zobowiązana Maryanna Rajtar 
w Skowierzynie. 
Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek strony egzekwującej Pelli 
Miintz w Skowierzynie odbędzie się dnia 7 
kwietnia 1914 o godz. 10 przed południem 
w biurze Nr. 10, na zasadzie zatwierdzorych 
warunków licytacya realności lwh. 466 ks. 
gr. Skowierzyn, pgrt. 603 i 604/1 (rola). 
Wartość szacunkowa 650 kor., a to go 
strąceniu odpowiedniej) kwoty na utrzymać 
się mające przy hipotece dożywocie. 
Najniższa oferta 434 kor. h 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. + 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Rozwadów, dnia 13 lutego 1914. 


L. cz. E. 856/13 (20) (4351) 
Edykt licytacyjny. 


Na żądanie Towarzystwa pożyczkowego 


11 


skład realności obj. lwh. 1744 gm. Łshodów |] 
o obszarze 4 morgów 230 8. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 3729 kor. 37 hal. 

Najniższa cena wynosi 2486 kor. 24 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku, 

Warunki Icytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4, 

akie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu nejpóżniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C k. Sąd powiatowy Oddział IV. 

Gliniany, dalia 10 marea 1914. 


L. ez. E. 126213 (7) : (4422) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Wspólnej kasy sierocej w 
Radymnie, zsstąpionej przez kuratora adw. 
dr. Spetta i Towarzystwa zaliezkowego prze- 
mysłowców i rolników w Radymnie, zastą- 
pionego przez pełnomocnika adw. dr. Spetta 
odbędzie sie dnia 1 kwietnia 1914 o godz. 
11 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym w biurze Nr. 6, lieytseya realności: 

a) lwh. 1236 ks. gr. gro. Skołoszów 
Maryanny Diawoł zam. Pacuła własnej.) 

b) realności lwh. 279 ks. gr, em. Duń- 
kowice własnej Franciszka Pacuły, wraz z 
przynależnościami, składającemi się z 4 wierzb, 
3 jabłoni i starego płotu. 

Nieruchomość lwh. 279 gm. Duńkowics 
przedstawia wartość 4321 kor., przynależoość 
tejże nieruchomości przedstawia wartość 28 
kor. 50 hal., czyli łączna wartość 4349 kor. 
50 hal. ; 

Nieruchomość Iwh. 1236 gm. Skołoszów 
przedstawia wartość 1400 kor, 

Najniższa cena wynosi: 

odnośnie do realności lwh. 279 kg. 
Duńkowice 2899 kor. 68 hal., 

odnośnie do realności lwh. 1236 kwotę 
933 kor. 34 hal. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku, 

Warunki lieytacyjne, któ.e zarazem za- 
twierdza się i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularıy, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
moż» każdy. mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w Sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 7. y 

k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radymno, 10 lutego 1914. 


L. cz. E. 1647/13 (8) (4390) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek Katoliekiego Towarzystwa 
zaliczkowego w Wadowicach odbędzie się 
dnia 27 marca 1914 o godz. 11 przed polu- 
dniem w biurze Nr. 37 licytacya: 

a) Ih. 356, 

b) 6/8 części lwh. 187, 

e) 6/12 części lah. 58, 

d) 8/12 lwh. 61, 

e) 9/12 lwh, 85, 

f) 2/20, 1/20 lwh. 91, 

g) 6/12 Iwh. 73, 

h) 8/9 z 3/12 lwh. 85 i 

i) 1/20 Iwh, 91 gm. kat. Klecza dolna. 

Wartość szacunkowa nieruchomości: 

ad a) 646 kor. 25 b., 

ad b) 17 kor. 63 h., 

ad e) 85 kor. 50 h. 

ad d) 109 kor. 87 h., 

ad e) 4190 kor. 81 h., 

ad t) 59 kor. 32 h., 

ad g) 3792 kor. 50 h., 

ad h) 124 kor. 72 h., 

ad i) 19 kor. 77 hal. 

Najniższa oferta: 

ad a) 430 kor. 83 h., 

ad bj 11 kor. 75 h. 

ad €) 57 kor., 

ad d) 73 kor. 24 h., 

ad e) 2793 kor. 86 h, 

ad f) 39 kor. 54 h., 

ad g) 2528 kor 32 h., 

ad h) 827 kor. 81 h.. 

ad 1) 13 kor. 18 h. "+. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. f 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg ka- 


przedtem Bank zaliczkowy w Glinianach od- | tastralay, wyciąg tabularny, protokół oce- 
będzie się dnia 30 marca 1914 o godzinie į nienia itd.), może każdy, mający chęć kupie- 
11 przed południem w biurze Nr. 54, liey-; nia, przejrzeć w godzinach urzędowych, w 
tacya pare. grunt. 5407/15 wchodzącej w sądzie tut., w oddz. kane. w biurze Nr. 8. 


„Gazeta Lwowska* Nr. 61 z dnia 17 marca 1914. 


Takie prawa, wobec których n/'niejsza | 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomcści nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone, 
i Ts osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tabliey są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibic 
sądu zamieszkałego. l 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Wadowice, dnia 2 lutego 1914, 


L. cz. E. 361 13 (14) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Izraela Scherza w Kopyczyń- 
cach odbędzie się dnia 30 marca 1914 o 
godzinie przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 4 relieytacya po 
łowy reelności objętej Iwh. 192 gminy kat. 
Krogulec składającej się z pg. Ikat. 171 i 
pgr. lkat. 307 zagroda włościańska obszar 
15 a. 88 m. kw. 

Nieruchomość wystawiona 
jest oceniona na 827 kor. 40 h 

Najniższa cena wynosi 413 kor. 70 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, odnoszące się do 
tej n'eruchomości dokumenta może każdy, 
msjący chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzia urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurzż Nr. 8. 

Takie prawa wobec których niniejsza 
ligytacya byłaby niedopuszezalną , należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju, co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZOŻ 


(4362) 


na lieytaeye 


e. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary Da powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamisne 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Kopyczyńce, dnia 21 lutego 1914. 


L. ez. E. 2176/13 (4408 1—8) 
Edykt licytacyjny. . 

Na żądanie Breindli Erlbaum odbędzie 
się dnia 16 kwietnia 1914 o godzinie 10 
przed południem w tutejszym sądzie w biurze 
Nr. 9 licytacya realności: 

a) lwh. 666 ks. gr. gm. Jawo ów, 

b) połowy lwh. 3711 ks. gr. gm. Ja- 
worów z przynależytościami. 

Nieruchomość ta oceniona została na: 

ad a) 1350 kor,, | 

ad b) 175 kor. 

Najniższa cena wynosi. 

ad a) 900 kor., 

ad b) 116 kor. 67 h. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. V. 

Jaworów, dnia 11 marea 1914. 


L. cz. E. 2909/13 
Edykt licytacyjny, i 

Na wniosek strony egzekwującej Majera 
Seligera odbędzie się dniu 1 kwietnia 1914 
o godz. 9 przed południem w biurze Nr. 26 
na zasadzie warunków, które się zatwierdza 
licytacya następujących realności: W 

a) 1/2 37 ks. gr. Siedliska składającej 
się z pglk. 356 łąka, AMM 

b) 1/2 38 ks. gr. Siedliska składającej 
lię z pglk. 585/25 pastwisko, e. 

c: wh. 82 ks. gr. Siedliska składającej 
się z pglk. 585,37 pastwisko. 

Wartość szacunkowa: 

ad a) 450 kor,, 

ad b) 100 kor., 

ad e) 260 kor. 

Najniższa oferta: 

ad b) 300 kor., 

ad a) 66 kor. 66 hal., 

ad e) 178 kor. 34 hal. | 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
astgpi. 
j "EG k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Halicz, dnia 14 lutego 1014. 


(4403) 


3 (11) 

dykt licytacyjny. 
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

przemysłowców i rolników w Radymnie, za 


L ez. E. en (4424) 


ı stapionej przez adwokata dra Spetta, odbę- 


dzie się dnia 3 kwietnia 1914 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 8, licytacya, realności lwh. 353 
ks. gr. gm. Wietlin wraz z przynależnościa- 
mi, składającemi się z 4 olch. 


150 h 


Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 4814 kor., przy- 
należności zaś na A kor. 

Najniższa cena wynosi kwotę 2876 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytaeyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie n'żej wymienionym, w biurze Nr. 7. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radymno, dnia 10 lutego 1914. 


L cz. E.. 9193/13 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej Towa- 
rzystwa dla handlu i przemysłu w Bołszow- 
cach, odbędzie się dnia 8 kwietnia 1914 o 
godzinie 11 przed południem w biurze Nr. 26, 
na zasadzie warunków lieytacyjnych, które 
się zatwierdza, licytacya następujących real- 
nos ei: 

a) lwh. 402 ks. gr. Konczaki w skład 
której wohod i pglk. 200,1 pastwisko, 

b) lwh. 5/6 460 ks. gr. Konezaki w skład 
której wchodzą role, ogród, łąka i pastwisko, 

Wartość szacunkowa: 

ad a) 27 kor., 

sd b) 164 kor. 15 b., 

Najniższa oferta: 

sd a) 18 kor., 

ad b) 109 kor. 48 h. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Haliez, dnia 19 lutego 1914, 


(4398) 


L. ez. E. 3710/13 
Edykt licytacyjny. 4 
Na żądanie Seidy Dien esa kupca w Snia 
tynie odbędzie się dnia 9 kwietnia 1914 o 
goóz 9 przed południem w, sądzie niżej wy- 
mienionym, w sali I. w Sniatynie licytacya 
realności objętej wyk. hip. 1. 1292 ks. gr. 
gminy „kat Krasnostawce składającej się z pb. 
177/1 i pgr. Ikat. 365/1, 366, 367/1 i 611 
na pb. 177,1 budynki gospodarskie i chata, 
ns pgr. lkat. 367/1 studnia wraz z przyna- 
leżnościami składającemi się z drzew na pb. 
177/1 i pgr. 366, 
Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę jest oceniona na 1435 kor. 14 h. 
Sąd wystawi realność na licytacyę po- 
jedyńczemi parcelami i o ile cena kupna po- 
jedyńczych parcel starczy na zaspokojenie 
wierzycieli popierających egzekucye, zasta- 
newi lieytaeye na reszeie parsel. 
ene jest ocenioną na 60 kor. 
al. 
Najn'ższa cana wynosi 2/8 części ceny 
szaennkowej t. j. 997 kor. 10 hal. 
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku, 
à Warunki lieytasyjne, które niniejszem 
sie zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomosei dokun enta (wyciąg tabularny, wy- 
ciag katastralny, protokoly ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczns godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 9. 
k Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłesić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaje co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo - 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydsrzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sniatyn, dnia 18 lutego 1914. 


(3370) 


L. cz. E. 5984/18 (8) 
Edykt licytacyjny, 

Na wniosek strony egzekwującej To- 
warzystwa kredytowego w Stanisławowie, od- 
będzie się dnia 9 kwietnia 1914 o godzinie 
10:80 przed południem w biurze Nr. 26, 
Ba zasadzie warunków lieytacyjnych, które 
sie zatwierdza licytacya następujących real- 
ności : 

a) 2/8 i 1/48 lwh. 435 ks. gr. Wikto- 
rów, w skłąd której wchodzi pb. lk. 240/1, 

b) Iwh. 438 ks. gr. Wiktorów, w skład 
której wchodzi pg. lk. 3508/1 łąka, 

e) 2/8 i 1/48 ez. lwh. 434 ks, gr. Wi- 
ktorów, w skład której wchodzą rola, łąki 
i pastwisko. 

Wartość szacunkowa: 

ad aj 24 kor. 33 h., 

ad b) 400 kor., 

ad e) 509 kor, 16 h. 

Najniższa oferta: 

ad a) 16 kor. 22 h., 

ad b) 266 kor. 68 h., 


(4399) 


sd e) 546 kor. 24 b. 

Do realności 2/8 i 1/48 cz. Iwh. 434 
ks. gr. gm. Wiktorów należą następujące 
przynależn=ści: a to 1 koń kary, 1 koń bu- 
łany, 1 wóz drewniany i sieczkarnia, 1 pług 
i para uprzęży, 2 brony, 12 kur, oszacowano 
na 810 kor. 20 h. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. V. 

Halicz, dnia 19 lutego 1914. 


L. cz. E. 4913/18 (5) (4427) 
Strona zobowiązana Samuel Goldmann 
Zabnie. 
Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek strony egzekwującej Leiby 
Mandla z Rozwadowa odbędzie się dnia 7 
kwietnia 1914 o godz. 10 przed południem 
w biurze Nr. 10, na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacya realności lwh. 863 ks. 
gr. Zbydniów, pgr. 673/1 łąka. 674/1 pola. 
Wartość szacnnkowa wynosi 359 kor. 
Najniższa cena wynosi 239 kor. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 
Koszta oszacowania ustala się na 17 
kor. 76 h. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Rozwadów, dnia 9 lutego 1914. 


L. cz. E. 4999/13 (6) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 9 kwietnia 1914 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
28 sądu tut-jszego licytacya realności lwh. 
2845 gm. Leszn ów. 

Realność tą oceniono na 524 kor. 66 h. 

Najniższa cena. poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi wyno:i 262 kor. 43 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokum»nta przejrzeć można w sądzie tut. w 
binrze Nr. 29. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalng, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla ktörych jakie prawa lub 
eigżary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brody, dnia 24 lutego 1914. 


(4840) 


L. ez. E. 5851/13 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 9 kwietnia 1914 o godzinie 9 
przed połndniem odbędzie się w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 28, licytacya realności 
lwh. 707 gm. Brody. 

Realność tą oszecowano na 2266 kor. 

Najniższa cena niżej której Sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 1138 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odaosn# 
dokumen ta przeglądnąć można w sądzie tut. 
w biurze Nr. 29. 

Takie prawa, wobec których niniej 
sza licytacya byłaby niedopuszezalug, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytaeyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te csoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, 
bądź obecnie już istnieją, bądź w teku po- 
stępowania lieytacyjnego powstaną, zawia- 
damiane będą o daiszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te- 
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brody, dnia 16 lutego 1914. 


(4841) 


L. cz. E. 107 14 (8) (4192) 
Edykt lieytacyiny. 

Na żądauie Powiatowej Kasy oszezedno- 
ści w Bochni, zastąpionej przez adw. dr. 
Maissa, odbędzie się dnia 23 kwietnia 1914 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 17 lieytacya re- 
alności wyk. hip. I. 33 ks. gr. gm. Grobla 
obj. a składającej się 2 pare., gr. lk. 116, 
117, 118, 119 i 120 o łącznym obsz. 1 ha. 
87 ar. 78 m. m kwadr. 

Nieruchomość powyższa wystawione na 
licytacyę jest oceniona ma 5221 kor. 

Najniższa cena wynosi 3482 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
sig zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 


! oszczędności w Krakowie L. 20.180/11 i 


12 


j 


chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy-120.819/11 i kartki te skradzione zostały przez następców prawnych, uznania stanu prawnego, 
(stworzonego w deln przeprowadzenia powyż- 
5. gotówki 32 kor., uzyskanej ze sprze- | szej czynności agrarnej. 


ciąg katastralny, protokoły ocenienia 1 t. d.) 
może każdy, mający ebęć kupienia, przejrzeć 
podezas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 17. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Bochnia, dnia 4 marca 1914. 


L. ez. E. 2441/18 (5) 
Edykt lieytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej Karola 
Waleczki odbędzie się dnia 21 kwietnia 
1914 o godzime 930 przed południem w 
biurze Nr. 5, na zasadzie zatwierdzonych wa- 
runków licytacya następujących realności : 

iwh. 850 gm. Oświęcim realność skła- 
dająca się z parterowego domu drewnianego 
z budynkami gospodarskimi z ogródkiem oraz 
około 3 morgów gruntu. 

Wartość szacunkowa 13.360 kor. 

Najniższa oferta 8906 kor.; 

Do realności tej należą następujące przy- 
należności: oparkanienia oszacowane na 150 
koron. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział III. 

Oświęcim, dnia 4 marca 1914. 


(4420) 


L. ez. E. 8387/13 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 14 kwietnia 1914 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 29, odbędzie się licytacya real- 
ności : 

a) 1012 części lwh. 575 gm. Riczka 
około 4 morgi roli z łąką, z chatą wiejską i 
zabudowaniami gospodarezemi, 

b) 5/18 części lwh. 576 gm Riczka 
przeszło 1/2 morga lasu. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to: 
przeszłe 1/2 morga lasu. 

ad a) 2010 kor, 

ad b 685 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 1340 kor., 

ad b) 424 kor. 

Poniżej tej ceny sprzedaź nie przyjdzie 
do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, duia 8 marca 1914, 


(4411) 


L. cz. E. 5942 12 (8) 
Edykt lieytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej Beri- 
scha Reinera w Skolem, odbędzie się dnia 
10 kwietnia 1914 o godzinie 10 przed połu- 
dniem w biurze Nr. 79, na zasadzie zatwier- 
dzonych warunków lieztacya realności obj. 
lwh. 502 ks. gr. gm. Drohobycz Wojtowska 
góra. 

Wartość szacunkowa 41 kor. 60 h. 

Najniższa oferta 28 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

Warunki i wyciąg tabularny oglądać 
można codziennie w godzinach urzędowych 
w biurze Nr. 81. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Drohobycz, dnia 28 lutego 1914. 


(4344) 


L. cz. E. 29/14 (2) (4413) 
Dnia 15 kwietnia 1914 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym biuro 
Nr. 7 odbędzie się licytacya 1 4 części Io h. 
69 i 1/8 czyści lwh. 92 kg. gk. Waremien 
Łączki, 
Powyższe części realności oszacowa- 
ne Są: 
a) J/& część lwh. 69 na 1321 kor. 50 h. 
b) 1/8 część lwh. 92 na 4 kor. 
Najniższa ofarta wynosi: 
ad a) kwotę 881 kor., 
ad b: kwotę 2 kor. 67 b. 
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sąszie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 7. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Lisko, dnia 6 marca 1914. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. Ns. III. 51/14 (14) (4151 2—3) 
E d y k b. 

W myśl przepisu $ 376 pk. wzywa się 
niewiadomych włascicieli następujących przed- 
miotów względnie gotówki uzyskanej z ich 
sprzedaży, jako to: 
1. zegarka krytego z amerykańskiego 
złota, oszacowanego na 10 kor., skradzione- 
go przez Maryę Pajtaszkową, i 
2. metalowego zegarka niekrytego i zło- 

tego pierścionka z niebieskim kamykiem, 
skradzionych przez Małgorzatę Muszyńską, 
3. gotówki 10 kor., odebranej IZaakowi 
Kleinzahlowi, 
4. gotówki 6 kor. 32 hal., uzyskanej 

ze sprzedaży pierścionka złotego i zegarka 
srebrnego z takimże łańcuszkiem, zastawio- 
nych na kartki zastawnicze miejskiej Kasy 


. 
p_e — ↄ˖? 


CA > 


Romana Tekielskiego, 


daży zegarka złotego damskiego, odebranego | 
| 
6. gotówki 5 kor. 60 hal., uzyskanej | 


Janowi Kowalskiemu, 


ze sprzedaży 3 nitek korali, odebranych Ste- 
fanowi Nizińskiemu, 

7. pistoletu flobertowego, odebranego 
Stanisławowi Zarzeckiemu, 

8. gotówki 4 kor., uzyskanej ze sprze- 
daży rajszajgu, odebranego Janowi Karda- 
SZOWi, 

9. gotówki 7 kor. 85 hal., uzyskanej 
ze sprzedaży ubrania marynarkowego, koszuli 
męskiej, gąsiora, konewki i miary pöllitro- 
wej, skradzionych przez Franciszka Senkim- 
skiego, 

10. gotówki 6 kor. 10 hal., uzyskanej 
ze sprzedaży trykotowego ubrania marynar- 
kowego, odebranego Stanisławowi Pawule, 

11. gotówki 17 hal., uzyskanej ze sprze- 
daży 2 grzebieni, dłuta i duschlagu, odebra- 
nych Wojciechowi Puchale, 

12. gotówki 18 kor. 82 hal., uzyskanej 
ze sprzedaży 2 zegarków stalowych, łańcusz- 
ka srebrnego i ołówka w oprawie srebrnej, 
odebranych Jgnacemn Proboszczowi, 

18. gotówki 22 hal., uzyskanej ze sprze- 
daży żółtego pugilaresu, odebranego Stani- 
sławowi Grabowskiemu, 
aby w przeciągu jednego roku, licząc od 0- 
statniego ogłoszenia tego edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej*, w tutejszym sądzie zgłosili i 
prawa swe do wyżej wyszezególnionych owych 
przedmiotów wykazali, gdyż inaczej przekaże 
się je względnie uzyskaną z ich sprzedaży 
gotówkę na rzecz Skarbu Państwa. 

C. k. Sąd krajowy karny, Sen. III. 

Kraków, dnia 23 lutego 1914. 


L. 148/A0. 
Obwieszezenie. 

Celem przeprowadzenia generalnego po- 
działu pomiędzy gminami Kormanice i Fre- 
dropol oraz regulacyi praw użytkowania i 
zarządu ekwiwalentu lasowego i pastwiska 
gminnego w Kormanicach powiatu polity- 
cznego w Przemyślu ustanowiła . k. kra 
jowa komisya agrarna po myśli $ 57 ustawy 
z 9 grudnia 1899 Dz. u. kr. Nr. 20 z r. 
1900, e. k: miejscowym komisarzem agrar- 
nym c.k. starostę Ludwika Casparego 2 sie- 
dzibą urzędową we Lwowie. 

Działalność urzędowa tego komisarza 
rozpoczyna się dnia 11 marca 1913. 

Od tego dnia począwszy, nabywają mo- 
cy obowiązującej postanowienia ustawy z 9 
grudnia 1899, nr. 20 dz. u. kr. z r. 1900, 
co do właściwości władz. następnie co do 
bezpośrednich i pośrednich uczestników, jako 
też eo do składanych przez nich oświadez*ń 
lub zawieranych ugód, w końcu eo do obo- 
wiązku następców prawnych, uznania stanu 
prawnego, stworzonego w cəlu przeprowa- 
dzenia powyższej czynności agrarnej. 

We Lwowie, dnia 11 marca 1914. 

Q. k. Namiestnik 
Przewodniczący e. k. krajowej komisyi 
agrarnej: 

Korytowski w. r. 


(4378) 


L. cz. C. IV. 134/14 (3) (4426) 
Edykt. 
Przeciw Janowi Moskalowi, którego 


miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. k. eądu powiatowego w Rozwado 
wie przez Wawrzyńca Bednarza w Charzewi- 
esch pozew o 500 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Zo- 
stała audyeneya do ustnej rozprawy z obiema 
stconami na dzień 19 marca 1914. o godz. 
9 pred południem, biuro Nr. 6. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawi» się p. dr. Isenberga, adwokata w Roz- 
wadowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzetzonej sprawie na jego Koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

Ok. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rozwadów, dnia 14 marca 1914. 


L, 141/40. (4379) 
Obwiesżezenie. 

Calem przeprowadze ia regulacyi praw 
użytkowania i zarządu pastwiska gminnego 
w Wulce medrzychowskiej powiatu polity- 
eznego i sądowego w Dąbrowej ustanowiła 
e. k. krajowa komisya agrarna po myśl 
$ 57 ustawy z 9 gruduia 1899. Dz. u. kr, 
Nr. 20 z r. 1900. e. k. miejscowym komi- 
sarzem agrarnym e. k sekretarza Nam est- 
nictwa Władysława Mięsowicza z siedzibą 
urzędową w Krakowie. 

Działalność urzędowa tego komisarza 
rozpoczyna się z dniem 11 marca 1914. 

Od tego dnia począwszy nabywają mocy 
obowiązującej postanowienia ustawy z 9 gru- 
dnia 1899, Dz. u. kr. Nr. 20 z r 1900, co 
do właściwości władz, następnie eo do bez- 
pośrednich i pośrednich uczestników, jakoteż 
co do składanych przez nich oświadczeń lub 
zawieranych ugód, wkońcu co do otowiązku 


Lwów, dnia 11 marca 1914. 

C. k. Nsmiestnik 
Przewodniczący e. k. krajowej Komisyi 
agrarnej : 

Koryrowski w. r. 


L. ez. C. I. 154/14 (1) 
E dy k t. 

Pizeciw Hryciowi Matwijczyna synowi 
Michała, którego miajsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do c. k. sądu powia- 
towego w Bełzie przez Macieja Diis'a, pie- 
karza w Beizie, pozew o 600 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 17 marca 1914, o godzinie 
8 przed południem, 

Celem strzeżenia praw tegoż ustanawia 
się p. adwokata dr. Leona Taubego w Bełzie 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 

Bełz, dnia 13 marca 1914. 


(4392) 


L. cz. C. IV. 96/14 (3) (4429) 
E A y k f. 
Przeciw Józefowi Dominowi, któreg » 


miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do c. k. sadu powiatowego w Rozwado- 
wie przez Adama Buchnata pozew o 306 K. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyencya do ustnej rozprawy na dzień 19 
marca 1914, o godzinie 9 przed południem, 
biuro Nr 6. 

(elem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Isenberga w Rozwadowie 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaneg.: w rzeczonej S:rawie na jego koszt 
i nieb-zpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rozwadów, dnia 7 marca 1914. 


L. cz. Cg. IX. 129/14 (2) 
E dy kt. 


(4325 1—3) 


Przeciw Wojciechowi Przednowkowi 
synowi Ignacego, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu kra- 
jowego cywilnego we Lwuwie przez Efroims 
Lorenza, kupca w Krystynopolu, pozew o 
2500 kor. 

Na podst:wie pozwu wyznaczono Zo- 
stała I-sz; audyeneya na dzień 17 marca 
1918, o godz. 8˙30 rano, w tut. sądzie, sala 
Nr. 81 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Józefa Landesberga, adwo- 
kata we Lwowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rze zonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, depöki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zam: nuje. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział IX. 

Lwów, dnia 25 lutego 1913, 


L. ez. ©. III. 128/14 (1) (4412) 
E d y kt. 

Przeciw Ludwice Sandewiez, której miej- 
sce pobytu jest neznans, wniesiony został 
do e k. sadu powiatowego w Limanowej 
przez Franciszka Olszowego pozew o 230 K 
40 hal. zen. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 19 marca 1914, o godzinie 
9 przed południem. 

Celem sitzeZenia praw pozwanej usta- 
nawia się p. adw. dr. Hammerschisga w Li- 
manosej kuratorem. 

Ten.e kurstor zastepywad będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nia zgłosi lub pelnombenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Limanowa, dnia 3 marca 1914. 


L. 1067. (4316) 
Ogłoszenie. 

W myśl $ 30 ustawy o Reprezentacji 
powiatowe; podaje się niniejszem do publi- 
e:nej wiadomości, że zamknięme rachunków 
ugszystkieh funduszów pod zarządem Wy- 
dz ału powiatowego pozostających za rok 1918 
są już scorządzone i wyłożone do przejrzenia 
przez opodatkowanych w kancelaryı Wydziału 
powiatowego w godzinach urzędowych od 
dnia dzisiejszego począwszy. 

Dolina, dnia 11 marca 1914. 

Prezes: 
Ks. Hipolit Zaremba w. r. 


J. en. I. II. 104 14 
A 1 KE T. 
Ilporus Pexoposa BamHsoBckouy Me- 
Tpa, korporo Miene noóyry KHe3HaHe BHECE* 
ani sieran 401. K. Cyay uosiroBoro s To- 


(4462) 


poenni sepes Kacy N08H4KOBy i omagEo- 
cru e Topozenni 10308 O BAILIATY MEOTH 
635 Kop. 3 MK. 

Ha uiqcraBi Toro 108By BH3Ra1eH0 
aEAuennnio Ha AeHb 18 uapra 1914 o roganiï 
9 mepeg op nen 1 II. T. CYAJ: 

B nian óepewasa paß, M3EAROTO 
yCTAROBJAE CA H. ANBOKATA AP. Korma s To- 
pogenni, KypaTopom. 5 

Toe kyparop sacrynaru Öyne misga- 
Horo B peueniń enpaßgi Ha Ero KO HIT 1 He- 
Óesieky ak qoBro Bim B ea HE STOJIOCHTB 
ca a60 MOBNOBJACEHKA He 3alMeHy&. 

II. k. Cya UoBiroBnI, Big ) 

Topogenka, AHA 1 uapTa 1914. 


lese aaa (1) (4417) 


dykt. f 

Przesiw Ńlkowi Haras 2 R żubowie, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Niżenkowieach przez Michała Haraś w Ro- 
żubowicach pozew o 300 K. 

Na podstawie pozwu wyznaczono Tor 
prawę na dzień 21 marca 1914, 0 godzinie 
8:80 przed południem, w tut. sądzie, Oddział J. 

Celem strzeżenia praw Ilka Haraś usta- 
nawia się p. dr. Jana Głembockiego, adw. 
w Niżankowicach kuratorem. N 

Tenże kurator zastępywać będzie Po, 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 

Niżankowice, dnia 8 march 1914. 


L. ez. C. II. 72/14 (2) 
E dy k 


Przeciw Wojciechowi Barowi, „którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 20“ 
stał do e. k. sądu powiatowego w Lisku 
przez Katarzynę Wojtów pozew o 400 kor. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 28 marca 1914, o godzinie 
Q rano, biuro Nr. 9. 

Celem strzeżenia praw 
ustanawia się p. dr. Fedora Chylaka, 
kata w Lisku kuratorem. f 

tenże kurator zastępywać będzie powyż 
wymienionego w rzeczonej sprawie na Jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się mie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. f 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział U. 

Lisko, dnia 4 marca 1914. 


(4415) 


Wojciecha Bara 


(4391) 


miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 20- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Wadowicach 
przez Fundusz budowy 
kat. w Łękawicy pozew o 112 K 65 h zpn. 

Na podstawie pozwu wyznacza się ter 
min na dzień 23 marca 1914, o godzinie 10 
przed południem. 

Celem strzeżenia praw Józefa Gońcar- 
czyka ustanawia się p. Józefa Gońcarczyka, 
zastępcę wójta w Łękawicy, kuratorem. 

Tenze kurator zastępywać będzie Józefa 
Gońcarczyka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sa- 
dzie się nie zgłosi lub pelnowoerika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wadowice, dnia 4 marca 1914. 


L. cz. C. II. 90/14 2) 
E d y kö t. 

Przeciw pieobeenemu Iwanowi Orysik 
z Bałuciauki wniósł Bernard Baumól z Ry- 
manowa pozew o 230 kor. 

Rozprawę wyznaczono na dzień 26-g0 
1914, c god. 9 rano, w biurze Nr. 1. 

Kurstorem dla pozwanego ustanewiono 
adw. dr. Flama w Rymanowie na koszt po- 
zwanej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Rymanów, dnia 12 marea 1914. 


(4369) 


L. cz. C. II. 598/18, C. II. 692/18 
E dy k t. 

Przeciw nieobecnym Wasylowi i Ma- 
ryannie Zyszkewskim, przedtem w Zagórzu, 
i Józefowi Czmyr, przedtem w Melnie za- 
mieszkałym, wniosło Towarzystwo zaliczkowe 
w Rohatynie pozew o zapłatę, a to przeciw 
pierwszym dwojga O 702 kor., zaś przeciw 
ostatniemu o 500 kor. 

Rozprawa na wskut:k tych pozwów 
odbędzie się dnia 17 marca 1914, o godz. 
9 przed południem. 

Ustanowieni dla strzeżenia praw po- 
zwanych kuratorami dla pierwszych adwokat 
dr. Katz. dla ostatniego adwokat dr. Schau- 
der w Rohatynie będą nieobecnych zastępy 
wać, dopóki się w sądzie nie zgłoszą lub 
pełnomocników nie ustanowią. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Rohatyn, du a 28 stycznia 1914. 


(4474) 
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31. 288 (14440) 
Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 
Das k. k Landesgericht Wien als Preß⸗ 

gericht hat mit dem Erfenntniſſe vom 8 Okto⸗ 

ber 1913, Pr. LXI 304/133, auf Antrag der 

k. k. Staatsanwaltſchaft erkannt, daß der In⸗ 

halt des Druckwerkes „Jahrbuch der freien Ge⸗ 

neration“, Verlag „Die Freie Generation“ 

(Rainer Trindler, Zürich. II, Agnesſtraße 22), 

Schweitz: 1. durch den Aetikel; „Die Unver⸗ 

meidlichkeit der Revolution”, Seite 71 bis 80, 

2. durch die Stellen von „Was die Abſchaffung“ 

bis „Induſtrie darſtellen werden“ Seite 94, 95, 

und von „Deshalb können“ bis „einer freien 

Geſellſchaft, Seite 91, das Verbrechen nach 65 a 

St. G, ad 1. auch das Vergehen nach $ 305 

St. G. begründe und es wird nach $ 493 St. P. O 

das Verbot der Weiterverbreitung dieſer Druck⸗ 

ſchrift ausgeſprochen, die von der k. k. Staats⸗ 

anwaltſchaft verfügte Beſchlagnahme nach $ 489 

St. P. O. beſtätigt und nach $37 Pr G. auf 

die Vernichtung der ſaiſierten Exemplare erkannt. 

Wien, am 8 Oktober 1913. 


—— — 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in Lai⸗ 
bach hat mit dem Erkenntniſſe vom 9 Oktobor 
ber 1913, Pr. VII 87,13, die Weiterverbreitung 
der Nummer 232 der Zeitſchrift: „Slovenski 
narod“ vom 9 Oktober 1913 wegen des gan- 
zen Artikels: „Pietreich in slov. sodniki“ 
nach $ 300 St G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Innsbruck hat mit dem Erkenntniſſ vom 7 Okto⸗ 
ber 1913, Pr VII 79/13, die Weit nverbreuung 
der Nummer 709 der Zeitſchrift: „Der Tiroler 
Waſtl“ vom 5 Oktober 1913 wegen der Arti⸗ 
kel: „Wochen chau. Ausland in der Stelle von 
„um die Pfaffen“ bis „Quellen entdeckt“ 
„Schach dem König" von „Die maßgebenden 
Kreiſe“ bis „in Oſter eich“, von „So fahefhaft 
dumm“ bis „aufleben zu laſſen“, ron „Möge 
ein ſolcher Staat“ bis „traurige Ruine“, von 
„Sie ift übrigens“ bis „wohlverdient“; „Wil 
dende Wohltätigkeit“ von „als wäre die Rom- 
kirche“ bis „Menſchenſeelen vorbehalt“; „Kultur⸗ 
rauſch“ von „Entwürbigung aber ift es“ bis 
richtige Buße!“ nach $ 63, 64 65 a, 122 b, 
302 und 303 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Innsbruck hat mit dem Erkenntniſſe vom 7 
Oktober 1913 Pr. 80/13, die Weiterverbrei⸗ 
tung der Nummer 6 der Zeitſchrift: „Ter 
Pfeil“ vom 5 Oktober 1913 wegen der Arukel: 
„Ihr müßt es zu Ende deuken“ in den Stellen 
von zauf 1 
„Empfängnis“ und von „daß ein ganzes Heer“ 
bis „ſei“ nach § 303 St. G. verboten. 


Dias k. k Kreis- als Preßgericht in Trien 
hat mit dem Erkenntniſſe vom 8 Oktober 1913 
Br. 69 13, die Weiterverbreitung der Nummer 
227 der Zeitſchrift? L' Alto Adige“ ddo 
4—5 Oktober 1913 wegen der Stellen von 


dope di aver pubblicato“ bis „in conſroto | B 


degli italiani" und von „E sono dunque 
elletti“ bis „quali noi siamo“ des Artikels: 
„La lettera del conte Stürgkh“ nach 8 309 
St b. verboten. 


Das £ k. Kreis- als Preßgericht in Trient 
hat mit dem Erkenutniſſe vom 8 Oktober 1913, 
Fr. 68/18, die Weiterverbreitung der Aritihrift: 
„Archivio per Alto Adige“, II.—III. Band 
1913, nach § 65 a, 300 und 305 St. G. ver⸗ 
boten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat nat dem Erkenntniſſe vom 9 Dit: 
ber 1913, Pr I 53713, die Weiterverbreitung 
der Nummer 41 der Zeitſchrift: „Lid“ vom 
Oktober 1913 wegen der Stelle von „Ve vse 
ciste postate" bis „deseti stoletimi“ des Ws 
titels: „Listy k chudym III.“ nach $ 
St. G verboten. 


Das k. k. Landes- als Preßgericht in Prag 
hat mit dem Erkenntniſſ vom 9 Oktober 1913, 
Pr. I 536/13, die Weiterverbreiturg der Num- 
mer 365 der Zeitſchrift: „XX vek“ vom í 
Oktober 1913 wegen der Stellen von Vys“ 
mistery obraz“ bis „Mateni ve Friolu“ ſamt 
Illuſtration des Artikels: „Muceni biahosl. 
Simona Tridentskeho“; von „Lez, 2e zide“ 
bis „i napszno* des Artikels: „Israel mobi- 
lisuje“ nach $ 302 St. G. verboten. 


Tas k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Jung- 
bunzlau hat mit dem CH A 10 Okto⸗ 
ber 1913, Pr. 36/13, die Weiterverbreitun 
der Nummer 41 der Zeitſchrift: „Jestedsky 
obzor“ vom 10 Oftober 1913 wegen der Stellen 
van „za armada“ bis „melo staeiti“ des Ar⸗ 
tikels: „Neco malo z manevru“; von „a Jsme 
presvedceni* bis „meji nejvice“ des Artikels: 
„Dvakrate nas zabavili“ nach $ 300 und 491 


ES 


ES 


o manche Mittelalterlichkeit“ bis 


St. G. ſowie gemäß Artikel IV und V ves 
8 vom 17 Dezember 1862, R. G. Bl. 


ex 1863, verboten. 


Das k. k Kreis⸗ als Preßgericht in Brür 
bat mit dem Erkenntniſſe vom 18 Oktober 1913, 
Pr. 76 13, die Weiterverbreitung der Nummer 
81 der Zeitſchrift: „Wahrheit“ vom 17 Okto⸗ 
ber 1913 wegen des Leitartikels, deſſen Über⸗ 


Das k. k. Kreis- als Preßgericht in Kö⸗ ſchrift mit den Worten „Den letzten Bluts⸗ 


niggrätz hat mit dem Erkenntniſſe vom 9 Okto- 


ber 1913, Pr. 100/13 die Weiterverbreitung 
der Nummer 9 der Zeitſchrift: 
listy* vom Oktober 1913 wegen des Artikels 


(Gedich es): „Opentliekovauym a neopentlie- 


kovanym z nasi radnice do pametniku“ nad) 
$ 64 St. G. verboten. 


Zl. 244 
Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht en 


Trieſt bat mit dem Erkenntniſſe vom 16 Okto⸗ 
ber 1913, Pr 204 13, die Weiterverbreitung 


der Nummer 273 der in Mailand erichtinen- 
den Zeitſchrift: „Corriere della 8 r.“ vom 30 
September 1913 nach § 65 a St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als. Preßgericht in 
Trieſt hat mit dem Erkenntniſſe vom 16 Okto⸗ 
ber 1913, Pr. 203/13, die Weiterverbreitung 
der Nummer 281 der in Mailand erſcheinenden 
Zeitſchrift: „Corriere della Sera“ vom 8 
Oktober 1913 nach $ 63 und 65 a St. G. 
verboten. 


Das l. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Trieſt hat mit dem Grfenntnfe vom 16 Okto⸗ 


ber 1913, Pr. IX 206 18, bie Weiterverbreitung 


der Rummer 2 der Zeitſchriſt: „La Giovane 
Istria“ vom 11 Oktober 1913 wegen der 
Stelle von „e una conseguenza fatale“ bis 


„numerosi gli abitanti“ des Artikels: „Irre- 


dentismo Adriatico“ des ganzen Artikels: 
„Eterna Austria!“ nach § 65 a St G. be⸗ 
ziehungsweiſe Artikel IV des Geſetzes vom 17 
Dezember 1862, R. G. Bl. Nr. 8 ex 1863, 
werboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Peeßgericht in Trieſt 


bat mit dem Crkenntniſſe vom 16 Oktober 1918: 
Pr. IX 205 13, die Weiterverbreitung der offen- 
bar im Auslande ohne Angabe des Druckers, 
Druckortes und Berleger2 herſtellten Flugs lattes 
mit dem Titel; „Giovani!l- ddo. Trieste- 
Fruttidoro 1913 nach $ 65 a St. © verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in Prag 


hat mit dem Erkenntniſſe vom 16 Oktober 1913 
Pr. I 545,13, die Weiterverbreitung der Haupt- 
blattes der Nummer 367 der Zeitſchrift: „XX. 


vek“ vom 14 Oktober 1913 wegen der Stellen 
ron „Neni nejmensi pochyby“ bis „rumuu: 


ske dite“ des Artikels: „Projevy nezakoupeź 
neho tisku o procesu kijeyskem*; von „Ale 
fakta“ bis „vynucene stavky“, bon „Ani 07 
to“ bis „zbavena mrtvola“ des Artikels: 
„Vzacna zmuzilost“; von „Uz to, ze dos lo“ 
bis „zidum* und von „kdo ma“ bis kultur- 
niho sveta“ des Artikels: „Historie zavrazde- 
ni Jusemskeho“ nach $ 302 St G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in Prag 
hat mit dem Erkenmniſſe vom 16 Oktober 1913, 
r. I 543/13, die Weiterverbreitung der Rum 
mer 20 der Zeitſchriſt: „Mlade proudy“ 00M 
16 Oktober 1913 wegen der Stellen von „Ne. 


zyykle prostredi“ bis „brati 
Artikels: „Vojenske sebevrazdy“ radh $ 300, 
491 und 493 St G. ſowie gemaß 
und V des Geſetzes vom 17 Dezember 1862, 
R © Bl. Nr. 8 ex 1863, zerboien. 


Das k. k. Landes- als Preßgericht in Prag 
hat mit dem Erkenntniſſe vom 16 Oktober 1913, 
Pr I 546 13 die Weiterverbreitung der Num⸗ 
mer 42 der Zeülſchrift: „Lid“ vom 16 Oltober 
1913 wegen der Stelle von „orive v organisa- 
ei“ bis „mensi prava“ und von „A chce-li 
vam nekdo“ bis „znova jej zavadi“ des re 
nkels: „Kapitoly k potlacenym IV“ nach $ 


2 302 St. G. verboten. 


Das k k Kreis als Preßgericht in Se 
benico hat mit dem Exkenntniſſe vom 10 Otto- 
ber 1913, Pr. 60,13, die Weiterverbreitung der 
Nummer 881 der Zeitſchrift: „Hrvatska Rijec“ 
vom 9 Oktober 1913 wegen der Stellen von 
„Na bolje jo“ bis „staroslevenskom jeziku“ 
und von „Umre Biskup“ bis „u nojuze gra- 
nica” des Artilels: „Dva saveznika — nasa 
protivnika“ nad) $ 63 und 65 a St. G. ver- 
boten. 


BE 245 (16855) 

Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Vriz 
hat mit dem Erkenntniſſe vom 18 Oktober 1913, 
Pr. 75/18, die Weiterverbreitung der Nummer 
81 der Zeitfchrift: „Volkswille“ vom 16 Okto⸗ 
ber 1913 wegen des Leitartikels, dieſen Uber⸗ 
ſchrift mit den Worten „Den letzten Bluts⸗ 
tropfen“ begiunt, nach $ 300 St. G. und Ar⸗ 
tikel IV des Geſetzes vom 17 Dezember 1862, 
R G Bl. Nr. 8 ex 1863, verboten. 


„Brandyske 


(16854) 


tropfen“ beginnt, nach $ 300 St. G. und Ar⸗ 
tikel IV des Geſetzes vom 17 Dezember 1862, 
R. G. Bl. Nr 8 ex 1863, verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Eger 
hat mit dem Erkenntniſſe vom 18 Oktober 
1913, Pr 78/13, die Weiterverbreitung der 
Nummer 119 der Zeitſchrift: „Deutſches Volks⸗ 
blatt für Fiſchern und Umgebung“ vom 16 
Gubharts (Oktober) 1913 wegen der Stelle von 
„Es unterliegt“ bis „ihrer Pläne“ des Artikels: 
„Zur Lage der Deutſchen in Oſterreich“ nach 
§ 63 St. G verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Eger 
hat mit dem. Erkenntniſſe vom 16 Ocktober 1913, 
Pr. 77,18, die Weiterverbreitung der Nummer 
119 der Zeitchrtft: „Egerer Neueſte Nachrich⸗ 
ten“ vom 16 Gilbhards (Oktober! 1913 wegen 
der Stelle von „Es unterliegt“ bis „ihrer Plä⸗ 
ne“ des Artikels: „Zur Lage der Deutſchen in 
Oſterreich“ nach § 63 St. G. verboten. 


Das t É Landes⸗ als Preßgericht in Jicin 
hat mit dem Erkenntniſſe vom 18 Oktober 1913, 
Pr. 28/18, die Weiterverbreitung der Num- 
mer 42 der Zeitſchrift: „Pokrokove listy“ vom 
18 Oftober 1913 wegen der Stelle von „Kdo 
zna historii“ bis „na kriz“ des Artikels: 
„Klerikalni utok na blshobyt Lazni Zeleznie* 
nah $ 302 St ©. verboten 


Das t k. Kreis⸗ als Preßgericht in Kö» 

niggräß hat mit dem Erkenntniſſe vom 18 Okto⸗ 
ber 1913, Pr. 103 13, die Weiterverbreitung 
des in Braunau erſchienenen Theaterſtückes 
„Fühlingetraum“ nach $ 300 und 302 St. 
G. verboten 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Rei⸗ 
chenberg hat mit dem Eu 5 17 Okto⸗ 
ber 1913, Pr. 33 13, die Weiterverbreitung der 
Ru mer 284 der Zeitſchrift: „Reichenberger 
Deutſche Volkszeitung! (Abendausgabe) vom 
16 Oktober 1913 wegen der Siellen von „ja 
auch den ſtärkeren Ausdruck“ dis „ein wahr⸗ 
haftiger Zug“ und von „doch das Alter und 
Vieles“ dis „berufenſten Seiten gebrandmarkt 
worden“ des Artikels: „legen den Ultramon⸗ 
anismus nach $ 303 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht i 
in dat mit dem GR Bl 
per 1913, Pr. 157/18, die Weiterverpreitung 
er Nummer 83 der Zeitſchrift: „Volksfreund“ 
vom i Otlober 1913 wegen der Stelle von 
„Gekront wird“ bis zum Schluſſe des Artikels: 
„Die Paternität ... nach 300 und 487 
St G. ſowie gemäß Artikel V und VIII des 
Geſetzes vom 17 Dezember 1862, R. G. BI 
Nr 8 eż 1863, verboten. 


Zl. 246 a (16856) 

Das k. k Kreis⸗ als Preßgericht in Tient 
hat mit dem Erkenntniſſe vom 18 Okzober 1913, 
Pr 71/13, die Weiternerbreitung der nichtpe⸗ 
riodiſchen Druckſchrift: „Archivio trentino“, 
II. — III. Band, nah $ 65 a und 305 St 6. 
verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht i 
hat mit dem Erkenntniſſe € 10 Gier 1919 
Pr I 647/18, die Weiterverbreitung der Num- 
mer 15 der Zeitſchrift: „Zadruba“ vom 17 
Oktober 1913 wegen der Stellen von „Ve chvi- 
lich takovych“ bis „soud odsoudil* des mit 
„H. V.: Zda se jiz“ beginnenden Leitartikels: 
von „Ale nevedeli si rady“ bis „politicke re- 
voluce“, von „pochopili vojaci“ bis „v del- 
nickych predmestich* des Artikels: „Charles 
Malato“ : Bevoluce ve Spanelsku a Franei- 
sco Ferrer. I. Revoluce“; von „Neni daleko 
doba“ bis „se strachem a neduverou“ des 
Artikels: „Jean Crave: Stroje“ in der Ru⸗ 
brik: „Besidka“ nach § 305 St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Piſek 
hat mit dem Erkenntniſſe vom 19 Oktober 1913, 
Er 2513. die Weiternerbreitung der Nummer 
43 der Zeitſchrift: „Deutſche Volksarbeit“ vom 
19 Oktober 1913 wegen der Artikels: „Klo⸗ 
fac — Dr. Trosbach“ bis „erklärlich ift”, von 
„Dieſe Tatſachen“ bis „erklärlich ift“, von 
„Klofac klagte“ bis „rechnen konnte“, von „Mit 
dem größten“ bis „geweſen fei” van „Wir fü- 
A n „zu bewundern“ und von „Der Tros⸗ 
ad” bis „entmutigen“ nach $ 300 St. G | 
Artikel VIII des Geſetzes vom 17 Degener 
1862, R. G. Bl. Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht i 

s 2 g 4 in 
Brünn hat mit dem Ert | von * 
ber 1913. Pr. 158 13, die Weiterverbreitung 


der Nummer 1 der Zeitſchrift: „Kacirska kni- | chociażby eo do nich spór już był w toku, | zgłoszone do d. 16 marca b. r., wyznacza się | 


hovna* wegen der Stelle von „Kdo muze“ bis 
„a krev“, von „Na zedny zpusob“ bis „oto- 
cili zady“, von „Zudna cirkev“ bis „syste- 
matisoval*, von „Dokud kuez“ bis „eivilisa- 
ce“ des Artikels: „Uvod“; von „I kdyz zadny* 
bis „v patek maso“ des Artikels: „Jakym 
spusobem povznasela“; von „Kdo nenavidis* 
bis „i svetske“ des Artikels: „Prizniveum 
pokrokn a osvety* nach $ 122 b und 303 
St. G verboten. 


Das k k. Kreis⸗ als Preßgericht in Neu- 
titſchein hat mit dem Erkentniſie vom 20 Okto⸗ 
ber 1913, Pr. VI 16/13, die Weiterverbreitung 
der Nummer 42 der Zeitſchrift: „Noviny 2 pod 
Radhoste“ vom 18 Oktober 1913 wegen des 
Artikels: „Pokrokari a krestansti cesti vivno- 
stnici“ nach $ 302 St, G. verbaten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Te⸗ 
ſchen hat mit dem Erkenntniſſe vom 20 Oktober 
1913, Pr. VIII 32/13, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 20 der Zeitſchrift: „Głos kobiet“ 
vom 17 O tober 1913 wegen des Artikels: 
„Baczność matki zbie ają chleb naszym dzie- 
ciom* in der Stelle von „Zebrała się w Wie- 
dniu* bis „przemoc wzięły panowanie“ nach 
$ 300 St G verboten. 


L. cz. Pr. III. 1914 (2) 
Obwieszczenie. 
C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 12 czasopisma „Iskra“ 
z daty grudzień 1913 ertykuł pod tytnłem: 
„Prata w Polsce“ w ustępie zaczynającym 
się od słów: „Nad Polską dzisiejszą* a koń- 
czącym wię słowami: „i być i rösé“ (str. 
178, 179 i 130)“, zawiera w swej osnowie 
znamiona występku z $ 302 u. k., że zaka- 
zuje sie rozszerzania inkrym nowauego ustępu. 
C. k. Sąd krejowy jako prasowy 
Senat III. 
Kraków, dnia 3 marca 1914. 


(4040) 


L. cz. Pr. III. 22/14 (3) 
Obwieszczenie. 
C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 10 czasopisma „Ojczy- 
ana“ z dnia 8 marca 1914 ustępy artykułu 
pod tytułem „Pijawki żydowskie — pl»gą 
egipskg“ od słów „My jednak pozwoliliśmy* 
do końca (str. 106) zawiera w swej osnowie 


(4039) 


znamiona zbrodni 2 $ 302 k. k., że zakazuje 


się rozszerzania inkryminowanego ustępu. 
C. k. Sad krajowy, jako prasowy, 
Senat III. 
Kraków, dnia 7 marca 1914. 


L. cz. Pr. 57/14 (2) (4229) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości | 

C. k. sąd krajowy karny jako Trybunał 
prasowy wa Lwowie orzekł na wniosek e. k. 
Prokuratoryi Państwa, że treść czasopisma 
„Trybuna“ Nr. 10 2 dnia 7 marca 1914 w 
artykułach pod tytułem 1. „Zagadki polity- 
czne“ od początku do „tęższe głowy" i od 
„Zrodziła go“ do końca, 2. „Demoralizator 
w sutannie* od „Pod tym względem“ do 
„na mazury“, 3. „Język rosyjski na rozpra- 
wie Bendasiuka* i 4. „Idyetyczne ograni- 
czenie adwokatów“ zawiera znamiona 
występku z $$ 300, 491 i 516 u. k. i art. 
V. ust. z 17 grudnią 1862 Nr. 8 Dz. u. p. 
ax 1863, uznał dokonaną w dniu 6 marca 
1914 konfiskatę za usprawiedliwioną i za- 
rządził zniszczenie całego nakładu — i wy- 
dał w myśl $ 498 p. k. zakaz dalszego roz- 
powszechniania tego pisma drukowego. 

Lwów, dnia 10 marea 1914. 


Upadłości. 


(4375 1—3) 


L. ez. S. 1/14 a) 
Edykt konkursowy. 


C. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 
zezwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu 
do majątku Spółki jawnej zarejestrowanej 
pod firmą Związek wschod»io galicyjskich 
wapienników, spółka z ograniczoną poręką 
wa Lwowie w lıkwidaeyi. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radcę Sądu krajowego dr. Stanisława 
Warmskıego, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy p. adw. dr. Stanisława Zbyszewskiego 
we Lwowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeneyi, wyznaczonej na dzień 26 marca 
1914 o godz. 10 przed południem w tym są- 
dzie w biyrze Nr. 19 przedłożyli doknmenta, 
poświadczające ich roszczenia, przedstawili 
swoje wnioski względem zatwierdzenia tym- 
czasowego zawiadowcy lub zamianowania in- 
nego i jego zastępcy oraz przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić z roszczeniami jako wie- 
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, 


14 


stosownie do przepisów ord. konkursowej, 
zgłos li w tym sądzie najdalej do dnia 14 
kwietnia 1914, a na audyencyi likwidacyjnej 
na dzień 16 kwietnia 1914 o godzinie 10 
przed południem w tymże sądzie wyzuaczo- 
nej, polikwidowali je i ustanowili dla nich 
porządek. 3 

Wierzyciele, którzy, zaniedbajg terminu 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól- 
nym wierzycielom jak i masie upadłościowej 
zwrócić koszta, urosłe przez ponowne zwoła- 
nie ogółn wierzycieli i badanie dodatkowego 
zgłoszenia i bedą wykluczeni od podziałów, 
już uskuteeznionych na podstawie formalnego 
projektu podziału. 

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastepey i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostaiecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we Lwo 
wie lub w pobliżu, mają wymienić w zgło- 
szeniu pełnomocnika dla doręczeń, w temże 
miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bowiem 
razie na wnioszek komisarza konkursowego 
ustanowi się dla nich, na ich koszt i niebez- 
pieczeństwo, pełnomocnika dla doręczeń. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział VII. 

Lwów, dnia 11 marca 1913, 


L. cz. 8. 2/8 243 (4393) 
W konkursie towarzystwa kredytowego 
i oszeżędności w Białej przedłożył zawiado- 
wea masy projekt rozdziału masy. 
Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelności, 
wolno powyższy projekt u komisarza konkur- 
sowego lub zawiadowcy masy przeglądać i 
brać z niego odpisy i możliwe zarzuty wolno 
im wnosić ustnie lub pisemnie u komisarza 
konkursowego aż do dnia 18 marca b. r. 
Do rozprawy nad tym projektem i usta- 
leniem rozdziału wyznacza się audyencyę 
na dzień 24 marca 1914, godz. 10 przed po- 
łudniem, w e. k. sądzie powiatowym w Białej 
w biurze Nr. 1. 
Biała, dnia 2 marca 1914. 
Komisarz konkursowy. 


L. cz. S. 2/14 (2, 8, 4) (4248) 
W konkursie Kasy zaliczkowej w Mi- 
kulińcach zatwierdza się tymczasowego zawia- 
dowcę masy dr. Arona Brummera, a zastęp- 
cą tegoż ustanawia się Józefa Beera Horna 
w Mikulińcach. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 12 lutego 1914. 


L. ez. S. 2/14 (11) 

Ogłoszenie. 
W konkursie Karola Ebera z Bochni 
na wniosek wierzycieli, jawiących się na au- 
dyencyi wyborczej ustanowiono zawiadowcą 
masy p. dr. Jakóba Springera, adw. kraj. w 
Bochni, zastępcą zaś jego ustanowiono p. dr. 
Seweryna Gottlieba, adw. kraj. w Krakowie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, 

Oddział VI. 
Kranów, dnia 28 lutego 1914. 


(4241) 


L. cz. S. 6/11 (196) (4145) 
Uchwałą tego sądu z dnia 7 września 
1911 L. ez. S. 6/11 otworzony konkurs do 
majątku masy spadkowej bł. p. Józefa Moh- 
ra uznaje się po myśli $ 189 ord. konkurs. 
za nkończony. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, 
Oddział VII. 
Lwów, dnia 27 lutego 1914. 


L. cz. S. 3/12 (29) (4165) 
Uchwałą tego sądu z dnia 29 maja 
1912 J. ez. S. 3/12 (1) otworzony konkurs 
do majątku Benjamina Storcha w Rudniku 
uznaje się po myśli $ 154 ord. konk. za 
ukończony. d 
C. k. Sad obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, 27 grudnia 1914. 


L. S. 58/12 (175) : (4146) 

W konkursie Chaima Grossingera we 
Lwowie wystąpił pan zawiadowea masy 2 
wnioskiem, ażeby ogół wierzycieli rozstrzy- 
gnął, czy wierzytelności dotąd nieściągnięte 
mają być sprzedane z wolnej ręki zgodnie z 
przepisem $ 146 ord. konk, 

Celem powzięcia uchwały w tym kie- 
runku, oraz celem likwidacyi i uporządkowa- 
nia dodatkowo zgłoszonych wierzytelności, 
tudzież takich wierzytelności, które zostaną 


Brzmienie firmy: Galicyjska Kasa po- 


jaudyencyę na 19 marca b. r. o godzinie 10 }zyezkowa we Lwowie“, stowarzyszenie zare- 
przed południem w e. k. sądzie krajowym | estrowane z ograniczona poreka. 


cywilnym we Lwowie, w biurze 19. 
C. k. Sad krajowy cywilny, 
Oddział VII. 
Lwów, dnia 2% lutego 1914. 


Konkursa. 


L. 32.782/I1. (4149 3—3) 
Konk uris: 

Na posadę ekspedyenta przy e. k. urzę- 
dzie pocztowym w Mraźnicy w powiecie dro- 
hobyekim z poborami 3 klasy 6 stopnia i ry 
czałtem na służacego później oznaczyć się 
mającym. 

Podania należy wnieść do e. k. Dyre- 
kcyi poczt i telegrafów we Lwowie najpó- 
zniej do 24 marca b. r. 

Lwöw, dnia 7 marca 1913. 

C. k. Prezydent: 
Wopaterni. 


L. 30.330/T1. (4437 2—3) 
Ko n Eine 

Konkurs na posadę ekspedyenta przy 
e. k. urzędzie pocztowym w Wadowicach gór- 
nych z poborami III. kl. 1 stopnia i ryczałtu 
665 koron rocznie na służącego. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
19 marca b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt i te- 
legraföw we Lwowie. 

Lwów, dnia 4 marca 1914. 

C. k. Prezydent: 
Wopaterni. 


L. Prez. 4950/14 
K omnik u ris: 

Celem obsadzenia posad radców sądu 
krajowego jako naczelników sądów powiato- 
wych ewentualnie posad sędziów powiato- 
wych jako naczelników sądów w Starym Są- 
czu i Wieliczce rozpisuje się konkurs z ter- 
minem do 5 kwietnia 1914. 

Podania o powyższe ewentualnie przy 
innych sądach opróżnić się mogące posady 
naczelników sądów powiatowych wnosić na- 
leży w przepisanej drodze słażbowej, co do 
posady w Starym Saczu do Prezydyum sądu 
obwodowego w Nowym Sączu, zaś co do po- 
sady w Wieliczce do Prezydyum sądu krajo- 
wego w Krakowie. 

Prezydyum sądu krajowego wyższego. 

Kraków, dnia 12 marea 1914. 


(4240 2—3) 


L. Prez. 16/9 (6/14) 
onkurs. 

C. k. Sąd powiatowy w Jaworznie przyj- 
mie od 1 kwietnia 1914 stałego pomoenika 
kancelaryjnego, zdolnego do samoistnego pro- 
wadzenia oddziału kancolaryjnego i piszącego 
biegle na maszynie do pisania. 

Podania do dnia 22 marca b. r. należy 
wnosić do naczelnietwa podpisanego sądu. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Jaworzno, dnia 10 marca 1914. 


4199 3—3) 


Firmy. 

L. cz. Firm. 1195 Rg. B. 44 (3953) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi- 
samych już w rejestrze handlowym firm 

kupców pojedynczych i spółek. 

Siedziba firmy: Lwów, ul. Trzeciego 
maja 19. 

Brzmienie firmy: Bank przemysłowy 
dla Królestwa Galieyi i Lodomeryi w Wiel- 
kim Księstwem Krakowskiem. 

Prokurę udzielono: Kazimierzowi Cho- 
dorowskiemu sekretarzowi Banku we Lwowie. 

Dzień wpisu: 19 sierpnia 1913 

C. k. Sąd o jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 12 sierpnia 1918. 


L. ez. Firm. 1663 Sp. III. 253 (3100) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm kupców po- 
jedynczych i spółek. 

Do rejestru oddział A. wciągnięto co 
następuje : 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: W. Wolski i Sp. ko- 
mandytowa spółka wiertnicza. 

Prokurę: Bolesława Łodzińskiego wy- 
kreślono. 

Data wpisu: 30 października 1913. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział LV. 
Lwów, dnia 23 października 1913. 


L. ez. Firm. 1798 Stow. III. 248 (3954) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 


Wpisy szczegółowe: Na walnem zgro- 
madzeniu dnia 29 marca 1913 uchwalona 
rozwiązanie stowarzyszenia i likwidacyę a li- 
kwidatorami ustanowiono dotychczasowych 
członków dyrekeyi. 

Wzywa się wierzycieli, by z pretensya- 
mi swemi zgłosili się do stowarzyszenia. 

Data wpisu: 25 listopada 1913. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział TV. 
Lwów, dnia 24 listopada 1913. 


L. cz. Firm. 2449713 
Stow. III. 92 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Poręba Zegoty. 

Brzmienie firmy: Spółka rolnicza w Po- 
rebie Zegoty, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką. 

Wpisy szczegółowe (rozwiązanie, wybór 
likwidatorów) walne zgromadzenie członków 
Stowarzyszenia dnia 15 czerwca 1918 odbyte 
uchwaliło rozwiązanie względnie likwidacyę 
Stowarzyszenia: likwidatorami wybrano Jana 
Urbańczyka i Andrzeja Kopcia. 

Wierzycieli wzywa się, uby się zgłosili 
do stowarzenia. 

Data wpisu: 8 stycznia 1914. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 31 grudnia 1918. 


L. cz. Firm. 2062 Stow. II. 316 (2422) 
Zmiany i dodatki do wpisanych dla firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia : Gródek Jagiel- 
loński. 

Brzmienie firmy: Komercyjne Towarzy- 
stwo oszczędności i kredytowe w Gródku 
Jagiellońskim, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką. 

Wpisy szczegółowe (rozwiązanie wybór 
likwidatoröw): Na walnem zgromadzeniu dnia 
18 maja 1918. uchwalono rozwiązanie i li- 
kwidacyę stowarzyszenia. 

Likwidatorami wybrani zostali: Jakób 
Wahl, Markus Lang i Israel Kohl; zaś za- 
stepcami likwidatorów: Moses Gold i Israel 
Leib Karp — wszyscy w Gródku Jagielloń- 
skim zamieszkali, którzy podpisywać będą 
firmę z dodatkiem „w likwidaeyi“. 

Wierzycieli wzywa się, by pretensye 
swe zgłosili do powyższego stowarzyszenia. 

Data wpisu: 27 grudnia 1913. 

C. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 23 grudnia 1913. 


(4327 1—8) 


L. ez. Firm. 23017 Rg. C. I 145 
Wykreślenie firmy. 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Dr. Z. Stanecki, fa- 
bryka akumulatorow i przyrządów elektry- 
cznych, spółka z ograniczoną odpowiedzial- 
nością, — po niemiecku: Dr. Z. Stanecki, 
Aceumulatoren-Fabrik und Fabrik elektri- 
scher Apparatu Gesellschaft mit beschränkter 
Haftung, — po francusku: Dr. Z. Stanecki, 
Etablissement pour la fabrikation des accu- 
mulateurs et appareils electriques Société 
a res. limit. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: a) wyra- 
bianie, dostarczanie i instalowanie akumula- 
torów instalacyjnych i przenośnych systemu 
dr. Z. Staneckiego i dr. R. Negrusza, tudzież 
wszelkich przyrządów i urządzeń elektry- 
cznych; b) handel wszelkimi wyrobami fa- 
bryki, tudzież handel wszeikiego rodzaju ma- 
teryałami i wyrobami pomocniczymi w za- 
kres przedsiębiorstwa wchodzącymi; c) po- 
rada techniczna i administracyjna w spra- 
wach wchodzących w zakres przedsiębiorstwa. 

Wykreślenie zarządza się z urzędu 
wobee ukończenia konkursu. 

Dzień wpisu: 31 grudnia 1918. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy. 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 81 grudnia 1915. 


(2423) 


L. cz. Firm. 2391, Stow. IV. 98 (2665) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Lwów, ulica 
Akademieka 3. 

Brzmienie firmy: Galicyjskie Towarzy- 
stwo kredytowe handlu i hrzemysłu, stowa- 
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką we Lwowie. 

1. Członkowie dyrekeyi wystąpili: Adam 
Lenkiewicz, Aleksander Schmalz i Jan Mar- 
kowski. 

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Fran- 
ciszek Kazimierz dw. im. Stączek, dyrektor 


| 
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Lwowskiego Zakładu kredytowego i Bolesław zwłaszcza naftowego i to tak we własnem 
Kirehner, em. inspektor ełowy, dyrektorami; imieniu i na własny rachunek, jakoteż we 
oraz Jan Florkiewiez, właściciel biura bu- formie interesu komisowego, lub pomierni- 
chalteryjnego i Stanisław Piatkiewiez,; dyre- | czego. 


ktor Lwowskiego Zakładu kredytowego, za- 


Na walnem zgromadzeniu dnia 19 wrze- 


stepcami dyrektorów, — wszyscy we Lwowie | śnia 1918 uchwalono zmianę artykułu IV. i 
V. kontraktu spółki w brzmieniu jak odpis 


zamieszkali. l 
Data wpisu: 31 grudniä 1913. 
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 31 grudnia 1913. 


L. cz. Firm. 2488/13 Stow. III. 1166 (2428) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Biesiadki. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Biasiadkach, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką. 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili : ks. 
Józef Prokopek, dotychczasowy przełożony 
zarządu. 

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Ta- 
deusz Janicki, dotychczasowy zastępca prze: 
ożonego zarządu. jako przełożony zarządu, 
Zaś Wojciech Wąs, nauczyciel w Biesiadkach, 
JAKO zastępca przełożonego zarządu. 

Data wpisu: S stycznia 1914. 

C. F, Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 

Kraków, dnia 31 grudnia 1918. 


L. cz. Firm. 1310 Rg. C. 272 (2668) 

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 

nych już w rejestrze handlowym firm kup- 
ców pojedyńczych i spółek. _ 

Do rejestru oddziału C. wciągnięto co 
Następuje : 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Auto- aero, spółka 
2 ograniezoną odpowiedzialnością we Lwowie; 
bo niemiecku: Auto-aero, Gesellschaft mit 
beschrankter Haftung in Lemberg; po fran- 
cusku: Auto-aero, Societé a responsabilité 
limité a Lemberg. 

Specyalne wpisy: (rozwiązanie spółki i 
ustanowienie likwidatorów) na walnem zgro- 
Madzeniu z dnia 10 lipca 1913 uchwalono 
Tozwiązanie spółki i wybrano samoistnym li- 

widatorem dotychczasowego zawiadowcę Ka- 
Tola Domiezka. który firmę spółki podpisy- 
Wać będzie w ten sposób, iż pod firma spółki 
% dodatkiem: „w likwidacyi* położy swoje 
nazwisko. 

Dzień wpisu: 19 grudnia 1913. 

C. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 12 grudnia 1913. 


L. cz. Firm. 1901 Stow. I. 168 (2673) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych., 

Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 

Brzmienie firmy: Lwowskie Towarzy- 
Stwo bankowe, stowarzyszenie zarejestrowane 
% ograniczoną poręką. 

Zmiana statutu: Na nadzwyczajnem 
ogólnem zgromadzeniu dnia 22 listopada 1913 
Uchwalono zmianę ustępu pierwszego $ 51 
Statutu w brzmieniu, jak odpis protokołu 
przechowany w zbiorze załączek. 

Data wpisu: 29 listopada 1913. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 29 listopada 1913. 


L. ez. Firm. 1765 Stow. III. 34 (2209) 
miany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
tobkowych i gospodarczych. a. 

Siedziba stowarzyszenia: Kukizów. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
l pożyczek w Kukizowie, stowarzyszenie za- 
SJestrowane z nieograniczoną poręką 

Z zarządu ustapili: ks. Edward Taba- 
%kowski, przełożony zarządu i Jan Krajewski. 
ii Wybrano członkami zarządu: Józefa Ka- 
Inowskiego, dotychczasowego członka prze- 
‚02onym, a członkami: Bartłomieja Kwasika 
! Tomasza Dąbskiego, rolników w Kukizowie. 

Data wpisu: 16 listopada 1913. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 


— ——— A t5(W — 


Oddział IV. | 

Lwów, dnia 10 listopada 1913. 
A cz. Firm. 1858 Rg. C. 249 (2892) 
„Miany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
aż w rejestrze handlowym firm kupców po- 


jedynezych i spółek. 
Do rejestru Oddział C. wciągnięto co 
nastepuje: 
Siedziba firmy: Lwów. : 
Brzmienie firmy: „Mineralia* spółka 
ogran. odpowiedzialnością. 
Dotychczasowy przedmiot przedsiębior- 


itwa. prowadzenie wszelkich interesów w 


I 


j 


Wiedzinie handlu i przemysłu górniczego, a : 


protokołu w zbiorze załączek przechowany. 

Uprawnieni do zastępstwa są: obeenie 
dwaj zawiadowcy każdy z osobna. 

Drrugim zawiadowcą wybrany: dr. Szy- 
mon Hersehdórfer, adwokat w Drohobuczu. 

Prokurę udzieloną dr. Szymonowi Hersch- 
dórfer wykreślono. 

Dzień wpisu: 4 grudnia 1913. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 28 listopada 1913. . 


G. Zl. Firm. 1546 Sp. II. 102 (4298) 
Anderungen und Zusätze zu bereits eingetra- 
genen Firmen von Einzelkauflauten und Ge- 
sellschaften. 
Eingetragen ist im Register Abt 
Sitz der Firma: Lemberg. 

_ Zweig Niederlassug (Zw. N.) der in 
Wien unter der Firma gleichen Namens be- 
stehenden Hauptniederlassung. 

Ausgetreten: Markus Kohn. 

Eingetreten: Emil Kohn. 

Vertretungsbefugt: jeder der beiden 
Gesellschafter selbständig. 

Datum der Eintragung: 25 September 
1913 

K. k. Landes- als Handelsgericht, 

Abteitung IV. 
Lemberg, am 24 September 1918 


L. ez. Firm. 1787 Stow. III. 99 (2899) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 


L. ez. L. V. 25/13 
E dy kt. 
Za umysłowo chorą uznano Fatyne 
Myło w Radochońcach. 
Kuratorem jej ustanowiono Michała 
Myło w Radochońcach. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Mościska, dnia 6 grudnia 1913. 


(4125) Kuratorem jej ustanowione Jurka Gry- 
gorasza w Pawelezu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI, 


Stanisławów, dnia 3 lutego 1914. 


L. ez. P. 3/14 (4087) 
E dy kt. 

Za marnotrawcę uznano Jurka Ste- 

' fańsklego w Huziejowie. 

Kuratorem jego ustanowiono Jacia Ho- 
(4075) | szowskiego gospodarza w Huziejowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bolechów, dnia 16 lutego 1914. 


L. cz. P. XI. 29/14 (8) 
Edykt 


Za marnotrawczynię uznano Paraskę 
Koblańską w Pawełczu. 


— — —b a 


DONIESIENIA PRYWATNE. 


Najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska 


TYGODNIK 
ILLUSTROWANY 


„TYGODNIK ILLUSTROWANY* w r. 1914 zamieści najnowszą świetną powieść 


Henryka Sienkiewicza „LEGIONY“' 
część pierwsza „W KRAJU“, część druga „POD DĄBROWSKIM 
wspomnienia legionisty, z szeregiem wielkich ilustraeyi W. Kossaka. 
Powieść „LEGIONY“ „Tygodnik Illustrowany“ zaczął drukować w grudniu r. 1918. 
Nowi prenumeratorzy początek powieści mogą nabywać po 30 hal. Z przesyłką 40 hal. 
Nadto „Tygodnik Ilustrowany“ w r. 1914 drukować będzie najświeższą powieść 


Przeszło tysiąc strouie tekstu i przeszło 


dwa tysiące ilustracyi roeznie. 


Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- | Włod. Perzyńskiego „ZŁOTY INTERES" oraz dokończenie powieści Wacława Sieroszew- 


robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Tarnoszyn. 
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
1 pożyczek stowarzyszenie zarejestrowane 
z nieograniczoną poręką. 

Na walnem zgromadzeniu dnia 8 ezer- 
wca 1913 uchwalono zmianę statutu w $ 1 
jak odpis protokołu przechowany w zbiorze 
zalaczek. 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Fi- 
lip Wawryszezuk, Józef Nowak 1 Jędrzej 
Zinczuk, 

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: do- 
tychczasowy członek zarządu Mikołaj Wa- 
wryszczuk przel Tonym, Jan Szczerba i Mi- 
kołaj Nowak, roiniey w Tarnoszynie, a po- 
nownie Jędrzej Zinezuk — członkami zarządu. 

Data wpisu: 18 grudnia 1918. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddzial IV. 
Lwów, dnia 11 grudnia 1913. 


L. cz. Firm. 2022 Sp. I. 235 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze firm kupców pojedyn- 
. ezych i spółek. aa 

Do rejestru firm spółkowych wciagnięto 
co następuje : 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy : Sekal & Lilien. 

Specyalne wpisy: Likwidator dr. Ber- 
told Gottlieb zmarł, w jego miejsce zamia- 
nowany likwidatorem Alfred Frenkl przemy- 
stowiee w Przemyślu z tem, że likwidato- 
rowi temu przysługuje łącznie z dotychczaso- 
wymi likwidatorami prawo zastępywania firmy 
oraz pozbywania i obciążania nieruchomości 
do tej firmy należących, jakoteż prawo pod- 
pisywania tej firmy łącznie z likwidatorem 
p. dr. Justynem Witzem. 

Dzień wpisu; 13 grudnia 1913. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

, Oddział IV. 
Lwów, dnia 8 grudnia 1913. 


L. cz. Firm. 1902 Poj. II. 843 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru firm pojedynczych wykre- 


(17608) 


slono: 

Siedziba firmy: Wieliczka. 

Brzmienie firmy: Maurycy Hirsch. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel wę- 
glami. i : 

Skutkiem zwinięcia przemysłu. 
Dzień wpisu: 12 października 1918. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

„_ Oddział III. 
Bwów, dnia 26 września 1913. 


Kuratele. 


L. ez. P. 136/13 (1) (4094) 
E dy kt. 
Za marnotrawną uznano Katarzynę 


Serkis w Horyńcu. 
Kuratorem jej ustanowiono Oleksę Ser- 
kisa w Horyńcu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Cieszanów, dnia 29 grudnia 1914. 


(2902) | kwartalnie 


skiego „BIENIOWSKI“. 


Artykuły wstępne, naukowe, społeczne i literackie pierwszorzędnych publieystów i lite- 

ratów polskich. — Stałe przeglądy wystaw naszych z udziałem wszystkich malarzy pol- 

skich i obeych. — Ilustracye odźwierciadlające zdarzenia chwili bieżącej. — TKART, 
SZTUKI PLASTYCZNE. — PIŚMIENNICTWO OBCE. 


W r. 1914 wszyscy prenumeratorowie roezni „Tygodnika Ilustrowanego oprócz 52 
numerów pisma otrzymają bez dopłaty: 
12 tomów „Ciekawych Powieści” 
Zeszyt, alb wy 
„Swiat Dziecięcy“ z ryeinami kolorowar jako premium nadzwyczajne. 


„Przegląd Bibliograficzny“ 


Prenumeratę przyjmują: Administracya „Tygodnika Illustrowanego“ we Lwowie: 
Ul. Jagiellońska 3, oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 


Warunki prenumeraty: 


We Lwowie: W Galicyl z przesyłką pocztową: 
; 6:80 kor. z oprawą książek 8-30 kor. || kwartalnie 1:20 kor. z oprawą książek 8-70 kor. 
półrocznie 13:60 kor. 5 > 16:60 kor. | półrocznie 14:40 kor. > „ 1740 kor. 
roczuie 2720 kor. S 33-20 kor. || rocznie 28-80 kor. ” » 34:80 kor. 


Wydawcy: Gebethner i Wolf. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff. 
Odpowiedzialny za Redakcyę we Lwowie: Artur Schröder. 
Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzejmie o polecenie niniejszego prospektu. 


PORTRETY 
Adama Mickiewicza 
Ks. Józefa Poniatowskiego 


Jana Dąbrowskiego 
Tadeusza Czackiego 


reprodukcye ze słynnych portretów 


w gusiownych ramach i za szkłem 
są do nabycia po 8 koron 
w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 1. 8. 


Za porto i opakowanie na prowincyę dolicza się 1 koronę. 


„Meister der Farbe“ 


oryginalne reprodukeye międzynarodowych malarzy 
kompletne roczniki 1806, 1908, 1303 


po wyjątkowo niskich cenach 


ST. SOKOLOWSKI Lwów, Jagiellońska 5. 
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Biuro Wieden 7171/1, Laudengasse g. Tel. 18881b, międzym, 


OKOMOBILE o przegrzanej parze 


z wentylowem rozdziałem pary. 


Łatwa obsługa. Najwyższa ekonomią. 


Lokomobila wentylowa o parze przegrzanej 
2 dynamo bezposredio potgezonem. Zastępstwo: Maksymilian Neumann; Kraków, ul. 3 20. . 
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Fan L. GW, WI. adernicka 3. Fr 2 erka 
r Bank Kredytowy | Naświętary e MARY a! se CHOWA. | 


Juliana DĄBROWSKIEGO 


a kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienia. poleca P. T. Paniom swe uslugi 
Filia we Lwowie pora załatwiać mośna pocztą i przez koresp, ulica cia ła 1. 23. , 
opracentowuje F 


wkłady na ksiażeczki wkladkowe Na na ale 111 myte do sit 
E NAJLEPSZE NASIONA 


począwszy od dnia 17 b. m. gospodarcze, leśne, warzywne, kwiatowe z gwaraneyg czystości i siły kiełkowania. 
3 | Drzewka owocowe i ozdobne 
PO 2 0 krzewy, róże pienne i krzaczaste, oraz wszelkie artykuły wchodzące w zakres 
ogrodnietwa i rolnictwa. Towar dohorowy. — Ceny nizkie. — Cennik i specyalne 
a 3 d NP d gło N Zk i = | oferty wysyłam opłatnie 
E. PREEGE, 2 


zaś na asygnaty kasowe po: 


4 ¼ h za S-dmowem wypowiedzeniem, 


"ga M a O m wy a 


REST FT RT KOKOT SETY 


4½ ½ za 30-dniowem wypowiedzeniem, 


4¾ / za 60-dniowem wypowiedzeniem, 


4¼ % za 90-dniowem wypowiedzeniem, Infolge heutigen General - Versammlungs-B-schlusses gelangt der 
per t Mai 1914 fällige Kupon Nr. 32 der Aktien der k. k. priv. 
allgemeinen Verkehrsbank mit Zweiundzwauz’g Kronen ab 14 März 
1914 zur Einlösung u. zw. ans der Kassa der Zentral- Wechselstube | 
in Wien, I. Wipplingerstrasse 28, sowie bei sämmtlichen Filialen der a 
Bank, endlich bei der Bank fir Oberósterreich und Salzburg, in Linz 
a/D., bei der Barz fẹ Tiol und Vorarlberg in Innsbruck und bei | 
der Ersten ungarischen Gewerbebank in Budapest. i 

Die Kupons sind mittelst Begleitscheinen, welehe von obigen Zahl- 
stellen erfolgt werden einzureichen. 


Wien, am 13 März 1914. 


5% za 150-dniowem wypowiedzeniem. 


OBWIESZCZENIE. 


Zawiadamiamy niniejszem, że Towarzystwo muzyczno-dramatyczne w Jaśle 
uchwałą Walnego Zgromadzenia 1 Fezwiązanć Zust. 
Jasło, 10 marca 1914. 
Dr. Kruczkiewicz, prezes. Inż. Świrski, sekretarz. 
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OGŁOSZENIE. 


s j o 
Ponieważ na dniu 8 marca b. r. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


Kasy chorych przy Galie. Tow. Farmac. „Unitas“ w Krakowie nie 
przyszło do skutku, przeto zwołuje się na dzień 22 marca b. r. 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


które odbędzie się o godz. 9 rana w lokalu przy ul. Mikolajskiej 1. 2 IL p. 
w Krakowie bez względu na ilość obecnych z tym samym porządkiem dziennym. 
Zarząd Kasy chorych. 


Wszystko najdokładniej pasuje 


jeżeli używa się kroju 


" FAVORIT 


do nabycia na każdą miarę, 
obecnie wyłącznie w Biurze dzienników 


St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3. 


Okazya! Za półdarmo! Okazya! 
Dopóki zapas starczy! 

Pojedyncze zeszyty ilustrowanych pism z lat: 1911, 1912, 1913 
„Sport im Bild“, „Die Woche“, „Meggenderfer Biiitter*, 
„Die Muskette“, „Simplieissimus“, komplety „WEDROWCA“ 

za połowę ceny do nabycia 


K. k. priv. allgemeine Verkehrsbank. | 
(Nachdruek wird nicht honoriert ) 


DYREKCYA | 
Gwarectwa naftowego „Rogi“ 


zaprasza PP. Gwarków na 


Zwyczajne Zgromadzenie Gwarków 
odbyć się mające | 

dnia 18 kwietnia 1914 o godzinie 4 po południu 

w lokalu Galicyjskiego górniczego akcyjnego Towarzystwa nafto- 
wego we Lwowie przy ul. Jagiellońskiej 1. 2. 
Porządek dzienny: 

1. Zmiana pierwszej cześci Art. IX. statutów Gwarectwa w tym kierunku, 
że pelnomoenikierr Gwarva może być także niegwarek. 

2. Odczytanie protokołu z ostatniego zgromadzenia. 

3. Sprawozdanie Dyrckcyi i wnioski tejże. 

4. Zatwierdzenie zamenięcia rachunkowego za rok 1913 i udzielenie abso- 
lutoryum Dyrekcji. 

5. Wybór Dyrekcyi 

6. Wybór dyrektora ruchu. 

7. Dyskusya nad ewentualnymi wnioskami Gwarków. 

Lwów, dnia 14 marca 1914. 


SZR. ee © AE 
N'ezelny dyrektor: * Dyrektor ruchu: 
Dr. Loewenherz m. p. Katz m. p. 


Roczniki 


„Wedro rea“ 


1912 
można nabyć po zniżonej cenie za 12 Koron. 


Okazya! Za półdarmo! Okazya! Biuro Sokołowskiego. Lwów, Jagiellonska 8. 
Z drukarni WI. Łozińskiego (pod zarządem Jana Niedopads) ul, Czarnieckiego J. 12. A Telefon 527, 


i 
| 
| 
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w Biurze dzienników i ogłoszeń St. Szkolowskiego, Lwów, ul. lagiellońska 3. 
Na prowincyę wysyłka za zaliczką lub za poprzedniem nadesłaniem należytości. 


